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PRZEDMOWA.

W y d a n ie  ninieyszego dzieła iest skut­
kiem chęci uczynienia przysługi moim 
Ziomkom, wyłącznie rolnictwu i gospodar­
stwu oddanym. Pragnąłem stać się użyte­
cznym Oyczyznie, zwracaiąc uwagę i na 
tę gałęź wiadomości którey dotychczaso­
wego zaniedbania ubogi stan wielu wiosek 
i maiętności pod względem znayduiących 
się w nich budynków' dowodzi.

Prawda że w naszym kraju, w którym 
samo przyrodzenie rolniczy przemysł nad 
wszelki inny przenieść radziło, każdy oby­
watel zagłębia się, że tak powiem, w obo­
wiązkach gospodarstwa, pragnąc mu zie- 
dnać naywy^szy stopień pomyślności; lecz
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niemożna iednak wstrzymać się od wyzna­
nia, że w chwili w którey troskliwie upra­
wia rolę iako iedyne źródło dochodów, za­
pomina zupełnie o budynkach gospodar­
skich i zaniedbuie ich tak dalece, że pra- 
cuiącym dla iego dobra często nawet na 
porządnem schronieniu od słoty i na zaci­
szu do spoczynku zbywa.

Przyczyny tego niemożna wprawdzie 
przypisać gospodarza niechęci i niebaczno- 
ści, którey sarn rozum i ludzkość przypu­
ścić niedozwalaią. Cóż bowiem bardziey 
gospodarstwo wesprzeć może, i co go wię- 
cey od nieustannych zasłania kosztów, ie- 
żeli nie trwałe i porządne zabudowania? 
Prędzey pochodzi to z niemożności obywa­
tela, który wycieńczony wydatkami na 
opędzenie ważnieyszych potrzeb cały czę­
stokroć dochód przenoszącemi, nie iest 
w stanie pomyśleć o ulepszeniu samego go­
spodarstwa, a tym mniey o wyłożeniu fun­
duszu na sprowadzenie z okolicznych miast 
dobrego maystra: a tak widzi się bydź po­
zbawionym środka na dźwignienie podupa­
dłych, lub wystawienie nowych budynków 
bądź folwarcznych bądź włościańskich cza-
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sem tak małych i nie wiele znaczących, źe 
samby nawet z pomocą znayduia^cych się 
po wsiach prostych rzemieślników wznieść 
zdołał, gdyby znał dokładnie zasady i pra­
widła budownictwa wieyskiego.

Aż nadto zatem czuć się daie niedosta­
tek takiego dzieła, któreby obeymowało 
zupełny zbiór zasad i prawideł do wynay- 
dowania wielkości czyli obszerności wiey- 
skich budynków służący, i któreby zara­
zem łączyło wszelkie przepisy trwałego i 
niekosztownego ich stawiania. JNie iest on 
może iedyną przyczyną, iż postrzegamy ie- 
szcze w wielu wsiach i maiętnościach tak 
nędzne i upadkiem grożące budynki; lecz 
gdyby wczesne postąpienie za ważnością 
zasad iakie dzieła podobne wyłożyć powin­
ny, iuż przy pocza^kowem stawianiu bu­
dynków zaręczyło im przyzwoitą wiel­
kość, moc i wygodę, bez wątpienia pó- 
źniey przy pomnożeniu się zbiorów i in­
wentarza niebyłoby potrzeba przystawiać, 
czyli że tak powiem , przylepiać nowych 
budowli do dawnych, a gospodarz niebył- 
by wystawiony na przykre doświadczenie 
i późne przekonanie się, iż takowe po­
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prawki i klecenia opłacił stratą czasu, zmar­
nowaniem pracy i pieniędzy od innych po­
trzeb oderwanych, a niema nawet ukon­
tentowania widzieć wioski lub przynay- 
mniey folwarku swego w prawdziwie do­
brym porządku.

Te to są pobudki, które skłoniły mnie 
do poświęcenia wolnych chwil na ułożenie 
w oyczystym ięzyku ninieyszego dzieła. 
Jest ono zbiorem prawie wszystkiego, co­
kolwiek w tym przedmiocie przez sła­
wnych w teraźnieyszych czasach gospoda­
rzy i budowniczych obcych podane było, 
z tą dla ziomków dogodnością, że gdy tam­
ci o oddzielnych tylko częściach archite­
ktury pisali, ia przedstawiam zbiór ogólny 
i szczegółowy rzeczy, które się wyłącznie 
budownictwa wieyskiego dotyczą.

Dzieło to podzielone iest na tyle Rozdzia­
łów, ile się zwykło znaydować w gospo­
darstwie wieyskiem zabudowań albo przed­
miotów nieco ważnieyszych we względzie 
budownictwa, a przynaymniey zasługują­
cych na zwrócenie uwagi wykonywaiące- 
go, końcem połączenia w nich trwałości, 
dogodności i użyteczności. W  każdym



rozdziale przytoczone są na sam przód za­
sady wyprowadzone z gospodarsko - rolni­
czych wniosków, podług których docho­
dzie się powinna przyzwoita obszerność 
budynków przeznaczonych na zbiór zboża, 
inwentarza i innych nayważnieyszych w go­
spodarstwie przedmiotów. Następnie po­
dane są prawidła budownicze, podług któ­
rych wstawianiu zamierzonych budynków 
koniecznie postąpić należy, ieśli ze wzglę­
du na moc, trwałość i dogodność oczeki­
waniu odpowiedzieć maią. Na ostatek do­
łączone iest ogólne wyliczenie drzewa ima- 
teryału, ile go oszczędność ziedney, a po­
rządek i wygoda z drugiey strony wyma­
gać ma prawo.

Co do szczegółowego obrachowania ilo­
ści wszelkich materyałów do budownictwa 
służących, odwołuię się do umyślnie w tym 
celu przezemnie ułożonego dzieła pod ty­
tułem: Nauka budownictwa praktycznego, 
czyli Doręcznik dla Buduiących, obeymu- 
iący naylatwieysze sposoby wyrachowa­
nia ilości materyałów etc. etc. w Warsza­
wie 1827, które iako pomocnicze i stano­
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wiące główną część ninieyszego dzieła uwa­
żać należy.

Podaiąc sposób wygodnego urządzenia 
całych folwarków, dołączyłem myśli wzglę­
dem przyzwoitego rozkładu zabudowań go­
spodarskich, ażeby i od pożaru bespieczne- 
mi były i podwórza według potrzebnych 
warunków ograniczały. W kreśleniu zaś 
budynków włościańskich niezaniedbałem 
zwrócić uwagi na wszystko, coby ie wygo- 
dnieyszemi, czyścieyszemi i trwalszemi u- 
czynić mogło. A że, iuż to przez wzgląd 
na potrzebę oszczędzenia lasów krajowych, 
iuż ochronienia całkowitych wiosek od po­
żarów tak często niestety! wynikaią.cych u 
nas, sztuka budownicza zdaie się na inny 
trwalszy i bezpiecznieyszy materyał poglą- 
dać, przeto poświęciłem następne rozdzia­
ły  nieznanym ieszcze powszechnie sposo­
bom stawiania budynków z gliny i ziemio- 
ścian, czyli tak zwaney Pisę. Przedmiot 
ten usiłowałem w taki sposób roziaśnić, 
ażeby i prosty włościanin z powziętych tu 
wiadomości korzystać był w stanie.

Wreszcie nieopuściwszy wtem dziele nic 
takiego, coby każdemu rolnikowi i gospo­
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darzowi pod względem budownictwa po- 
trzebnem i użylecznem Jjydź. mogło, obia- 
śniłem wszystko znacznym zbiorem rycin, 
i starałem się o wykład nietylko możnym 
i bogatym, lecz i wszelkiego stanu osobom 
dogodny; ziemianinowi nawet za skazówkę 
w stawianiu sobie chat i budynków służyć 
mogący. Miałem bowiem zawsze na wzglę­
dzie, że do wspaniałych budowli wmieście 
można zawsze mniey więcey doskonałego 
budowniczego użyć; lecz do budynków 
wieyskich, których tylko potrzeba i wygo­
da iest zamiarem, trudno o rozsądnego i 
umieiętnego maystra, a ztey trudności wy­
nika nayczęściey, iż samemu tylko wiey- 
skiemi rzemieślnikami kierować wypada.

Przytem, śmiem spodziewać się, że dzie­
ło to, które ułożyłem w zamiarze uczynie­
nia pierwszego kroku ku upowszechnieniu 
pomiędzy gospodarzami wszelkich zasad 
i prawideł budownictwa, nie małym bę­
dących środkiem do wzniesienia pomyśl­
ności ziemian i polepszenia podupadłego 
stanu budynków, stanie się pożytecznem 
dla wszystkich obywateli, a szczególnie 
dla tych, którzy trudniąc się osobiście
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gospodarstwem, pragna4 sami postawić so­
bie potrzebny iaki budynek folwarczny al­
bo włościański. A  lubo zbiór tych wia­
domości nieuczyni ich biegłemi budowni- 
czemi, iednakze będzie im mógł posłużyć 
za przewodnika w doglądaniu i kierowa­
niu wszelkich budowli wieyskich wyko­
nywanych przez rzemieślników mieysco- 
wych.



BUDOWNICTWO WTRYSK TE,

R O Z D Z I A  Ł

O S T O D O Ł A C H .

W y n a y d o w a n i e  i c h  o b i ę t o ś c i .

I j u b o  wielkość zbioru i pochodząca z tąd ilość 
zboża która zawisła po części od gatunku gruntu, 
a poczęści tez od pogody lub urodzajności, rzadko 
bywa każdego roku sobie równą i niedozwala 
przeto postanowić stałych prawideł dla obracho- 
wonia obszerności mieysc przeznaczonych do za­
chowania go aż do dalszego użytku; to iednakże 

może, nictylko każdy dobry gospodarz przy po­

strzeganiu kolcyno wieloletnich zbiorów z tey sa- 
mey roli i przy uprawianiu lakowey, zawsze ie- 
dnakowym sposobem, umiarkować łatwo średnią 
ilość wszelkiego zboża, na którą z pewnością iuź 
corocznie liczyć powinien; lecz i sam budowniczy 
będzie wstanie z swey strony wynaleść ogólną 
proporcją, dla postanowienia wielkości budynku
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czyli raczćy stodoły na ten koniec przeznaczoney, 
w  celu nadania iey przyzwoitey obiętości tak da­
lece: izby ta po ukończeniu budowy nieokazała się 
ani za małą ani tez za wielką.

Wiadomo iest, iż z icdnego korca wysiewu do- 
staie się w ogólności 60 sztuk albo iednę kopę 
snopków, które stosownie do rodzaiu zboża roz- 
maitę inaią wielkość. I tak np. ieden snopek psze­
nicy albo żyta ważący 34 funtów zaymuie miey- 
«ca 5 stóp sześciennych, zatem iedna kopa 3 oo 
stóp sześciennych; ieden snopek ięczmienia albo 
owsa ważący 24 funtów, zaymuie 3 stóp sześcien­
nych a przeto iedna kopa 180 stóp sześciennych 
mieysca. Do zbioru od iednego korca wysiewu 
grochu, szooewicy i wyki można także przyiąć 
180 stóp sześciennych, podobnie iak i do zbioru 
od 6 funtów wysiewu koniczyny. Z kąd wynika, 
że ieden korzec letniego i zimowego wysiewu, 
potrzebowałby w średnim stosunku 24o stóp sze­
ściennych ; albo też 24 korcy, 5y6o podobnych 
stóp mieysca lub obiętości.

Jeżeli więc znayduie się w iakim folwarku zi­
mowego wysiewu 444 korcy żyta, iga korcy 
pszenicy, czyli razem 636 korcy; a letniego wy­
siewu także 444 korcy Jęczmienia i ig2 korcy 
owsa; albo 656 korcy ogółem; to będzie potrzeba 
według powyższych zasad do 636 kóp zbioru zi­
mowego i tyleż zbioru letniego 3oo x  636 -f- 180

( 3 )



X 636 —  3o5,q8o stóp sześciennych obiętości sto­
doły. Toz samo nam wypadnie, gdy rozmnuźe- 
my całą ilość korcy przez średnię liczbę stóp sze­
ściennych, to iest 636 +  636 =  1272 X  a4o —  
3 o 5 ,2  8 o  stóp sześciennych.

Chcąc teraz wynaleść obszerność potrzebnych 
v na ten koniec stodoł, wypada, nayprzód postano­

wić wielkość bojowisk. Doświadczenie przeko­
nało, źe 4 ludzi wymłócą w sześciu miesiącach 
3 oo kóp snopków, którę to ilość podaiemy za śre­
dni stosunek; skoro bowiem często ieden młóc- 
karz w tygodniu namłoci 18 korcy, albo w poł- 
roku składającym się z 26 tygodni i 4 dni, 48o 
korcy, pochodzących w przypuszczeniu co piątego 
ziarna z 96 korcy wysiewu; zatem 4 młockarzy 
mogą wymłocić 4 x 9 6  =  584 kóp w  rzeczonym 
przeciągu czasu. Podzielmy więc ilość kóp 1 2 7 3  

przez 5oo, to będziemy mieli 4 iako liczbę po­
trzebnych bojowisk.

W  tćm przypuściwszy źe stodoły powinny mieć 
19 łokci czyli 58 stóp szerokości w świetle, i i 4 
stóp wysokości od samey ziemi aź do balki, to 
będzie zawierała obiętość iednego bojowiska przy 
i 5 stopach szerokości 15 x 58 X  i 4 =  7g8ostóp sze­
ściennych; lub wszystkich czterech razem 4 x 7 9 8 0  
—  31920 stóp sześciennych, i wypada zatem źe 
całkowita obiętość stodoły powinna mieć 3o528o 
+  31920 = 337200 stóp sześciennych, które podzie-

(  5  )



lone przez powierzchnię giblowey czyli uboczney 
ściany, dadzą nam długość stodoły. A że powierz­

chnia ta ’iest 4o x  i 4 -j- =  960 stóp kwa­
dratowych; długość więc stodoły będzie w św ie-  
tle — 5 5 a stóp czyli 176 łokci. Jeżeli ona
zaś będzie stawianą z pruskiemi ścianami, to po­
winna mieć długości aż 354 stóp, z których zaymą:

4 Stodołowc sienie lub bojowi: 4 X 15 —  60 stóp 
10 poprzecznych ścian . . 1 x  10 ~  10 ,,
5 sąsietnic po 56f  . . . 5 x 56f — 284 ,,

Ogółem . . . .  354 stóp

Jeżeliby chciano mieć krótsze sąsietnice, np. 
tylko po 4o stóp natenczas potrzebaby postawić 
dwie stodoły, każdę po 2J-? — 176, a rachuiąc 
z giblami po 178 stóp długości, z których w  tym 
razie będą zaymowały:

2 bojowiska . . . 2 X i 5 trr 3o stóp
6 ścian poprzecznych 1 X 6 r= 6 „
3 sąsietnice po 47i  . 3 x  473 —  i 42 „

Ogółem , . . 178 stóp

Ogólne prawidła do zachowania pod względem 
budowy stodoł.

Naypospolitsze wiązanie dachu w stodołach iest 
z przetrumfowanem balkowanicm, przy którem 
w odległości 3 do 4 stóp od frontowego muru

( 4 )



układaią się w położeniu równoległem cło tychże 
wexlowe czyli przemienne halki, a w  tych osta­
tnich wczopowane bywaią krótsze tak zwane 
Sztychbalki zastępuiące miejsce halek unoszących 
krokwie. Bindery które tylko lam znayduią się 
gdzie leżą cale halki, powinny mieć zwyczajne 
wiązanie z dubcltowo-sloiącym stolcem. Przy ta- 
kowey budowie idą hojowiska w głąb czyli wszerz 
budynku; lecz zdarzaią się niemniej' i takie sto­
doły w  których hojowiska zrobione są wzdłuż bu* 
dynku bądź w  samem iego środku bądź tez przy 
iedney z dwóch długich ścian. Obydwa takowe 
sposoby mieszczenia podłużnych bojowisk maią we 
względzie gospodarskim swoich wielbicieli: albo­
wiem rozmaite gatunki zboża mogą w takim ra­
zie wygodnie bydź w sąsiekach rozłączone i w ie- 
clnymże czasie na bojowisku młócone; a szczegól­
nie że kilka wozów ze zbiorem może na nich za- 
icchać od razu, co iesl rzeczą bardzo korzystną 
gdy w czasie żniw deszcz padać poczyna. Znay- 
duie się wiele podobnych stodół w Szląsku, wMag- 
deburskiem, w Meklemburskiem, Luzacyi i w Kur- 
landyi: lecz gdy pominiemy że takowe stodoły 
nicmogą mieć trwałego i bezpiecznego wiązania; 
że w nich zawsze tak pożądanego do czyszczenia 
zboża br.akuie powietrza, osobliwie gdy wiatr 
swóy kierunek odmieni, i że wprzeciągu lakowe­
go plewy od iednego gatunku zboża zawsze na

( 5 )



drugi gatunek opadaią, tedy okazuie się że podo­
bne stodoły pod względem swego wewnętrznego 
rozporządzenia muszą ustąpić dobroci tym w któ­
rych bojowiska umieszczone są w szerz budynku; 
a sąsietnice z obydwóch ich stron.

W  tych ostatnich następuiące iednak uwagi za­
chowywać potrzeba:

1)  . Szerokość każdego bojowiska niepowina bydź
mnieyszą od i 4 do i 5 stóp, dla tego ażeby 
dwa rzędy snopków wedle siebie położone bydź 
mogły. Podobnież i szerokość stodoły niepo- 
winna mieć mniey, iak 36 do 4o stóp; gtlyZ 
w  przeciwnym razie mieysce do ułożenia snop­
ków byłoby za krótkie.

2) . Długość sąsietnicy, ieżeli tylko iedne bojowi-
sko w stodole znayduie się, musi bydź równa 
szerokości budynku; ta zaś niepowinna mieć 
mniey od 20 stóp ani też więcey od 56 do 4o 
stóp. Jeżeli znayduią się 2 albo 3 bojowiska 
w  wielkiey stodole , natenczas można będącey 
między niemi sąsietnicy dać 70 do 80 stóp 
długości i zrobić w samym środku ścianę, przez 
co sąsietnica przy każdem bojowisku z obu 
stron będzie miała 36 do 4o stóp długości.

3) . Bojowiska muszą bydź od sąsietnicy oddzielo­
ne przez niską ścianę maiącą tylko 31 do 4 
stóp wysokości.

( 6 )



4) . Wysokość stodoły od fundamentu do Lalek
powinna wynosić i 4 stóp, i może nawet mieć 
520 stóp przy dodaniu iednak szerokości nieco 
większey i przy wiązaniu mocnieyszem.

5) . Wysokość wiazdów daie się od 10 do i 4 stóp,
a szerokość 10 do 12. Wrota służące do za­
mykania onych powinni iak naydoskonaley 
przymykać się dla zupełnego zabezpieczenia 
stodoły. A  ponieważ podwaliny u stodoły po­
winny bydź ile możności iak naywyżey nad zie­
mią umieszczone dla zachowania ich od pręd­
kiego gnicia, przeto wypada zrobić przed 
wszelkiemi drzwiami kilka stopni, a przed 
wrotami wysokie pomosty z balów* ułożonych 
w  poprzek w*edle siebie i przytwierdzonych do 
legarów rozciągniętych wzdłuż a przymoco­
wanych grubemi kolkami; alboliteż wypada 
takowę podwalinę w wrotach zupełnie oderznąć.

Oderznięcie to główney podwaliny musi a- 
toli uskuteczniać się z iak naywiększą ostro­
żnością w następuiący sposób: Fig. 1. Tabl. I. 
równo z poziomem bojowiska kładzie się oso­
bna podwalina cna którćy wczopowane bywa- 
ią słupy od wrót aa, i dodane ieszcze są z 0- 
bydwóch stron dla wzmocnienia tychże odpór- 
niki dd. Główna zaś podw*alina bb, musi bydź 
potem wpuszczoną czopem w słupy aa.

( 7 )
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6) . Ściany maiące 12 stóp wysokości, bywaią za­
ryglowane dwa razy, a maiące 16 stóp wyso­
kości, trzy razy.

7) . W  murowanych stodołach robi się zewnętrzny
mur 2 stopy czyli 1 łokieć gruby z paloney 
cegły, a 2I stopy z polowych albo z łomnych 
kamieni.

8) . W  frontowych ścianach powinny koniecznie
znaydować się lufty czyli szpary 8 do 10 cali 
szerokie, x\ do 2 stóp wysokie, i na 10 do 
12 stóp od siebie odległe, dla utrzymywania 
nieustannie w  stodole świeżego i suchego po­
wietrza. Takowe lufty robią się w drewnia­
nych ścianach na kształt krzyża; lecz w mu­
rowanych dostaią one kierunek wygięty iak 
to Fig. 2 i 3 pokazuie, dla odięcia ptakom 
łatwości wlatywania do stodoły, a podeyrza- 
nym ludziom podłożenia ognia.

9) . Wexle pomiędzy przcciągnioncmi halkami nie-
powinny wolno leżeć bez podpory, przy ma­
lcy grubości na 16 stóp, a przy większey na 
20 stóp w podłuż.

10) . Dla zapobieżenia przesunięciu się budynku 
w  podłuż; powinny być dane nietylko na 
wszystkich rogach ale nawet i z obydwóch 
stron wrót mocne Szlurmbanty s, iak to Fig. 
4 okazuic.
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n ) .  Z powodu wielkiego parcia i ciśnienia iakie 
Zboże na ścianach sprawnie, iest konieczną 
potrzebą, ażeby do slupów ściennych było 
użyte dobre pół-drzewo szerokie, stawiając 
go bokiem szerokim w poprzek na podwali­
nie, a węższym równo z ścianą.

12). Wrota i drzwi robią się zwyczajnie przez 
cieśli nayezęśoiey z nieszpuntowanycb albo 
z szpuntowanych tarcic z przybitemi listwami, 
przyczem uważać iednak potrzeba żeby gdy 
zawiasy i baki znayduią się w aa Fig. 5, pas 
czyli listwa była położoną w kierunku cofanie 
e/,gdyż w pierwszym razie służy ona za wspo- 
rę dla niedozw olenia opadnięciu wrót i utrzy­
mania ich przez dłuższy czas w dobrym stanie. 

i 5). Wszelkim stodołom niedaie się nigdy leżące­
go stolca.

l 4). Całe i pół-walmy niepowinni bydź robione 
vv żadnym gospodarskim budynku, z powodu 
że traci się wiele mieysca, i żo narożniki 
ustawiczney wymagaią reparacyi.

2
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R O Z D Z I A Ł  II.

O stodołach pokrytych oblączystym dachem z ba­
lowych krokiew.

Gdy rozważemy ile powyżey opisane wiązanie 
i pokrywanie stodoł z trumfowemi Lalkami i zdu- 
beltowo-stoiącym stolcem potrzebuią Lalek, pod­
ciągów, słupków, bantów i t. d., i ile zayinuie 
daremnie mieysca: tedy łatwo przekonać się mo­
żna, że stodoły inaiące dachy z balowych krokwi 
są daleko korzystnieysze, i powinny mieć pierw­
szeństwo między wszelkiemi innemi, iuż z tego 
samego nawet, że wydaią nierównie większą obię- 
tość. Takowe dachy balowe składaią się z wiąza­
nia krokiew zupełnie podobnego do sklepienia 
które przez krótkie kawałki tarcic ukształconc 
bywaią. Mogą oni utrzymać się bez żadnego stol­
ca lub bez żadnych w poprzek przeciągniętych 
balek, i są przeto naywłaściwsze do pokrycia ta­
kich mieysc, które stosownie do przeznaczenia , f 
swego niepowinny mieć żadnego poddasza albo ża­
dnego wewnętrznego podciągania, i w których 
wypadłoby użyć bardzo kosztownego -Wiszącego 
lub wspinającego Werku, iako np. w ujeżdżalniach, 
w  salach musztry i t. p. a osobliwie w rotundach 
czyli okrągłych salach i w kościołach gdzie nay- 
Icpićy potrzebowanemi bydź mogą. W  niektórych
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ekonomicznych budynkach bardzo szerokich albo 
niepotrzebuiących poddasza, iak np. w stodołach 
są podobne dachy balowe bardzo korzystne tak 
przez nadanie budynkowi większey obiętośei iako 
i przez zmniejszenie kosztów, szczególnie zaś gdy 
można mieć drzewo pochodzące prosto z lasów, 
a nickupować ordynaryinych tarcic które będąc 
czasem tak drogiemi iż ie bez zwózki nawet po 
4 5 i G złotych przepłacać trzeba, nieprzyniosą 
żadney oszczędności, lecz owszem sprawią więcey 
wydatku a niżeli pożytku.

Balowe krokwie składaia sie z kawałków tar-ł# C
ćic ab cci Fig. G. 5 do 6 stóp długich a i |  cala 
grubych które takim sposobem podług formy kro­
kwi wyrżnięte i w dwóch lub trzech rzędach 
czyli podwóynic lub potrójnie iedna do drugiey 
przybite bywaią Fig. 7. A  i B. że fugi czyli stos- 
sy aa łączące z sobą końce iednycli przykryte są 
przez sam środek długości drugich w bb. Fugi 1« 
muszą bydź wykicrowane wszystkie do samego 
środkowego punktu, z którego wykreślonemi zosta­
ły krokwie, i ile możności iaknayoslrzey w siebie 
wpuszczone, gdyż od nich to iedynie zależy moc 
i trwałość całey tey budowy. Podobnie też nale­
ży uważać ścisłe połączenie łuków dobrze wysu- 
szonemi kołkami drewnianemi które się w wiąza­
niu wbiiaią; a iedynie tylko przy sztossach czyli 
stykaniu się ich można użyć żelaznych i nitowa-
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liycli gwoździ, iak lo pokazuic rysunek w którym 
czarne' kropki oznaczaj gwoździe a oczka dre­
wniane kolki.

Jeżeli wewnętrzna powierzchnia dachu niezo- 
stanie obitą deskami, lo potrzeba kawałki tarcic 
tylko od strony zewnetrzney dachu iak naydokla- 
dniey podług zaokrągloney iormy obrzynać, a zo­
stawić z drugiey prostenii iak w Fig. 10 dla nie— 
osłabienia ich bardzo.

Kształt takowych razem spoionych i ustawio­
nych krokwi, iest albo półkolistym albo gotyckim 
alboli też eliptycznym. Pierwszy iest w prawdzie 
naymocnicyszy, lecz ma za lo tę niedogodność że 
potrzeba mu dawać długie przypuśnice i że dla 
zrobienia dachowi szczytu wypada dodać ieszcze 
okulbaczenie Fig. 8 z oddzielnych krokiew któ­
rych przytwierdzenie podlega wielu trudnościom, 
a tym bardziey ieszcze gdy krokwie nie stawiaią 
się na obwodowym czyli okólnym murze, lecz na 
niskiey podstawie lub ławie w wyciągniętey ku 
temu celowi podwalinie iak się to pospolicie liay- 
korzystniey w stodołach i w ujeżdżalniach robi. 
W  gotyckim kształcie uformuie się iuż dachowy 
szczyt przez oslrokańcisle złączenie krokiew, i 
można mu więcey spadku nadać, zrobiwszy tylko 
małe okulbaczenie z kawałków tarcic urżniętych 
na kształt klinu; lecz w eliptycznym potrzeba 
równic iak i vv pierwszym przykładać krótkie



krokwie 5 'gdyż w każdym przypadku wierzchna 
płaszczyzna dachu powinna zawsze mieć taki spa­
dek wody iaki robić się zwykł  w prostych da­
chach stosownie do klimatu.

Nayskutecznieyszc zawiązanie poprzeczne halo­
wych dachów zawisło w mocnem zagwożdzeniu 
a osobliwie w starannćm środkowaniu czyli cen­
trowaniu i spaianiu kawałków tarcic w sztossach: 
ieźeliby zaś te przechodziły w szerokości zwyezay- 
lią miarę 4o stóp, albo leżeliby mocno na wichry 
lub gwałtowne wiatry wystawione były, to. do- 
daic im sic jeszcze osobliwe wiązanie w szerz , 
które zależy icdynic na przybitych wpoprzek des­
kach a Fig. g umieszczonych w malcy odległości 
pod szczytem dachu. Pierwsze wyżey wspomnio- 
ne dachy których krokwie iak iuż w iadomo, spo­
czywają na ławie, mogą i przez to ieszcze nabyć 
więcey mocy że są przybite do krótkich sztychów 
leżących u góry na ścianie lub na murze a prze­
znaczonych do unoszenia przypuśnic nad gzymsem 
lub okapem podobnie iak to Fig. i i .  Talii. II. 
okazuie.

Potrzebnieysze iest doskonalę związanie tako­
wych krokiew w podłuż budowli, które zależy 
W lormalnem zaryglowaniu tychże za pomocą 
przełkniętych i klinami zbitych kawałków drzew 
wiążących z sobą kilka krokiew razem.

(  13 )
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Lubo rzado zdarza się aby robiono balowe kro­
kwie z potroynic złożonych i razem zbitych de­
sek, to dobrze iednak iest w budynkach przeszło 
4o stóp szerokich, zrobić takowe krokwie w § 
częs'ciach długości, rachuiąc od halki, z potróy- 
nych a z tamtąd dopiero aż do szczytu z pódwóy- 
nych desek ; albowiem doświadczenie przekonało 
że każde spłaszczenie lub zgięcie luku uskutecznia 
się pospolicie w odległości połowy albo § części 
długości krokwi.

Postawienie balowych krokwi na swe mieysce, 
potrzebuic wiele przezorności i praktyczney bie­
głości która niełatwo opisać się daie, lecz od każ­
dego dobrego cieśli prędko naśladowaną bydź może. 
W  każdym zaś razie naylepiey iest aby dostać 
każdą parę krokwi we dwóch częściach na micy- 
sce gdzie te postawione bydź maią i zbić ią w gó­
rze do kupy przyprowadziwszy za pomocą lin i 
drągów do położenia zupełnie równego i piono­
wego.

Forma dla podobnych dachów iest do wykona­
nia naytrudnieyszą; podaiciny przeto niektóre 
sposoby wynajdowania ich profilów opisane przez 
P. Hofmana w s w ć y  sztuce ciesielskiey, a które 
pod względem Tcoryi i doświadczenia bardzo za- 
lecaiącemi są.

Dla nakreślenia tychże dachów, można począć od 
tego, że nayprzód wyrysuic się profil dachu po­

(  14 )



spolitego z prostemi krokwiami, a wtedy opisuie 
nad pochyłemi Lokami łuki kola takim sposobem 
izby prosto wyciągnięte liniie krokwiane były 
cięciwami łuków takowych. Tu można więc po­
łożyć za zasadę, ze iakakolwiek będzie długość 
i położenie pochyłych boków, leżący nad niemi 
łuk powinien zawsze mieć iednakowo wielką krzy- 
wość, i przeto też bydź iednakową częścią ob­
wodu koła. Łatwo trafi się tu na szó t̂ę część 
obwodu, albo na łuk z 60 stopni tak dla tego 
że cięciwa równa iest średnicy, przez co bardzo 
łatwo należący do niego punkt środkowy wyna- 
leść się-daie, iakoteż dla tego że łuk ten nie iest 
ani nadto zewnątrz wygiętym ażeby dach miał 
wydawać się bardzo niekształtny, ani też nadto 
płaskim ażeby była iakakolwiek obawa o zmniey- 
szenie mocy przez całe rozpieranie. Niech bę­
dzie np. w Fig. 12 abc fundamentalny tróykąt na 
którym powinien bydź oznaczony kształt balowe­
go daahu; to wypada wystawić na ac równobo­
czny tróykąt acd, i na bc podobny tróykąt bcc 
dla znalezienia punktów d  i e z których nakre- 
śloncby bydź mogły łuki alifc i bige. Takowe 
wykreślenie ma następujące warunki: styczne 
u dolnego końca łuków ab. i bl nicpowinny ni­
gdy czynić z liniią poziomą ab kąta mnieyszego 
od prostego, gdyż inaczćy część łuków wystąpi­
łaby za podstawę i przez to część dachu została­
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by szerszą od samego budynku. A że styczne ale 
i bl są prostopadle do średnic ad  i bc, przeto 
wynika z tąd ze średnice niepowinny nigdy przy­
paść na liniią poziomą ab.

Jeżeli Fundamentalny tróykąt iest równobocznym 
iak abc w Fig. i 5 to przypadnie punkt d  na 
punkt e na a i zatem też obydwie średnice na 
linii ab, i styczne alt i bl przy punktach a i b 
będą także prostopadle do poziomey linii ab. 
Z podobnego wykreślenia wynika tak zwany luk 
gotycki.

I przy wierzchnym końcu łuków cp i cq nie­
powinny styczne Fig. 12 także wypaść pod lini­
ią rs będącą poziomą, i przeto równolegle do ab 
przez wierzchołek c fundamentalnego troykąta 
poprowadzoną; gdyż w przeciwnym razie ukszlał- 
ciłby sic w c zamiast wyskakuiącego końca, kąt 
wklęsły niemogący nawet bydź przypuszczonym 
do zamiaru dachów iakieso kolwiek bądź rodzaiu.O «-

W  Fig. i 4 iest fundamentalny tróykąt nówno- 
ramiennym maiącyrn kąt c z 120 stopni. Dostaie 
się podobny tróykąt przez wystawienie pod pod­
stawą ab tróykąta równobocznego a bu którego 
boki au i bu podzielą się w punktach w i x  na 
dwie równe części i pociągną liniie a x  i biv; 
z przecięcia się takowych linii w y  nakreśli luk 
ach podzielony w o na dwie części i poprowadzi 
cięciwy ac i bc. Jeżeli zaś wystawiemy na ac i
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fonmiią ieden tylko luk afcgb którego środek le­
ży w j y, i styczna u wierzchołka c bidzie równo­
legły do ab a przeto i poziomy.

Chcąc zaś dać jeszcze lepsze wyobrażenie 
wszelkich szczegółów składających wiązanie balo­
wego pokrycia, przytaczamy tu krótkie opisanie 
podobnego dachu w Berlinie pokrywającego Ujeż­
dżalnię Leib-gwardyiskiego pólku Huzarów, w y­
konanego pod dyrekcyą Tayncgo Radcy budowni­
ctwa Giljy, Fig. i 5 wyobraża profil ley Go stóp 
w  świetle szerokiey Ujeżdżalni, Omiiamy tu po­
łożenie głównych podwalin na których stoią zwią­
zania w odległości 5 stóp jedno od drugich; krót­
kie podwaliny poprzeczne na których wystawio­
ne są 10 cali szerokie a 5 cali grube słupki zwią­
zano u góry z prostemi krokwiamy skladaiącemi 
eię z balów na 2 cale grubych, tudzież i inne ie- 
6zczc wiązanie, gdyż te bardzo łatwo z samego 
profilu widzieć można; a opiszemy tylko to, co 

sam Gilly o balowych krokwiach powiada, Każda 
krokwa balowa składa się z iednego 2 calowego 
bała w środku i z dwóch sztuk 1 !  calowych desek 
przybitych pobocznie tok, że całkowita oncy gru­
bość wynosi 5 cali, Daley uważmy w teyże Figu­
rze od strony a wykreślony przy słupku łuk aki. 
O ile łuk ten na 5 cali grubym słupku bc od-
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znaczony znayduie się, tyle leż iest on z o b y ­

dwóch stron na iż  cali głęboko wyciętym i 
zaymuic z pozostałą mu w środku grubością dwóch 
cali, środek grubości balowćy krokwi zastępuiąc 
tam mieysce 2 calowego bała który równie o tyło 
wycięty lub wydrążony bydź musi o ile przez 
słupek zastąpionym iest. Przypassowane lak na- 
koniec i |  calowe deski balowćy krokwi składa- 
ią z słupkami bc równą i związaną powierzchnię 
iak się to na stronic b widzieć daie. Podobnym 
sposobem zwieraią się także i poiedyńcze z 2 ca­
lowych tarcic złożone krokwie da w balowych 
krokwiach, niepotrzebuiąc żadnego innego obro­
bienia, lecz tylko iak się pod literą f  pokazuie.

Kielbalki zaś gh składaiące się z 5 cali grube­
go pół-drzewa, są równie iak i słupki bc na 
cala z obu stron wycięte i zaymuią także mieysce 
wyrżniętego w krokwi bała, maiąc u końców gh 
szparę w którey wierzchne krokwie proste dc 
wpuszczone zostaią. U góry przy samym szczycie 
e są przybite lekkie kawałki desek.

Takim sposobem, są w każdem związaniu pro­
ste krokwie de, kielbalki gh, i słupki bc ściśle 
z balowemi krokwiami połączone, a przeciągnąw­
szy przez wszystkie w rysunku naznaczone punkta 
żelazne sforniki, utworzy się zaraz zupełna ic- 
dność i całość. U góry do słupków bc są przy­
łożone i przyssrubewanc 4 lub 5 cali grube bale



w których krokwie dc wsadzone Lywaią rn&zpu- 
nem. Tc bale równie iak i inne lezące na kie!- 
halkach opaski ?in, składaią część podłużnego wią­
zania. Dla większego bezpieczeństwa wyciągnięte 
są icszcze od podwaliny b banty czyli miecze 
w  kierunku ukośnym az do opaski m: a wyżey 
zaś w l  są przytwierdzone w zwarcia nad kro­

kwiami ukośne laty.
Nayglownieyszą w tern związaniu rzeczą iest:

1)  . Że przez punkta acg/i, i t. d., półkole iest
podzielone na pięć równych części* a prosta 
krokwie, słupki, i kielbalki iako styczne ta- 
koAvych części, przyiykaią toż półkole w pun­

ktach hfi.
2) . Żc szczyt ghe formuic trójkąt który będąc

w swych trzech punktach utwierdzonym, nie 
przesunie się na żaden inny kształt.

5). Ze gdy krokwie dc i słupki bc składaią się 
z całych sztuk i są nielylko między sobą lecz 
i z balowemi krokwiami za pomocą sforników 
dobrze przyszrubowane; tedy w  przypadku 
gdyby np. punkt f  w  górę zgiąć się- chciał, 
musiałaby nielylko krokiew de także zgiąć 
się, lecz i tróykąt gho wysunąć, a oraz i punkt. 
c wznieść się. Przez ciężar nawet pokrycia i 
wiązania dachu nic może główne w'ysunięcio 
uskutecznić się, iak tylko w kierunku krokiew 
i przeto spoczywać na słupkach bc które b<j-

( *9 )



tląc 10 cali szerokie 5 cali grube i z krokwia­
mi połączone, zdołaią oprzeć się ciśnieniu 
z zewnętrza, i niezegną się w bok przez cię­
żar, gdyż wychodzą wraz z balowemi krokwia­
mi od ieducgo punktu podwaliny, albo też 
Ktoia za taż ostatnia.« t .  u

Przy tych związaniach które z powodu okien 
w  froncie przemienione czyli wexlowane zostały, 
okazuie się wyraźnie że łukowate krokwie, ie- 
żeli nicmogą zgiąć się zewnątrz przez leżący na 
nich ciężar, szczególnie w  spódnicy trzcciey czę­
ści swćy wysokości to zginaią się w bok. Jest to 
zdarzenie trafiaiące się w prawdzie tylko w wex- 
lowanych krokwiach balowych, lecz które niemo- 
że bydź nadto przestrzegane. Równie też niewy- 
pada połączać balowych krokiew z frontowym 
murem , albowiem wpewnem micyscu krótkiem 
gdzie przez nieostrożność gzyms murowany z pro- 
stemi krokwiami zetknął się, krokwie takowe 
wysunęły poziomo główny gzyms od muru na 3 do 
4 cali daley ku zewnętrzu.

Wreszcie przytaczamy tu ieszczc następujące 
prawidła które mogą służyć za główne zasady 
w  wykonywaniu balowych dachów.

i). Kształt łuku poiedyńczych krokiew, powinien 
na każdey stronic dachu składać się z iednego 
tylko luku, a nic z kilku części koła; i przy-
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tern musi bydź obrany tak piaski, ile tylko 
bydź może.

a). Halowe krokwie powinny stać na podwalinach 
które wzdłuż frontu i |  do 2 stóp wysoko nad 
poziomem na murowanych fundamentach roz- 
ciągnione bywaią, i muszą się o zewnętrzne 
ściany opierać.

3) . W  budynkach maiących mniey iak 24 stóp
szerokości, można przyiąć krokwie z 2 desek 
l i  cali grubych:
od 24 do 36 st. szerok: z 2 desek \\ cali grubych
od 36 —  4o —  —• z 2 —  l f  —  —
od 4o —  45 —  —  z 3 —  i |  —  —
od 45 —  5o —  —  z 1 hala 2 cale grubego
w  środku i z iedney deski po każdey stronic 

cala grubey.
od 5o do 60 st. szerokości z 3 bali 2 cale grubych.

4)  . Długość kawałków desek składaiących łuko­
wate krokwie powinna stosować się do szero­
kości tarcic będących na doręczu. Krzywe zaś 
deski mogą tu lepićy bydź użyte a niżeli proste.

(  2 1  )
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R O Z D Z I A Ł  III

O Brogach.

W  przypadku braku micysca w stodołach dla 
schowania reszty zboża po bardzo obfitćni żniwie, 
używa się tak zwanych 13 rogów czyli Styrków 
z nakryciem, które aż nadto każdemu gospodarzo­
w i są znane abyśmy mieli tu rozwodzie się z ich 
opisaniem. Mniemając atoli że pomiędzy tylu 
istnącemi brogami, ten który Pan Leibcritz w Dcs- 
sau urządził, a który dotąd iest uznany za nay- 
lcpszy, może w kraiu naszym nie iest ieszcze zu­
pełnie znaiomym, przytaczamy tu krótkie iego 
opisanie z dołączeniem rysunku Fig. i G. 17. 18. i 
19. Tabl. III.

Takowy bróg unosi nad sobą okrągły lub koli­
sty dach inaiący 34 stóp średnicy, pod którym na 
25 stóp wysokości, może bydź ułożony zapas z 80 
kóp snopkow.

Słup a Fig. 16 składa się iedynie z czystego, 
prostego i mocnego pnia sosnowego, który w dłu­
gości 4o do 42 stóp powinien ieszcze mieć w gór­
nym końcu i 3 cali grubości. Słup takowy zosta- 
ie aż do i 3 stóp wysokości pnia zupełnie okrą­
głym a tylko z kory obranym ; lecz począwszy od 
tego micysca aż do samego wierzchołka ociesuic i 
hebluie się w kostkę czyli w kwadrat maiący u |



cali ściany. Wkopany on powinien bydź w  zie­
mie na 4 stóp głęboko z przypaleniem nieco spo­
dniego końca dla zapobieżenia zepsuciu się drze­
wa, i z podłożeniem na samem dnie płaskiego ka­
mienia, dla utrzymania go w iednakowym kierun­
ku i stanie: poczerń dół zasypuie się dobrą gliną 
iaknaymocniey ubitą. Ażeby zaś słup stał nie­
wzruszenie, podpieraią się ieszcze cztery zastrza­
ły c wczopowane u dołu w progi b i zasilone 
przy nim mocncmi klinami. Usunięciu progów za­
pobiega się przez wbicie w iednym końcu palika 
d, a podłożenie w drugim dużego płaskiego kamie­
nia. Cała powierzchnia przykryta dachem, powin­
na bydź wzniesiona przynaymniey na 8 lub g cali 
wysoko gliną mocno ubitą, i urządza się podobnie 
iak bojowiska w stodołach dla zapobieżenia wcie- 
kaniu wody i wznoszeniu się pary. Na samym 
wierzchu iest słup pokryty mocnym u góry za­
ostrzonym i oleyno ociągniętym kawałkiem hala.

W  około takowego słupa znayduic się ruchomy 
chomont Fig. 17 który może bydź przesuwany 

w górę i na dół. Spodni iego krąg e składa się 
z dębowych w  czworogran razem spoionych ka­
wałków drzewa iak Fig. 18 przedstawia; wierz- 
chny zaś k r ą g /  iest złożony z 8 sztuk dębowey 
tarcicy które nakształt młyńskiego koła Fig. 19 
do kupy dublowane są. Obydwa ki agi łączą się 
z sobą przez 4 żerdki g  Fig. 16 i 17 z sosnowe­
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go drzewa, maiące 4 do 5 cali w kwadracie gru­
bości. Na wierzchnym krągu f  spoczywa 20 kro­
kwi h równie z sosnowego drzewa niegałęzistego 
2 lub 3 cale grubego, Zastrzały ii umieszczone 
pod każdą krokwią niemaią wjęcey iak tylko 2| 
do 3 cali w kwadrat, będąc i tak dość mocne- 
mi. Łacenie całego podobnego Dachu uskutecznia 
&ę naylepićy dartemi latami które daią się zgi­
nać. Spodnie trzy laty są |  cala grube a 2| cali 
szerokie i przybiiaią się łatnalami: następne zaś 
laty są 1 cal grube, i |  szerokie i potrzebują 
słabszych gwoździ, równie iak i inne łaty które 
w miarę zbliżania się ku środkowi muszą bydź 
coraz cieńsze tak dalece, źc nakoniec do samego 
wierzchu używa się tylko obręczy które daleko 
lepiey zginać się daią.

Do pokrycia podobnego dachu, które niepowin- 
no być grubsze nad 4 cali, używa się albo sło­
my albo trzciny wiązaney wierzbowemi wiciami. 
Dla większey zaś pewności i bezpieczeństwa po­
trzeba wierzchnę część dachu pokryć gontami 5 
stóp długi cm i, maiącemi kształt klinu, i które 
ściśle do głównego słupa przypassowane bydź mu­
szą. Gonty te przybiiaią się na obręczach zwią­
zanych sznurem do krokiew i obciągaią się olcy- 
ną farbą.

Podnoszenie i spuszczanie takowego dachu u- 
skutecznia się za pomocą dwóch zwyczaynych

( 24 )



liwarów czyli zurawiów które wraz z wypuszczo­
nym prętem 4 stóp długości maią. Kiedy dach 
ma bydź z swego oznaczonego w Fig. 16. mieysca 
w górę podniesiony, to przykłada się liwar do 
przechodzących przez słup pochew n z obydwóch 
stron pod krągiem c i podnosi go na i 5 cali wy­
soko aż do pierwszćy podporowey dziury w któ- 
rćy zatyka się poprzecznia z gibkiego drzewa dla 
utrzymania dachu. Chcąc zaś podwyższyć go ie- 
szcze więcey, przykłada się powtórnie liwar iak 
pierwszą rażą i podnosi znowu dach o i 5 cali 
wyżey zatykaiąc poprzecznię w naybliższą dziurę. 
Od mieysca gdzie słup wczworogran icsl ociosany, 
znayduie sic i 4 dziur przechodzących na wylot i 
położonych na przemiany tak, że jedna z nich po 
iedney stronie a następna po drugićy stronie ma 
swóy otwór. Wtych to dziurach zatykane bywaią 
koleyno j)oprzecznic w miarę dalszego podnosze­
nia nad niemi dachu aż do naywiększey wysoko­
ści iak to Fig. 16. okazuie,

W  wygotowaniu spodniego krąga podług Fig. 
18, na to szczególnie uważać potrzeba, ażeby we­
wnętrzna przestrzeń którą spoione kaw alki rr tl 
formuią , była o  ̂ cala szersza od grubości słupa 
końcem łatwieyszego przesuwania go w górę lub 
na dół: a wkażdym z tych kawałków znayduią się 
wycięcia ss, maiące głębokości 3 cale i szeroko­
ści także 3 cale u góry a 5 u dołu w kształcie

4
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jaskółczego ogona, w których utwierdzone bywa- 
ią żerdki gg Fig. 17.

W  wierzchnym krągu iest wewnętrzny kwa­
drat zupełnie równy kwadratowi dolnego krąga, 
i ma także podobne wycięcia. Zewnętrzna iego 
wielkość w średnicy iest 2 stóp 1 cal, a gdy oby­
dwa kragi zostaną złączone przez żerdki dla ri­
ksz tałcem a chomonta, to wynosi cała iego wyso­
kość 9 stóp 3 cali.

Bróg podobny, iakiśmy dopiero opisali, iest u- 
znany z doświadczenia za naydogodnieyszy; a nie- 
będąc nader trudnym do wystawienia, i niezbyt 
kosztownym, życzyćby wypadało ażeby tenże i 
przez naszych gospodarzy, na mieysce dotąd uży­
wanych pospolitych brogów był używany i upo­
wszechniony. Trwałość bowiem iego, i korzyść 
ztąd wynikaiąca, są aż nadto widoczne byśmy 
się icszcze nad iego zaletami mieli więeey rozwodzić.
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R O Z D Z I A Ł  IV.

O Owczarniach.

Największa liczba gospodarzy w wyrachowaniu 
obszerności Owczarni przyjmowała przedtem za 
główną podstawę rozległość roli, licząc na każdę 
Magdeburską morgę po iedney owcy. Pożnieysze 
atoli doświadczenia podaią nom sposób dokładniej­
szy przyjęcia za zasadę wysiew żyta i rachowania 
na każdy korzec po 3 do 4 owiec. Wielu zaś bu­
downiczych postanawia wielkość owczarni podług 
powierzchni iaka dla icdnćy owcy iest potrzebną 
z włączeniem miejsca do wolnego przechodu, do 
postawienia drabin na paszę, do kocenia się 
macior i do zrobienia przegrody dla chorych; al- 
bolilez podług położenia tychże drabin. W  tym 
więc razie biorą oni wielkość mieysca na każdę 
poiedyriczą owcę po 5 do 10 stóp kwadratowych 
stosownie iak umieszczenie gromad z przeznacze­

niem im mniey lub więcej przestrzeni dopełnio­
ne bydź ma. Przy zakładaniu każdey owczarni wy­
pada mieć szczególnie wzgląd na uprawę roli: 
“Wieś bowiem nowo urządzona i zagospodarowa­
na, w którey przy wzrastaiącey poprawie gruntu 
także pomnożenie i uszlachetnienie stanu owieo 
ma się na celu, potrzebuie dla uniknienia wszel-
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Kiego rodzaiu przystawiania budynków, zaraz 
w  picrwotnein oney zakładaniu tak wielkich ow­
czarni iakiehby do przestronnego umieszczenia 
owiec ku korzystnicyszey poprawie roli potrzeba 
było; w inney zaś wsi gdzie przychód z roli iuz 
do naywyższego stopnia doszedł, spuszcza się to 
staranie zupełnie z uwagi.

Skoro więc budowniczy rozważy takowy wnio­
sek, tedy powinien dla owiec, mieszczących w  so­
bie i małe i duże i kotne maciory, 3 stóp długich 
a i 5 cali grubych w ogólności po 7 stóp kwa­
dratowych , dla większych po 8, a ieżeli groma­
da z dużych zupełnie uszlachetnionych owiec 
baranów i tryków składa się, po g kwadrato­
wych stóp na każdę rachować. W  naszych zaś 
stronach mogłaby przestrzeń 7 kwadratowych stóp 
bydź wszędzie dostateczną i naywłaściwszą.

Poicdyńcze drabiny które przytwierdzone są 
do okólnych ścian maią tę niedogodność że owce 
nieziedzą nigdy nałożoney paszy i potratuią ią 
nogami. Podwoyne zaś drabiny wiszące i położo­
ne wolno między żerdziami które kręconą wicią 
pod balkowaniem przytwierdzone są, i przy któ­
rych dwa rzędy owiec naprzeciwko siebie stoią, 
są zawsze naylepsze. Takowe podwoyne drabiny 
maiące pospolicie 20 stóp długości a 2 stopy sze­
rokości, potrzebuią 4o kwadratowych stóp mieysca.



Gdy wiec przyjmiemy wyżey przywiedzioną 
wielkość owcy, to będzie 1000 sztuk takowych 
potrzebowało następuiącą ilość przestrzeni: Przy 

każdey drabinie może stać z iedney strony QQ ^ 1- 

~  lG, a z obydwóch stron 52 sztuk owiec; prze­
to 1000 podobnych owiec potrzebuią 3 i drabin 
które zaymuiąc każda po 4o kwadratowych stóp,
uczynią o g ó ł e m ......................124o kwadr: stóp
1000 sztuk owiec 3 stopy dłu­
gich, i-§ grubych, rachuiąc po 5f  
kwad: stóp każda, zaymuią . 5^50  —  —
Ganki czyli przechody między 
drabinami i przy ścianach potrze­
buią | części mieysca wyrachowa­
nego dla owiec; czyli 1 : 3^50  i 5oo —  —

Ogół wewnętrznej' płaszczy­
zny na owczarnię . . . 64go stóp kwadr:

W  tern podzielmy takowę płaszczyznę przez 36 
stóp iako naywłaściwszą szerokość owczarni: to 
będzie ona mieć ~  180 stóp długości mie- 
rzoney wewnątrz.

Jeżeli zaś owcom dawaną będzie dostateczna 
pasza z siana i z słomy: to można dla każdey sztu­
ki rachować na sześć zimowych miesięcy po 2 
cetnary siana i potrawu, oprócz inney paszy iaka 
im się dawać zwykła, a dla 1000 sztuk 2000 
cetnarów siana na które licząc po i4  stóp szc-
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ściennych, wypadnie ogółem 28,000 slóp sze­
ściennych mieysca potrzebnego dla złożenia go.
A  że wyrachowany tu budynek zaymuic w  dachu 
36X 18 w Q ro _ , , , . ,
— y— X 100 —  08,020 stop sześciennych, przeto
zostanie ieszczc połowa dachu dla schowania sło­
my i inney paszy iaka w wielkiem gospodarstwie 
do użytku owiec zdarzyć się może.

Prawidła htóre w budowie zachować trzeba.

1). Lubo gospodarze i budownicy niezgadzaią się 
zupełnie względem wysokości wewnętrznej 
iaką owczarniom naywłaściwiey daćby wypa­
dało, i różnią się bardzo w przeznaczeniu ićy 
g do 16 stóp, doświadczenie iednak potwierdza 
zdanie przytoczone w 3cićf części B u d o w n i ­

ctwa P. Gillego, podług którego wysokość 
owczarni:

na 5oo sztuk powinna wynosić 10 stóp.
na 800 — . —  —  11 _
na 1000 —  —  —  12 —.
na i 5oo —  —  — . 13 stóp, z po­
wodu że takowa w miarę pomnażania się gro­
mady owiec i nagromadzania gnoiu wyżey przy­
jętą być musi, i że przy wysokości tćy paro- 
ciągi wygodnie w owczarni umieszczone dale­
ko łatwiey zaduch wyprowadzać mogą. Wdre- 
wnianych owczarniach przyimuic się wysokość 
ścian zewnętrznych tylko na 6 do 7 stóp, { 
podwyższa plintę czyli podmurowanie o tyle



ile dla wysokości stayni w świetle przepisa­
no iest.

2). Dla pomnożenia światła dziennego powinny 
być dane okna 2 do 5 stóp wysokie i szero­
kie w iaknaywiększey ile bydź może wysoko­
ści od poziomu ziemi, a mianowicie tak, iżby 
pomiędzy dwoma binderami znaydowało się 

iedne okno.
5). Wrota wiezdne które w małych owczarniach 

na każdym giblu tylko, a w wielkich na gi- 
blach i w środku frontu robione bywaią mu­
szą mieć 10 stóp szerokości i przynaymniey 
9 wysokości dla tego żeby naładowany sianem 
lub inną paszą wóz łatwo wieżdzać mógł. 
Wrota takowe powinny roztwieraesię zewnątrz.

4) . Dla utrzymywania zdrowego powietrza, wie­
dząc z doświadczenia ze ciepło w owczarni po­
winno bydź równe chłodnemu powietrzu lata, 
iest konieczną potrzebą aby zrobionc-były w po­
wałach powictrzociągi, klórcby łatwo za pomocą 
szybra albo klapy zamykać sic mogły.

5) . Z uprzedzenia iedynie są gospodarze za paro-
ciągami które nierównie mniey maią przeciągu 
a niżeli opisane pod N10 4 powictrzociągi. Ta­
kowe parociągi robią się w całćy wysokości 
dachu naksztalt piramidy z krzyżowego drze­
wa i okładaią się ściśle szpuntowanemi de­
skami. Spodni otwór ma 5\ stóp a wierzchni
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nad szczytem dachu 2 stóp w kwadrat: pierw­
szy bywa opatrzony w szyber, drugi zaś nakry­

ty iest małym daszkiem z desek nachylających 
się ku obydwóm stronom.

C). Poddaszne luki czyli tak zwane dymniki które 

maią mieysce nad wiazdami, są koniecznie po­
trzebne do składania siana i innćy paszy, tu­
dzież dla przeciągu powietrza.

7) . Nad halkami wzdłuż budynku kładą się po­
spolicie oblaki, na których usłaną bywa nay- 
przód iedna warsztwa słomy a potem dopiero 
pakowane iest siano; lecz ułożenie tym sposo­
bem powały iest naygorsze dla lego że wzno­
sząca się para psuie bardzo siano. Pokrycie 
zaś szpunlowanemi deskami iest nadto koszto­
wne^ a zatem naylepiey byłoby zrobić powa­
łę z ułożonych żerdzi dartych.

8) . Do szerokości owczarni wynoszacey 3o stóp
potrzebne iest tylko iedno podnoszę. Wszakże 
wypada zawsze unikać tak małey szerokości, 
gdyż potrzebaby zrobić front podobnych bu­
dynków dłuższy i przyczynie przez to daleko 
więcey, kosztów. Szerokość z 38 do 4o stóp 
iest nayprzyzwoitsza, ponieważ można do niey 
użyć pospolilo-grubcgo drzewa, a dodać tylko 
dwa podciągi.

9) . Jeżeli pokrycie będzie zrobione z d a c h ó w e k  pa­
lonych lub suszonych, a na halkach zostanie
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ułożona zwyczayna powała, to można oddalać 
krokwie i halki na 5 do 4 stóp iednę od dru- 
giey; lecz ieźeli takowe będzie ze słomy lub 
z trzciny, a balki nakryią się dartemi żer­
dziami, natenczas mogą one bydź na 5 do 6 stóp 
od siebie odległe.

zo). Podporowe słupy nicpowinni od siebie wię- 
cey bydź oddalone iak tylko na i 5 do 16 stóp. 
Dodaią się często w drewnianych owczarniach 
Zasti'załowp. ściany ( Slrebewande ) które na 
przemiany pod binderami stawiane bywaią; 
lecz gdy takowe są niewygodnemi przy w y­
wożeniu gnoiu i do ustawienia gromad w  cza­
sie wiosny a osobliwie iagniąt, przeto lepiey 
zawsze iest ażeby owczarnia była postawioną 
z cegły palonćy albo z surówki, która bez po­
dobnych zastrzałów będzie dość mocnąi trwałą.

l i ) .  •Podciągowe słupy muszą spoczywać za pomo­
cą krzyżowych podwalin na murowanych fun­
damentach które przynaymniey 3 do 4 stóp 
nad ziemią wyniesione bydź powinny dla te­

go, ażeby przy podniesieniu się gnoiu podwa­
liny do tegoż nieprzytykały.

X2). Drewniane Owczarnie powinny bydź cał­
kiem podmurowane przynaymniey na 3 stopy 
wysoko nad ziemią, końcem zachowania po­
dwalin od zepsucia.

5



13) . Pospolicie używa się do dachu dubeltowo-sto- 
iąccgo stolca , i wiąże się go iak w mieszkal­
nych domach. Leżące stolce, balowe krokwie, 
i mansardowe dachy nie mogą tu bydź używa­
ne; lecz za to można zrobić wiszący werk 
z wiszącemi słupkami w 4o do 45 stopowey 
szerokości budynku, przez co zostaic przy mu­
rowanych ścianach zupełnie wolne mieysce 
wewnątrz owczarni.

14)  . Narożne i wiążące słupy, Szturmhanty, pod­
ciągi i słupki, powinny bydź wszystkie z ca­
łego drzewa, średnie zaś słupy w frontach 
i podwaliny, z pół-drzewa albo z małego drze­
wa całego.

15)  . Dubeltowe drabiny w  Fig. 10 wyobrażone 
są naywdęcey w używaniu. Wysokość ich iest 
18 cali; a co 8 stóp długości daie się podpora, 
i szczeble oddalone są na 4 cali od siebie bę­
dąc dobrze wyheblowane i zgładzone.

Jeżeli teraz przyimiemy że dla 1000 sztuk owiec, 
owczarnia powinna mieć 182 stóp długości, 58 
stóp szerokości a 7 w słupach czyli 10 do 11 stóp 
z plinta wysokości; i że ieden raz zaryglowaną 
być powinna, maiąc przy słotniannym albo trzci­
nowym dachu 46 związań czyli gebindów; to po­
trzeba do takowey;
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lfi. Gdy wszystkie ściany będą drewniane:

52572 stóp całego drzewa na balki, podnoszę i słu­
py, z pospolito grubych sztuk.

716 stóp całego drzewa na narożne i wiążące słu­
py, na krzyżowe podwaliny i podnoszą nad 
wrotami, z średnio grubych sztuk.

1078 stóp całego drzewa na ocapy, na rygle i na 
Gible, z małych sztuk.

4 i 66 stóp ogółem całego drzewa.
54 i 4 stóp pół-drzewa, na podwaliny, ścienne słu­

py, krokwie, kielbalki, opaski, zastrzało­
we banty i poddaszne słupki, z pospolito- 
grubych sztuk.

i 4 i 6 stóp krzyżowego drzewa, na knaggi i wszel­
kie miecze, z pospolilo-grubych sztuk.

G dy  w szystkie ścia n y  b ędą  m u ro w a n e.
25g4 stóp całego drzewo, na balki, na podnoszę, 

słupy, krzyżowe podwaliny, i podnoszę nad 
wrotami, z pospolito-grubych sztuk.

4 i g 4 stóp pół-drzewa na krokwie, kielbalki, opa-
. ski i słupki, z pospolito-grubych sztuk.
1974 stóp krzyżowego drzewa na murłaty, knaggi, 

miecze i dachgible, z pospolilo-grub: sztuk.
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R O Z D Z I A Ł  V.

O oborach czyli Itrów lamiach.

Podług ekonomicznych zasad pochodzących zdo- 
iwiadczenia, rachuie się osobliwie luedy czas, u- 
rodzayność i grunt niepodlega żadnym odmianom, 
iż przy najobfitszych żniwach, ieden korzec w y­
siewu żyta wydaie 6 mendli albo i f  kopy sno­
pów. Pszenica zaś, ięczmicń i owies, niewydaią 
pospolicie więcey iak tylko iednę kopę.

Przyięty zatem w opisaniu stodół wysiew, przy­
niesie następuiącą ilość słomy:

i8 |  X s4 X i i  —  666 kóp żytney słomy 
8 x ^ 4 x i  —  192 •—  pszenney słomy 

i S | X 2 4 x i  —  444 —  Jęczmienney słomy 
8 X 24 X 1 —  *9 2 -—  Owsianey słomy

Ogół —  i 4g4 kóp słomy w ogólności.

Podług tego to zbioru słomy powinna ilość ro­
gatego bydła bydź postanowioną. Przez rogate 
bydło rozumie się tu, woły sprzężayne, krowy, 
iałownik, byki i bawoły.

Jeżeli przyimiemy w  średnicy na każdą sztukę 
bydła, oprócz należytey ilości siana, po |  korca 
sieczki na dzień, to potrzeba na cały zimowy czas 
lub na pół roku czyniący i 84 dni, dla iedney sztu­
k i,  i 58 koroy sieczki. A że z doświadczenia w i a-
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domo icst, żc korzec sieczki waży 10 funtów; i 
mendel wymłóconey prostey słomy miernego zbio­
ru waży 180 funtów, zatem wypada iż roczna 
żywność zimowa dla icdney sztuki bydła, albo i 58 
korcy, ważące i 38 x  10 ~~ 1080 funtów polrzc- 
buią 7I mendli słomy. Dodaymy teraz ic-
szcze dla każdey sztuki bydła po 3 kóp słomy na 
podściełkę; to przypadnie na roczne utrzymanie 
icdney sztuki około 5 kóp słomy. W  tern, gdy 
cały zbiór wynosi iak powyżey mówiliśmy i 4g4 
kóp słomy, z których i  część czyli 4g8 kóp prze­
znaczone będą na utrzymanie bydła, więc podzie­
liwszy takowe 4g8 kóp przez liczbę 5, będziemy 
mieli ilość bydła 100 sztuk, które istotnie utrzy­
mywane bydź mogą.

Dla potrzebnego zaś rozgatunkow'ania, dzieli 
się takowa ilość na 8 części; i bierze £ na kro­
wy i bawoły, f  na iałowiznę i f  na woły: Co 
uczyni zatem w całkowitych liczbach;

60 Krów.

2 Byków.
25 Sztuk Jałowizny.
i 3 Wołów.

Jeżeli z pow'odu włóczenia wczasic uprawy ro­
li i zasiewów, oraz zimowych zwózek zboża, mu­
szą bydź trzymane konie, to przyimuie się dwa 
razy tyle koni ile potrzebnych iest wołów, to icst 
w ninicyszym razie 26 sztuk. Przy takowem ato­



li obrachowaniu przypuszcza się że dworowi od­
bywaną bywa pańszczyzna sprzcżayna; gdyż 
w przeciwnym przypadku odmienia się iuż rachu­
ba, i liczy na każde 24 korcy zimowego wysie­
wu po 2 woły, a na każde 4 woły po iednym 
koniu: Co uczyniłoby do poprzedniczo podanego 
iuż wysiewu zimowego 53 wołów i i 5 do i 4 ko­
ni potrzebnych dla uprawy gruntu.

W  wyznaczaniu stanowisk dla bydła rachuie 
się bez żłobów i t. p.
na i krowę średnią, 3 . stóp szer: 6f stóp długości
—  i  —  wielką, 3 -f —  .—  7 —  —
—  1 wołu średniego 4 —  —  7 !  do 8 st. dług:
—  —  wielkiego 4-§ —  —  8 do 81 —  —
na jałoszkę lub cielę 3 —  —  6 —  —  •—

Szerokość ścieżki czyli przcchodu do noszenia 
paszy wraz zc żłobem powinna wynosić przynay- 
mnićy 6 stóp; szerokość zaś przejścia za rzędami 
bydła, przy średnim rodzaiu 4 stopy, a przy ro­
słym 5 do 6 stóp. Więcey iak i 5 do 20 sztuk 
bydła nienależy stawiać w iednym rzędzie obok 
siebie pomiędzy poprzeczncmi albo wychodnemi 
przechodami.

Względem stawiania bydła, czyli takowe rzę­
dami wzdłuż albo w szerz budynku mieszczone 
być ma, są gospodarze różnego zdania. Umiesz­
czenie wszerz ma len pożytek, że można dla 
kaźdey klassy bydła,osobne urządzić oddziały; zc
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z powoda większey liczby drzwiów, bydło w przy­
padku ognia łatwiey wyprowadzone będzie; i oso­
bliwie ze budynek nabywa przez poprzeczne ścia­
ny daleko więcey mocy i trwałości. Nawzaiem 
zaś, umieszczenie wpodłuż budynku ma tę ko­
rzyść; ze karmienie przy doglądaniu całey ilości 
bydła iest wielce ułatwione; ze składy na paszo 
wygodniey po końcach czyli po bokach stayni 
umieszczone bydź mogą; i że dla rosłego bydła 
mniey potrzeba mieysca. Naylepiey postąpi się 
gdy przy malcy liczbie bydło będzie postawione 
rzędami w szerz, a przy wielkiey liczbie wzdłuż 
budynku. W  umieszczaniu go wzdłuż, obicraią się 
dwa rzędy gdy liczba nieprzenosi 4o do 60 sztuk; 
przy większey atoli ilości oszczędzi się bardzo 
wiele kosztu przez postawienie go tylko w trzech 
rzędach. Cztery lakowe rzędy wymagaliby nader 
wielkiey w budynku szerokości do którey potrze- 
baby użyć 5o do 52 stóp długich halek, a przy-. 
tern trudnoby było przez cały ciąg zimy utrzy­
mać ciepło w  podobney oborze.

Chcąc postanowić wielkość składu na paszę, 
potrzeba liczyć na iednę sieczkarnę ładę wraz 
z poruszaniem oncy, a4 stóp kwadratowych; na 
iedne podwóyne łożko 21 stóp kwadratowych; na 
sieczko rachowaną dla wołu po 1, dla krowy po 
f  i dla iałoszki lub cielęcia po \ korcu dziennie, 
zachowuiąc zawsze trzydniowy zapas, po 1 stopie
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kwadratowej na każdy korzec. Nadto rachuie sir 
ieszcze na skrzynię dla parobków 8 kwadrato­
wych stóp; na każdy snopek słomy i kwadrato- 
wę stopę, klórcy powinno zawsze bydź w zapa­
sie na 5 dni; i nakoniec na potrzebne przechody 
dla Jedlicy osoby 10 kwadratowych stóp.

Jeżeli zaś przy wielkiej oborze ma hydź ic- 
szcze osobna mleczarnia, to trzeba w niey zrobić 
obszerną piwnicę sklepioną, Izbę mieszkalną z ko­
morą do sypiania, obszerną sień, kuchnię zwiel- 
kieini trzonami i wmurowanemi kotłami, spi­
żarnię i t. d.

Rysunek Fig. 21 wyobraża plan, a Fig: 22 
przecięcie podobney obory, którey długość przy- 
ięta icst na i 32 stóp, a szerokość na 4o stóp, 
dla pomieszczenia 60 krów, 5 byków a4 sztuk 
iałowizny, 6 roczników i 12 odsądzonych cieląt. 
Oprócz tego znayduie się w niey 2 izb sypialnych 
i dwa składy na paszę. Wysokość mierzona w słu­
pach iest 8 stóp.

Woły, o których użyciu poniżey w opisaniu sta- 
ien dla koni obszerniey mówić będziemy, stawia­
ją się bardzo rzadko w oborach, lecz nayczęścićy 
w budynkach przeznaczonych na umieszczenie ko­
ni: a co się tycze ich liczby potrzebnćy do obro­
bienia roli po odtrąceniu ciągłey pańszczyzny, to 
można ią przyiąć podług następujących zasad: 
Pług będący cały dzień w ruchu może wyorae
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codziennie w  ugorze, l f ,  odwrotnie ¡3, a pod za­
siew 2§, czyli biorąc w średnicy, 2 magdeburskie 
morgi zawicraiącc po 180 kwadratowych prętów. 
Czas do orania trwa pospolicie od miesiąca Mar­
ca do Października albo z wyłączeniem świąt i 
niedziel blisko 171 dni. Z tych gdy odtrącicmy 
i eden miesiąc roboty ręczney, to zostanie ornego 
czasu i4 i  dni, w  przeciągu których tenże pług 
pierwszym sposobem 282, a wszystkiemi trzema 
g4 morgów wyorze. W oły w pługu cały dzień 
idącym musza bydz koniecznie «3 razy odmienia- 
ne, zaprzęgaiąc ie dwa, trzy i często nawet po 
cztery, z zastosowaniem się w tym względzie do 
mocy wołów, albo do tęgości i twardości ziemi; 
lecz w pługu pół dnia tylko czynnym niema po­
trzeby ich odmieniać; co iest daleko korzystniey, 
albowiem w pierwszym przypadku potrzeba na 
ieden pług obrabiaiący rocznie trzema sposobami, 
g4 morgów magdeburskich 6, 9 albo i 12 sztuk 
wołów, a w drugim przypadku trzeba na ieden 
pług działaiący pół dnia i obrabiaiący przeto 
tylko 47 takichże morgów rocznie 2, 3 albo 4 
sztuk wołów. Pożyteczniey zatem iest, ażeby 
mieć podwóynę liczbę pługów któreby po poł 
dnia zaprzężonemi byli. Dla zluzowania chorych 
i słabych od pracy, tudzież dla wsparcia wszyst­
kich, należy rachować na 10 sztuk wołów za­
wsze iednego więcey.

G
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Wróciwszy sic leraz do naszey obory, gdy po-i 
liczemy 20 cctnarów siana dla iedney krowy, dla 
iedncgo byka i dla iedney sztuki iałowizny; 10 
cetnarów dla icdnego rocznika i 5 cclnarów dla 
odsądzonego cielęcia: to będzie potrzeba w ogól­
ności 8 7 x 2 0  +  1 0 x 6 + 5 x 1 2 —  1860 cetna­
rów siana dla całey ilości bydła, które racliu- 
iąc po i 4 stóp sześciennych na iedcu cetnar, po­
trzebują 2 6 , o 4 o  stóp sześciennych mieysca. Je­
żeli zaś micysce tylko pod dachem aż do kielbal- 
ki sianem zapełnione bydź ma, to obiotość dachu 
w i 52 stóp długim a 4o stóp szerokim budynku

będzie wynosić w świetle ( "j~ ~l> ) 8 X i 5o —

8 X i 5o —  29 x  8 X i 5o —  5o , i6o stóp sze­
ściennych, z których oprócz mieysca nad kielbal- 
kami , zostanie ieszcze 4o 8o sześciennych stóp 
dla składu słomy.

Prawidła do zachowania w budowie.

1) . Jeżeli żłoby porobione zostaną z balów, to
boki ich powinny być dawane ukośnie po­
dług Fig. 23, dla tego żeby niezostały przy- 
gniecionemi przez ziemię od przechodu bę­
dącego między żłobami; i żeby bydło wygo­
dni ey ieść mogło.

2) . Około czwartego, a naydaley piątego stano­
wiska, stoi osobny słup h Fig. 24 pomiędzy



dwoma zwyczayncmi słupkami, na samym 
brzegu podwaliny leżącćy przed żłobem. Słu­
py te służą wtych oborach w których prze- 
chody umieszczone są wszerz budynku, do 
dźwigania pndnoszów; a wtych oborach w któ­
rych takowe wzdłuż są umieszczone, stoią te 
słupy tylko w halkach albo w wexlach. R y­
gle cl maiącc 5 cali w kwadrat z krzyżowego 
drzewa i o 2 * stopy w świetle od podwaliny 
oddalone, są wpuszczone wsłupy przy iednytn 
końcu, zwyczaynym lecz luźnym czopem, 
a przy drugim, tak zwanym szlcifczopera. 
Laski / ,  wygotowane z miękkiego drzewa 2 
cali grubego, powinny tak bydź postawione, 
iżby w środku każdego stanowiska zostawało 
miejsce na 2̂  stopy szerokie.

3 ) . Wymoszczenie obory, ieżeli ma mieć mieysce,
powinno się uskuteczniać balami w całey ich 
długości położonemi poprzecznie na legarach 
wyciągniętych przez stanowiska, i przytwier- 
dzonemi za pomocą drewnianych kołków; gdyż 
w krowiarniach nie ma stanowisk oddzielnych.

4)  . Zwyczaynie dnie się wysokości obory dla ina-
łey ilości krów 7 do 8 stóp, dla średniey 10 
stóp, a dla naywiększćy 11 do 12 stóp w świetle.

Wreszcie oddalenie halek, urządzenie powały, 
parociągów, dubeltowo stoiącego stolca i związanie 
podnoszów, słupków i t. d. iest takie same co i 
w owczarniach.
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Do podobney krowiarni raaiącćy iakeśmy wy- 
żey iuż opisali i 52 stóp długości 4o stóp szero­
kości a 7 stóp wysokości w slupach Fig. 21 122, 
potrzeba następuigc;} ilość drzewa:

Jeżeli wszystkie ściany będą drewniane i  dach 
pokryty słomą albo trzciną.

3790 stóp całego drzewa na halki, poddasza i 
słupy, z pospolito-grubych sztuk.

10G2 stóp całego drzewa na ocapy, rygle i dach- 
gible, z małych sztuk.

i 4o stóp całego drzewa na słupki, z średnich sztuk. 

2992 stóp całego drzewa w ogólności.

4888 stóp pół-drzewa na podwaliny, zwyczayne 
słupy, krokwie, kielbalki, opaski, słup­
ki poddaszne, podwaliny, i rygle nad żło­
bami, z pospolito-grubych sztuk.

863 stóp krzyżowego drzewa na banty, miecze 
i knaggi, z pospolito-grubych sztuk.

2fi Jeżeli frontowe ściany będą murowane, a prze­
działowe z drzewa.

1790 stóp całego drzewa na halki, podnoszą i słu­
py, z pospolito-grubych sztuk.

274 st: całego drzewa nadachgiblc, z małych sztuk.

2o64 stóp całego drzewa w ogólności.



5970 stóp pół-drzewa, na wewnętrzne ściany 
przedziałowe, na krokwie, kielbalki, opa­
ski , słupki, podwaliny nad żłobami, z po­
spolito-grubych sztuk.

864 stóp krzyżowego drzewa, na banty, miecze 
i żłoby, z pospolito-grubych sztuk.
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R O Z D Z I A Ł  VI.

O STAYNIACH.

( 46 )

Dochodzenie wielkości onych.

Postanawiaiac liczbo i stan koni w stosunku dou e
roli, wypada zawsze przy założeniu nowego go­
spodarstwa nayprzód to zagadnienie rozwiązać, 
czy korzystnieyby było wykonywać uprawę roli 
końmi czyli raczey sprzężaynemi wołmi? Gospo­
darze niezgadzaią się zupełnie w  tym względzie, 
i rzecz ta niebędąc ieszcze roztrzygniętą, podlega 
wielu wątpliwościom. W ół iest bez zaprzecze­
nia do uprawy roli daleko sposobnieyszy od ko­
nia i siły iego są daleko wytrwalsze i większe 
ieżeli naduzytemi niebędą. Pasza dla niego skła­
da się w iecie  z samćy prawic trawy a w zimie 
z słomy, siana, potrawu i t. d.; może on w staro­
ści i niezdatności do pracy bydź małym kosztem 
wykarmiony i sprzedany lub na użytek każdego 
gospodarstwa zabity. Przeciwnie zaś dzicie się 
z koniem, który niciest tak wytrwały, chód iego 
nie tyle iednostayny, utrzymanie go na sianie i 
obroku przy użyciu nawet w letnicy porze koni­
czyny iest zawsze kosztownieysze, a wartość iego 
gdy zostanie starym i niezdatnym, iest nierównie 
ninieysza. Jeżeli zważemy ieszcze że w Folwarku



znayiluic się dostateczna liczba pańszczyzny sprzę- 
żayney, tak dalece ze po odtrąceniu uprawiooey 
przez nią roli reszta gruntu pozostała do obrobienia, 
może bydź pewną liczbą dworskich wołów należycie 
wyoraną, i ze przy tern są we wsi obfite pastwi­
ska, tedy iest do życzenia ażeby woły utrzymy­
wać. Jeżeli zaś pastwisk brakuic, lub też tako­
we są nieżyzne, i wieś nieposiada żadney osia- 
dłości ciągłey a tylokrotne często odległe tran- 
sporta własnym sprzężaiein uskuteczniane bydź 
muszą, natenczas iest nierównie korzystniey trzy­
mać konie zamiast wołów do roboty.

Czy konie są małego wzrostu i spokoyne, albo 
rosłe i żywe, czy takowe tylko do obrabiania 
gruntu albo do iazdy są używane, lub nakoniec 
czy one służą tylko do zbytku i do stada, w któ­
rym to razie odosobnienie ogierów, klacz, zrze- 
biąt i t. p. nastąpić musi; są to przedmioty któ­
re każdemu budowniczemu niemniey powinny 
bydź wiadomemi, dla zastosowania w tym wzglę­
dzie wielkości stanowisk, przedziałów i innych 
w wygodney i koinpletney stayni znaydować się 
powinnych umieszczeń.

Na wielkość stanowisk dla koni rachuie się po­
spolicie bez żłobu:

Dla małego konia rolniczego 4 stóp szerokości., 
7 lub 8 stóp długości.
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Dla wozowego konia 5 stóp szerokości, 8 lub ej 
stóp długości.

Dla powozowego konia, gdzie stanowiska dc- 
skówemi ścianami oddzielone bywaią, potrzeba 
6 stóp szerokości i 8 do 9 stóp długości.

Dla wielkich Angielskich lub Holsztyńskich ko­
ni, między słupami, po 5f  stóp szerokości, i 10 
długości; między ścianami zaś po 6 do 7 stóp 
szerokości i 10 stóp długości.

Dla ogierów lub stadników które zawsze mię­
dzy ścianami są stawiane, po 7 do 8 stóp szero­
kości i 10 stóp długości.

Dla zrzebnych klacz po 12 do 16 stóp szeroko­
ści i 12 stóp długości.

Jeżeli żłoby umieszczone są przy frontowych 
ścianach, to można dae środkowemu przcchodo- 
wi między dwoma rzędami dla małych i spokoy- 
nych koni w zwyczaynych stayniach na wsi 5 do 
6 stóp szerokości, w większych 8 do g stóp a w pań­
skich 12 stóp szerokości. W  stayni atoli niebar- 
dzo szerokićy, gdy konie w iednym tylko rzędzie 
sloią, zostawia się przechód zaniemi, wstayni dla 
małych koni, 5 stóp szeroki, dla większych 7 stóp, 
a w  pańskich 8 stóp szeroki.

W  wielkich stayniach iest stawianie koni we dwa 
rzędy wzdłuż budynku daleko lepsze, bo przy 
większey iego szerokości a micyszey długości 
ścian lruntowych zmnieysza się znacznie koszt
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budowli i konie łatwiej" karmione i dozorowane 
bydź mogą. Gdy iednak przy stawianiu koni 
dwoma lub iednym rządem wzdłuż budynku, okna 
będące koło drabin są dla oczów koni szkodliwe, 
a przytem zachodzi trudność w otwieraniu i zatny- 
kanin onych, przeto chcąc tego uniknąć zostaie 
ieszeze niedogodność ta do zaradzenia. Lepićy 
byłoby postawić konie we dwa rządy, głowami 
nie do frontowych ścian, ale raczey do środka 
gdzie przeciągnęłaby się lekka ściana , zostawiw­
szy za każdym rządem wolny przechód czyli ga­
nek. Jeżeli pierwszy sposób stawiania ich potrze- 
Łuie mnieyszey szerokości stayni, np. przy lostóp 
długich stanowiskach z 8 stóp szerokim przecho- 
dem tylko 3o stóp w świetle wraz ze żłobami; 
to potrzebuie drugi przynaymnićy 34 stóp ze żło­
bami. Ta większa szerokość iest iednak nie wie­
le znacząca, lecz korzyść przy uniknieniu wielu 
reparacyi w' frontowych ścianach iest bardzo wielka.

Dla wynalezienia wielkości micysca na siecz­
karnią i izby dla ludzi staiennych, rachuie się na 
i  łożko 16 kwadratowych stóp; na ładą z mieyscem 
potrzebnem do poruszania oncy 12 kwadratowych 
stóp; na każdy korzec sieczki którey powinno bydź 
zawrze na trzy dni w zapasie po 1 kwadratowey 
stopie; na obrokową skrzynią 5 stóp wysoką, 10 
kwadratowych stóp, i na każdą osobą do przecho- 
du po 9 do 10 kwadratowych stóp.

( /ł9 )
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Prawidła do przestrzegania w budowie.

1)  . Gdy zdaniem iest wielu naybiegleyszych leka­
rzy zwierzęcych, że naygłownieyszą przyczy­
ną wielu chorób koni są niskie staynie, prze­
to wypada zawsze stosować wysokość onych 
do położenia mieysca na którem staynie budo­
wane zoslaią i do liczby koni iaka w nich 
mieścić się ma. Przy małey ilości koni a oso­
bliwie iezeli te są małey rassy, może wysokość 
slayni w świetle bydź przyiętą na 10 stóp, 
przy średniey liczbie wynoszącćy 20 do 3o 
sztuk, 12 stóp, a w naywickszych stayniach 
np. dla iazdy i 5 do 16 stóp.

2) . Wrota przy wielkich stayniach, powinny mieć
naymniey 8 do 9 stóp szerokości i 9 do 10 

stóp wysokości. Zwyczayne zaś drzwi któremi 
konie wprowadzaią i wyprowadzaią się, muszą 
bydź dla rosłych koni 5 stóp szerokie 8 stóp 
wysokie, a dla małych 4 stóp szerokie i 7 wy­
sokie. Ostatnie te drzwi z 5 stóp daią się dla 
umknienia całkowitego otwarcia, zawsze dwo- 
skrzydlaste, z których w przechodzeniu ludzi 
iedno tylko skrzydło otwieranem byw'a. Dre­
wniane futryny zostaią zawsze przez częste 
wstrząsanie osłabionemi; a zatem lepiey iest 
żeby wrota były zawieszone na wmurowanych 
hakach; i dla uniknienia ciężkości, nie dubclto-
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\vo lecz poiedyńczo zbiiane, albo też wpra­
wiane. U wieyskich staien robią się pospolicie 
drzwi sklciane z wpuszczonerni a często nawet 
z przybitcmi listwami.

3) . Powietrzociągi i parociągi podobne iakeśmy
powyżey opisali nie są do radzenia w stay- 
niach, gdyż bez działania powietrza lakowe 
niedopięliby zamierzonego celu, a przeciąg 
byłby dla koni bardzo szkodliwym. Umiesz- 

' czone pod pułapem okna w iednyrn i drugim 
froncie naprzeciwko siebie, mogą przynieść 
dostateczny skutek.

4)  . Ze wszystkich pował, iest w stayniach pokry­
cie z desek lub tarcic naylepsze, bo niewcią- 
ga w siebie wiele wilgoci pochodzącey z pary. 
Jeżeli zaś Lalki w pięknych i obszernych slay- 
niach spodem szalowane zostaną, to będzie ta­
kowy sufit ieszcze lepszym.

5) . Stanowiska dla koni wykładaią się 3 calowe-
mi balami, dla dłuższego zachowania których 
od zgnicia zrobioną bydź powinna rynna lub 
tak zwany rynsztok na tyle przy przecliodzie, 
dla ścieku moczu; tudzież spadek z 3 cali od 
przodu ku tyłowi, który iuż przy układaniu 
legarów uregulowany bydź musi.

6)  . Wysokość od podłogi staienney wtem rniey-
scu gdzie konie przednietni nogami stoią, aż 
do wicrzchnego brzegu żłobu rachuie się 3
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stopy 6 cali do 3 stóp 9 cali. 'Na Loki żłobu 
bierze się 2 lub 2! cali grubych a na spód 2| 
do 3 cali grubych balów sosnowych, i boki 
takowe sq ukośnie do dna żelazncmi gwoździa­
mi przytwierdzone. Żłoby te muszą być zło­
żone z całych balów, a osobliwie spód ich do 
którego wybiera się nayszerszych, z powodu że 
takowe powinny w świetle mieć 10 cali sze­
rokości u dołu a 12 cali ugory. Przcdziclaią się 
oni także mała ścianka 2 lub 5 cale gruba i 
wpuszczoną między dwoma stanowiskami dla 
tego ażeby każdy koń wymierzony sobie obrok 
sam zieść mógł.

7) . Drewniane drabiny sienne umieszczono bywa­
ją nad żłobem o 12 do 16 cali wysoko, stoso­
wnie do wzrostu koni, a mieysce zostaiące 
pod niemi aż do żłobu obiia się w znacznicy- 
szycli stayniach deskami. Te drabiny w uko­
śnym kierunku maiącym u góry odstępu bli­
sko 10 do 12 stóp, muszą bydź położone na 
żelaznych hakach i zawieszone w górze na że­
laznych prętach umocowanych do ściany 
przez klubę. Wierzchne i spodnie drągi nieco 
zaokrąglone w kantach maią 4 do 5 cali gru­
bości, a szczeble które 3 cale od siebie odle- 
głeuii są, zawieraią i§  cala średnicy.

8) . Środkowe drągi służą do oddzielenia stano­
wisk j wysokość ich od podłogi stosuic się do
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wielkości konia. Ma ona pospolicie 5 stóp, 
a grubość drągów \v\heblowanych lub zaokrą­
glonych 4|  do 5 cali. Zwyczaynic bywaią 
oni zawieszone na łańcuchach, które łatwo 
w  górę podniesione bydź mogą. W  takich atoli 
stayniach w których stoią konie młode albo 
¿ywe, lepiey iest zrobić te przedziały z porzą­
dnych ścian deskowych które powinny bydź 
gładko wyheblowane i mieć i |  cala grubości. 
Deski wpuszczaią się w falce zrobione na ty­
le w filarach a na przodzic w podzlobnych 
słupkach.

9) . Filary czyli tylne słupy wkopuią się na 3 sto­
py xy ziemię z całkowitą swą grubością i za­
okrąglaną się powyźćy aź do 8 łub 9 cali gru­
bości. Wiszadła zaś do siodeł i t. p. sprzętów 
staicnnych powinny być 8 do 9 stóp wysoko 
nad ziemią dawane.

10) . Podnoszą lub podciągi które na samym wierz­
chu filary dzwigaią, powinny mieć 10 cali gru­

bości i zoslaią czworograniaste albo zaokrąglo­
ne w ośmiogran.

11)  . W  chłopskich stayniach, gdzie wszystko pro­
stym sposobem urządzone byw a, nicoddzicla 
się stanowisk; podłoga bywa brukowaną a żło­
by Z balów lezące na samych słupkach przy­
twierdzone bywaią do ściany tylko dwoma lub 
trzema hakami albo drewnianemi kulami. Rząd-
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ko rachuią się do nich filary, poboczne dra­
gi i t. d. lecz tylko żelazne kółka do przywią­
zania koni, zamiast których nawet robi się 
tylko kilka dziur na brzegu żłobu. Drabiny 
spoczywaią na żelaznych hakach lub kulach i 
zawieszone są u góry czasem tylko na postron­
kach albo nawet na kręconey wici.

12) . Luki czyli dymniki robią się iak w owczar­
niach, nad każdym wchodem wkształcie lukarny.

13 ) . Dubeltowo stoiąey stolec iest w stayniach 
naylepszym, i używany też bywa nayczęściey. 
Oddalenie balck i krokiew iest te same jake­
śmy iuż wyżey w poprzedzaiących Rozdzia­
łach umieścili.

Załączony tu plan Fig. 25 Tabl. IV. pokazule 
urządzenie stayni dla koni i wołów, iaka zwykle 
na folwarkach używaną bywa; iest ona 100 stóp 
długa, 36 stóp szeroka, 10 stóp w świetle wy­
soka; ma 26 związań czyli Gcbindów, i iest sło­
mą lub trzciną pokryta.

W  tym budynku znayduią sic:
Staynia A na 6 wierzchowych lub powozowych 

koni, z których każde stanowisko iest 5 stop sze­
rokie i 11 stóp długie wraz ze żłobem. Przechód 
za końmi ma 5 stóp szerokości.

Mieysce B. oddzielone od stanowisk deskami, 
iest 1 1 1 stóp długie 4 stóp szerokie, i służy do 
zawieszania szorów, i innych sprzętów staiennych.
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Komora na paszę C. która może pomieścić skrzy­
nię obrokową, ladę i zapas kilkodniowy siana i 
słomy.

Sypialna izba D. mogąca obiąć dwa poiedyń- 
czc łóżka, skrzynki, stół i dwa lub trzy stołki.

Staj nia E. na i 4 sztuk roboczych koni, z któ­
rych każdcn ma mieysce z 4 stóp 5 cali szeroko­
ści a długości; przechód między dwoma rzęda­
mi koni iesl 5 stóp szeroki.

Komorka na paszę F. iest bezpośrednio połą­
czona przez drzwi, podobnie iak i otwarty prze­
chód G. 4 stóp szeroki prowadzący do sypialney 
izdebki H. w którey trzy podwóyne łóżka stanąć 
mogą.

Staienka J. na troić zrzebiąt; staynia K. na 
12 sztuk sprzężaynyeh wołów inaiących kazden, 
mieysce stóp długie 4 stóp 3 cale szerokie.

Przez przechód L. idzie się do komory- składu 
paszy M. w którey znayduią się oraz wschody pro­
wadzące na górę.

N. iest mieysce do spania dla 3 lub 4 parob­
ków zostaiących przy wołach.

Do wystawienia podobney stayni, wyłączywszy 
iednak stanowiska koni, żłoby, drabiny, i t. d. 
wyrachowanie których do Cieśli należy; potrzeba:
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la. Gdy wszystkie ściany zewnętrzne i  wewnętrz­
ne będą z drzewa.

n 3a stóp całego drzewa z pospolito-grubych sztuk, 
na balki, podnoszą, i słupy.

524£J stóp całego drzewa, z średnich sztuk, na słupki.
1204 .—  —  •—  z małych sztuk, na ocapy,

.rygle i dachgible.

2678 stóp całego drzewa w ogólności.

4564 stóp pół-drzewa na, podwaliny, słupy, kro­
kwie , kielbalki, opaski, zastrzałowe ban­
ty i poddaszne słupki.

C02 stóp krzyżowego drzewa na banty, miecze, 
i knaggi.

‘i 2. Gdy zewnętrzne ściany będą murowane a we­
wnętrzne drewniane.

1 i 52 stóp całego drzewa, z pospolito-grubych sztuk, 
na balki i t. d.

46o stóp całego drzewa, z małych sztuk, na ocapy 
i rygle do wewnętrznych ścian, tudzież na 
dachgible.

i5g2 stóp całego drzewa w ogólności.

6192 stóp pół-drzewa, z pospolito-grubych sztuk, 
na podwaliny i słupy w wewnętrznych 
ścianach, na krok: kielbalki, opaski, i miecze.

632 stóp krzyżowego drzewa, z pospolito-grubych 
sztuk, na banty i knaggi.
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ROZ DZI AŁ m

O Chlewach i  TFieprzarniach.

O postanowieniu stosowney wielkości wicprznr- 
ni może tylko wtedy bydź mowa, kiedy przy 
Folwarku znayduie się browar i gorzelnia, tu­
dzież znaczna mleczarnia i obfita ilość karmu 
z żołędzi albo bukwi. Gdzie tego niema i gdzie 
wieprze z tey przyczyny iedynie ziarnem karmio­
ne bydź muszą, lam nietrzeba, z powodu wiel­
kiego kosztu iaki utrzymywanie wymaga, żadne­
go na nie mieć względu.

W  ogólności rachuie się ną 70 korcy wyrobić 
się maiącego Jęczmienia i podobnież na i 5 krów 
doynych, iednę maciorę albo i 5 sztuk świń. Jeże­
li zaś niema gorzelni, to pomna się liczba świń 
która na takowey utrzymaną bydź powinna , a ra- 
cliuie za to tylko tę która od krów żywić się ma. 
Trzoda chlewna na różne rodzaie dzieloną bywa; 
i tak: na młode czyli prosięta, iednoroczne albo 
roczniaki, dwóroczniaki i maciory; daley na knu- 
rf i  wieprze, i 2 lub 3 letnie wieprzaki rznięte, 
do karmienia przeznaczone, a potem karmnemi 
wieprzami nazwane. Dla 10 lub 12 macior po­
trzeba liczyć iednego zdrowego knura. Jedna ma­
ciora wydaie dwa razy na rok w średnicy biorąo 
po 6 sztuk prosiąt, co uczyni razem 12.
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Odsądzone prosięta mieszczą się zawsze w oso­
bnych chlewkach dla tego, ażeby niezostały przez 
stare świnie uszkodzone albo zaduszone. Na każ­
de prosię rachuie się zawsze po C do 8 stóp kwa­
dratowych. Roczniaki dostaią w znacznem gospo­
darstwie także osobne mieyscc; lecz wpomniey- 
szem, oddzielaią się tylko od prosiąt iedynic przez 
założone deski z przeznaczeniem dla nich po 8 
kwadratowych stóp. Z  dwóroczniakami zaś sta­
wiane bywaią i starsze świnie albo rznięte wie­
prze, tudzież maciorki i maciory po zrzuceniu 
prosiąt gdy te zostaną odslawionemi. Na każdą 
takowę wyrosłe sztukę rachuie się po 10 kwa­
dratowych stóp.

Chlewy karmne czyli karmniki przedzielaią się 
zawsze na chlewki czyli kuby dla dwóch wieprzy, 
i każdy takowy Chlewek powinien zawierać dla 
średniego gatunku 2 4 kwadratowych stóp, a dla 
rosłego ¡25 do 4o kwadratowych stóp. Jeżeli zaś 
wiccey wieprzy razem w iednem chlewie ma bydź 
karmionych; to rachuie się na każdego po 12 do 
aG kwadratowych stóp mieysca.

Wysokość chlewów robi się pospolicie dla ma- 
łey liczby 6 stóp w świetle, a dla większey 8 do 
10 stóp.

Koryta robią sic pospolicie albo z drzewa albo 
z ciosowego kamienia. Drewniane koryta powinny 
bydź wyrobione z całey i pełney sztuki a nieskłu-
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dane z Lali, ponieważ okrągło wydrążone dno da- 
ie się łatwiey wyczyścić, co koniecznie iest po- 
trzebnem przy daiącym się powszechnie ciepłym 
karmie po którym koryto prędzey kwasu w siebie 
nabiera. Bukowe drzewo iest na to naylepsze« 
Szerokość koryta w świetle powinna bydź dla do­
rosłych świń 12 do i6 c a l i ,  dla małych 6 cali; 
wysokość zaś w pierwszym razie 12 a w drugim 
18 cali. Wpuszczanie żłobów dla macior o kilka 
cali niżey w bruk albo w podłogę iest bardzo dobre 
i do zalecenia. Jeżeli przeciwnie koryta postawione 
zostaną na pokładach, tedy nicpowinicn wierzebny 
brzeg żłobu wyżey dochodzić iak tylko i-| stopy 
dla średnich, a l f  stóp dla wielkich świń.

Fig. 26 okazuie wieprzarnię maiącą 129 stóp 
długości, 5G stóp szerokości i 9 stóp wysokości 
w  świetle, a która zawiera wsobie:

a. Chlew dla i 5 macior maiących każda micysce 
łącznie z przedziałowemi ścianami 5 stóp sze­
rokie i 8 stóp długie.

b. Micysce do karmienia tychże, z 088 kwadra­
towych stóp, czyli dla każdey po 3o takichże 
stóp.

c. Cldewek dla małych prosiąt z 229 kwadrato­
wych stóp.

cL Chlew dla 78 prosiaków, z 43ó kwadr, stóp, 
co uczyni dla każdego po 5| kwadr; stóp.
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e. Chlew dla 65 sztuk roczniaków z 525 kwadr: 
stóp, czyli po 8 kwadr: stóp dla każdego.

f .  Chlew dla 45 sztuk dwuroczniaków z 45o kwad: 
stóp, czyli po 10 kwadr: stóp dla każdego.

g. Mieysce do karmienia czyli karmnik z 1270 
kwadr: stóp, będący tylko o 170 kwadr: stóp 
mnieyszyrn od chlewów r/, <?, i /■ > razem 
wziętych.

h. Izbę na paszę 16 stóp szerokości i 19 stóp 
długości maiącą. Znayduie się w niey trzon 
z dwoma w murowanemi kotłami do gotowania 
ciepłego karmu; tudzież dosyć mieysca na 
wschody, slempniki i t. d.

i. Kloak dla ludzi który powinien bydź od chle­
wów zupełnie odłączony.

Do wystawienia takowey wieprzami potrzebna 
iest następuiąca ilość drzewa:

la  Gdy wszystkie ściany zewnętrzne i  wewnętrz­
ne będą z drzewa.

i 558 stóp całego drzewa z pospolito grubych sztuk, 
na halki, podnoszą i słupy.

160 stóp całego drzewa z średnich sztuk, na 
słupki.

973 stóp całego drzewa z małych sztuk na oca- 
py, na zaryglowanie i na dachgible.

2691 stóp całego drzewa w ogólności.



4373 stóp pół-drzewa z pospolito grubych sztuk 
na podwaliny, słupy, krokwie, kielbalki, 
opaski, słupy i banty.

772 stóp krzyżowego drzewa z pospolito grubych 
sztuk na miecze i knaggi.

2a Gdy zewnętrzne ściany będą murowane a we­
wnętrzne z drzewa.

i 558 stóp całego drzewa na podnoszą i halki <£.
374 —  —  —  z małych sztuk na za­

ryglowanie i dachgible.

ig 3a stóp całego drzewa w ogólności.

54a8 stóp pół drzewa, z pospolito-grubych sztuk na 
podwaliny do ścian wewnętrznych, na kro­
kwie, kielbalki, poddaszne opaski, i ścien­
ne słupy.

i o 5o stóp krzyżowego drzewa z pospolito-grubych 
sztuk na miecze, knaggi i murłaly.

Prawidła do zachowania w budowie.

Ponieważ wicprzarnie powinny być zawsze 
ciepłe, przeto ściany muszą bydź trwałe i dych- 
towne dla tego, żeby zimno i przykry wiatr nie- 
wciskał się do chlewów. Z tey przyczyny iak ró­
wnie że wieprze prędko swe chlewy ruynuią, 
murowane są naylcpszc.
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Ażeby prośnc maciory nieuległy przypadkowi, 
powinny progi w głównych drzwiach bydź bardzo 
niskie; i przytem należy przed niemi zrobić wy­
godne pomosty z balów ułożonych w  poprzek.

Podłogi brukowane kamieniem lub cegłą po­
winny mieć w wieprzami przyzwoity spadek dla 
prędkiego ścieku tak wszelkich nieczystości iako 
tez wody którą się takowe polewaią i czyszczą. 
Jeżeli zaś podłoga będzie z drzewa, wtedy musi 
ona bydź zrobiona z naywiększą starannością tak 
iak tu Fig. 27 A i B, albo Fig. 28 A i B znay- 
mnieyszemi szczegółami wyobraża. W  Fig. 27 B, 
leży balowa podłoga od b do a spadzisto, a bale 
są ścisłe z sobą połączone dla tego żeby mokrz i 
woda tylko przez tylną 2 calową szparę a ściekać 
mogły. W Fig. 28 zaś , iako w kracianey podło­
dze, nie iest spadek potrzebnym; i legary c po­
łożone są w pierwszey pochyło a w drugiey pozio­
mo. Dla podniesienia czasem balów w Fig. 27 B 
i wymiecienia nieczystości któreby się pod niemi 
znajdowały, niepowinny takowe bydź do legarów 
przybite, lecz owszem wolnie położone, i przy 
ostatnim tylko musi bydź wsadzony mocny kołek 
wstrzymuiący ic od wysuwania się. Kraty zaś 
w Fig. 28 są wpuszczane w zwarcia znayduiące 
się u legarów, i niepotrzebuią przeto bydź przy­
twierdzonemu
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Ażeby zaś i lcgary mogły łatwo bydź wyiętc 
gdy zgniią, niewypada takowych wmurowywać 
w ściany, lecz tylko położyć dobrze na poiedyń- 
cz)ch palach ,/. Fig. 27 i 28.

Wszystkie ściany zewnętrzne i wewnętrzne 
w wieprzarniach powinny mieć podmurowanie 
przynayrnnicy na 2 stopy wysokie nad wewnętrz­
nym poziomem, a pomnieysze ścianki przegrodne 
niemaiąee żadnego podmurowania lecz leżące tyl­
ko na legarach bywaią albo na 2 lub 3 stopy w y­
soko od podłogi z obu stron Fig. 27 B, w  e, de­
skami wybite i wyżey gliną wylepionc, albo zro­
bione iak w Fig. 28 B i A z grubych balów od 
dołu do góry na 5 stóp wysoko v\puszczonych 
w lalce z obu stron stoiących słupków.

Koryta slawiaią się Fig. 27 B, iakeśmy iuż mó­
wili, 1 stopę g cali wysoko przy wewnętrzney 
ścianie; zewnętrzny zaś bok ma kilka cali więcey 
wysokości dla tego żeby pokrywaiąca kapa czyli 
wieko g dobrze leżeć i w  h zamykane bydź mo­
gło. Ścienny rygiel powinien dla tego znaydować 
się na lub 2 stóp wysoko nad przednim kan- 
tem, iżby takowe wieko mogło do niego bydź 
przytwierdzone zawiasami. Można także stawiać 
koryta iedną połową wewnątrz a drugą zewnątrz 
chlewa iak to w Fig. 28 widzieć można, i urzą­
dzić wieko k lak ażeby przy otwieraniu położe­
nie km, a przy zamknięciu położenie ki, przybić-
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rato. A ponieważ świnie często do koryta włażą, 
przeto dla zapobieżenia temu trzeba ieszczewFig. 
527 A i 13, dodać przed połową iego mały słupek 

przez co zostanie dla każdćy świni tylko tyle 
mieysca ile go do wygodnego zbliżenia się do ko­
ryta potrzeba.
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R O Z D Z I A Ł  VIII.

( 6 5  )

O kurnikach i  chlewkach dla drobiu w ogólności.

W  Folwarkach położonych blisko wielkiego i 
ludnego miasta, iest drób niezaprzeczenie iedną 
z naykorzystnieyszych gałęzi wieyskiego przemy­
słu. Mozę takowy bydź podzielony na chlewny i 
na poddaszny; do pierwszego bywaia policzone 
gęsi, kaczki, indyki i kury; a do drugiego same 
tylko gołębie. W  ogólności można rachować na 
każde 24 korcy pszenicy i letniego wysiewu po 
10 sztuk drobiu chlewnego. Utrzymywanie zaś 
gołębi na wsi, iest więcey szkodliwe aniżeli 
pożyteczne, niewypada zatem więcey ich trzy­
mać iak tylko 100 do 200 sztuk, na 200 do 25o 
korcy wysiewu. Po wynalezieniu ogólney ilości 
chlewnego drobiu, bierze się zawsze połowę ta- 
kowey na liczbę kur, |  część na gęsi, \ na indy­
ki i i  na kaczki.

Chcąc wynaleźć dostatecznę obszerność iakiego 
kurnika, albo cldewku dla drobiu, wypada ra­
chować dla iedney gęsi po 2§ kwadratowych stóp, 
dla kury po i *  kwadratowych stóp, dla kaczki 
po 1 !  kwadratowych stóp, a dla indyka po 3 kwa­
dratowych stóp mieysca; przyczem powinno tak­
że bydź policzone i mieysce do siedzenia.

9



Każda para gołębi dostająca dla siebie dwa 
gniazda, potrzebnie i |  sześciennych stóp mieysca
podzielonego na dwa przedziały.

Jeżeli budynek na ten koniec, stawia się w środ­
ku podwórza, to wypada zrobić na pierwszem 
piętrze cztery chlewiki dla gęsi, kaczek, indyków 
i kur; na drugiem piętrze micyscc do suszenia 
serów, a na trzeciem gołębnik. Patrz Fig. ag. 
A B C D .  Lecz w  podobnym położeniu niebędą 
kury nieść dosyć iay w iesieńi i w zimie, czcnm 
zaradzając należy ie w tcy porze roku do ciepłych 
izb przenosić. Kto więc zamierzałby mieć iakie 
korzyści z swego drobiu, ten powinien raczey 
postawić staienkę podług Fig. 3o tak, ażeby na 
pierwszem piętrze A znaydował się piec, za po­
mocą którego w  zbyt zimnych dniach wszystkie 
kurniki mogłyby razem hydź ogrzane. W  tym 
rysunku iest h mała sień prowadząca do podpa­
łu; a iest chlewek dla gęsi; g  dla indyków; o 
dla kaczek, będące wszystkie na dole, a przytem 
i chlewck b nayciepleyszy może służyć do sadze­
nia kur. Na drugiem piętrze B są d  i <? kurniki 
które równic przez otwory w podłodze od dol­
nego pieca ogrzane są. Z sieni h prowadzą ma­
łe wscliodki do suszarni serów y ,  i do kurników 
er/, a drugie podobne do gołębnika pod dachem.

Wysokość kurników niepotrzebuie hydź wię­
ksza iak tylko tyle iżby człowiek wnich wygo-
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dnie chodzić mógł, albo nay wiącey 6 do 7I stóp 
wraz z pokrywaiącemi halkami które maią 8 do 
9 cali grubości.

Gołębniki same wśród podwórza stawiaią sic 
pospolicie na iednym albo na kilku słupach, lecz 
wypada zawsze starać się aby mieysce próżne pod 
niemi bodące, także'na korzyść obrócone być mo­
gło. Najlepsze zaś są te które stoią na czterech 
słupach, pomiędzy któremi niema żadnego chlćw- 
ku: Mozę tam wszakże bydź postawiona sikawka 
tyle w każdem dobrem gospodarstwie potrzebna.
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R O Z D Z I A Ł  IX.

O browarach i  gorzelniach.

( 68 )

Prócz wyżey opisanych budynków gospodar­
skich , znayduią się ieszcze przy wielu folwar­
kach nieco znacznieyszych gdzie sami dziedzice 
lub dzierżawcy mieszkać zwykli, browary i go­
rzelnie które stawiane zawsze bywaią co do wiel­
kości stosownie iak propinacya okolicy iest mmey 
lub więcey znaczna; a lubo wiadomo iuz każde­
mu iest, iakie powinny bydź browary, i czego 
potrzeba do urządzenia ich wewnętrznie, ażeby 
były dokładnemi, wygodnemi i w należyte sprzę­
ty i naczynia opatrzonemi, przytaczamy tu iednak 
onych opisanie, końcem nadania właścicielowi ła­
twości do osądzenia czyli powierzone zwykle sa­
mym tylko maystióm wystawienie browaru albo 
gorzelni dóydzie do pożądanego skutku, i czyli 
wykonane przez nich roboty odpowiadaią celowi 
iaki sobie kto zamierzył, lub w przeciwnym ra­
zie żeby sam robotników w tey mierze kierować 
i oświecać mógł.

Browary i gorzelnie powinny ile możności bydź 
położone zupełnie wolno i odosobniono od wszel­
kich innych budynków, ku pół-nocy albo ku za­
chodowi dla tego żeby zostawały zawsze chłodne-



mi i były ciągle ze wszystkich stron czyszczonemi 
przez przeciąg powietrza spędzaiącego nayprędzey 
wszelką parę i zaduch. Grunt na którym browar 
lub gorzelnia stawiać się maią, powinien bydź zu­
pełnie suchym i od wszelkich zalewów zewnętrz­
nych tudzież od wody ze spodu napływaiącey 
zawsze wolnym, ażeby przeto piwnice mogły bydź 
zrobione dość głęboko. Szczególnie zaś na to 
uważać trzeba, iżby w pobliskości znaydowała 
się dość dobra woda w studniach niezbyt głębo­
kich, i wdostateczney ilości, gdyż ta (pomimo 
używania wody rzeczney uznaney za naylepszą 
do warzenia p iw a) iest iednak bardzo potrzebna 
dla myćia różnych naczyń i dla ostudzania go­
rzelnianych rurnic.

Niemasz nic lepszego iak kiedy browar i go­
rzelnia są murowane: niepowinnoby nawet bydź 
wolne stawianie budynków przeznaczonych na ten 
koniec z drzewa; iedynic tylko na wsi mogłoby 
ieszcze być przypuszczonem, aby pomnieysze bro­
wary i gorzelnie składały sic przynaymniey z pru­
skich ścian które iuż nieco mniey na niebezpie­
czeństwo ognia wystawione bywaią. Wszyscy zas 
w ogólności zgadzaią się, że budynki tego rodza- 
i u , z powodu znayduiącey się w nich nieustan­
nie pary, powinny bydź bardzo wysokie, i oraz 
sposobne do wypuszczania takowey z łatwością. 
Wielu przeto iest tego zdania aby zrobić ściany
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okólne z muru; lecz pokrycia niesklcpionc ; poczę- 
ści dla tego że takowe chociaż rzadko znacznę 
wysokość dostać mogą, są icdnak bardzo koszto- 
wnemi; a poczęści też dla lego że wstrzymuią 
paro która nietylko kiszeniu szkodliwą się staic 
ale i zawieszaiąc się u sklepienia przemienioną 
bywa w krople i psuie robotę czyli zacior. Po* 
zionie sufity albo pułapy z halek maią wprawdzie 
u piwowarów pierwszeństwo przed sklepieniami, 
lecz niesą one icdnak zupełnie we względzie bu­
downiczym do zalecenia, ponieważ zostaią nieró­
wnie więcey parą przeiętemi, i gniią bardzo ła­
two. Dla zaradzenia temu, a oraz i dla nadania 
łatwieyszego wychodu parze, zrobiono w niektó­
rych okolicach Niemiec, osobliwie wKolbus, pu­
łapy z mieyscem między bulkami zupełnie pro­
mem i wolnem tak dalece, ze sam dach iest 
właściwie pokryciem browaru lub gorzelni, i że 
wczasie rnocnćy zimy kadzie do zacioru nakry­
wane tylko bywaią umyślnie na to zrobionemi 
wiekami i matami, przy pilnern atoli zamknię­
ciu wszystkich okien. Urządzenie takowe byłoby 
dobre, gdyby poziomo leżące halki niepodlcgały 
icdnak zawsze zepsuciu, i niepotrzebowały podo­
bnie iak l i lary w sklepieniach podparcia z słu­
pów których mieysce mogłoby bydź użyte na co 
pożytecznieyszego. Wszystkie tc niedogodności 
można usunąć icdynic przez dobrze urządzony



dach halowy iaki iuż wyżćy dla stodół opisali­
śmy; a lubo i tam krokwie wystawione będą na 
parę, to wszelako pochyło stoiace drzewo niczo- 
stanie tyle od tcyżc uszkodzone ile poziomo lezą­
ce , i para będzie mogłu łalwiey odchodzić lub 
r<?2ciągać się ; przez co tez zacior w podobnym 
browarze niezepsuie się podczas wielkiego gorą­
ca tak prędko iak wr innym.

Co do wysokości iaką powinny mieć browa­
ry i gorzelnie, lubo wielu iest różnego w tym 
względzie zdania, sądziemy iednak ze następują­
ce uwagi naylepiey takowę postanowić mogą: 
iczeli browar ma położenie wolne, i ze przelo 
doskonały przeciąg powietrza w poprzek dany 
mu bydź może, albo iczeli kocioł w nim dymo­
wym kapturem nakryty, a naczynie do chłodze­
nia czyli kilsztok zewnątrz położony iest, to po­
trzebnie on mniey wysokości w świetle, aniżeli 
w razie przeciwnym. Zbyteczna wysokość iest dla 
utrzymania ciepła w zimie tyle szkodliwą ile 
iest nieskuteczną nader mała wysokość dla spę­
dzania pary. Nadto, gdy sklepiony browar musi 
być w świetle wyższym od innego pokrytego tyl­
ko balkowym pułapem, przeto wynika ztąd że 
sklepienie chociażby było naypłaścieysze utwo­
rzy iednak zawsze w pokryciu takie wydrążenia, 
że para wnich więcey aniżeli w pułapach zatrzy­
mywać się będzie mogła. Z tego więc możemy
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postanowić: ia) ze browar w  którym wszelka 
para wolno wznosi się, z balkowym pułapem, 
może mieć około i 5 do 18 stóp wysokości w  świe­
tle, a z sklepieniem 3 do 4 stóp wiocćy; tam zaś 
gdzie nad kotłem iest dymnik, i gdzie kilsztok 
znayduie się zewnątrz browaru, kilka stóp mniey. 
22) Ze gorzelnia bez sklepienia może mieć w  świe­
tle 12 do i 4 stóp wysokości, a z sklepieniem 3 
do 4 stóp więcey.

Jeżeli pułap koniecznie w  browarze lub w go­
rzelni zrobionym bydź ma, to wypada sobie zaw­
sze obrać taki, w  którymby zwolna powstaiące 
szkody łatwo dostrzcżonemi zostały i przeto ziak- 
naymnieyszym kosztem naprawione bydź mogły. 
Powinien on tym końcem składać się z dubelto­
wego i ścisłego obicia czyli szalunku u spodu ha­

lek bez sztakowania, a na wierzchu z ułożoney 
zwyczajnie tarcicami podłogi. Jeżeli bowiem sza­
lowanie będzie dubeltowe i ścisłe, to nicdójTdzie 
para do halek, a skoro takowe zacznie gnić, tedy 
bez naruszenia pierwszych może iuż łatwo bydź 
naprawione.

Suszarnia powinna koniecznie być sklepioną, 
żeby w  przypadku zaięcia się wnićy ognia cały 
browar niezgorzał. Z tey przyczyny należy w sa- 
mey suszarni, zamiast drewnianych plecionek 
robionych z łyka, używać raczey druciannych 

z ramami zelazncmi które kładzione bywaią na
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drągach żelaznych wmurowanych u góry W ma­
łych suszarniach może byolź dany na wierzchu 
zwyczayny kaptur przez który wychodzi zarazem 
i dym i para. Są suszarnie takie w których słód 
suszonym bywa iedynie przez same ciepło, i któ­
re mogłyby mieć balkowy pułap podobnie urzą­
dzony iak iuż opisaliśmy w browarze; lecz gdy 
odchodząca z słodu wilgoć przylega mocno do pu­
łapu i gdy mniey okazuie się trudności w wypro­
wadzaniu pary, przeto lepiey iuz będzie izby każ­
da suszarnia została sklepioną, i dla tego tez 
niemieszczoną ile bydź może w górnych piętrach.

Wysokość suszarni w świetle powinna wyno­
sić 10 do ii2 stóp ieżeli icst bez sklepienia: a je­
żeli przeciwnie suszarnia zostanie sklepioną i opa­
trzoną w dymnik czyli kaptur, natenczas musi 
iey sklepienie bydź tak wysokie iżby obłączystość 
icgo wewnętrzna nieprzeszkadzała uskutecznieniu 
wszelkich działań i czynności które się tam odby­
wać zwykły.

Słodownia niepotrzebuic mieć więcey wysoko­
ści iak tylko tyle ile potrzeba żeby robotnicy 
wniey wygodnie chodzić mogli, to icst około 7 
do 8 stóp w świetle; a podobnież wysokiemi po­
winny bydź i góry lub strychy na składy zboża. 
Pułap w słodowni i w składach może zastępo­
wać mieysce podłogi górnego piętra. Jeżeli zaś 
pod «lodownią, będącą na dolnem piętrz*, znay-
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dnie sic ieszcze piwnica, to powinna la konie­
cznie bydź sklepiona iuż przez to samo, źc ro- 
śnięcie i zalewanie słodu w słodowni potrzcbuie 
koniecznie takiey podłogi któraby flisami albo 
dobremi i mocnemi cegłami wykładaną była. 
Również wypada zaraz zrobić w  teyże podłodze 
od słodowni otwór przechodzący wskroś sklepie­
nia , przez któryby słód łatwo do piwnicy prze­
sypanym bydź mógł.

Gdy powszechnie w każdym browarze, gorzel­
ni i słodowni bardzo wiele znayduie się wulgoći, 
przeto powunny w nich wszystkie podłogi bydź 
nietylko brukowane kamieniami lub wykładane 
flisami albo cegłą, ale też opatrzone w  rynszto­
ki czyli wodościeki maiące przyzwoity spadek 
dla ułatwienia ile możności iaknayprędszego od- 

chodu i ścieku teyże.
Każdy browar lub gorzelnia powinny mieć do­

stateczne światło końcem uskutecznienia wszel­
kich robot i czynności znaywiększą dogodnością. 
Okna muszą bydź porządne i dość wielkie, tym 
bardziey że para przyćmią wnich wszelkie przed­
mioty. Niepowinny one bydź spuszczone nader 
nisko dla tego ażeby przeciąg powietrza nie szko­
dził warowi i ludziom około niego pracuiącym. 
Nayskutcczniey więc byłoby, aby te umieszczo­
nemu zostały o 7 do 8 stóp nad ziemią, i pod­
wyższone ile możności aż do pułapu gdzie otwo­
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rzywszy górne szyby będą mogły łatwo wycią­
gać parę i czyścić wierzchne powietrze. Nadtd 
ieszcze dla nie wpuszczania do browaru lub do 
gorzelni ciepła słonecznego które iest bardzo szko­
dliwe, wypada u okien koniecznie dać okiennice, 
przynaymniey na stronie południowey, albo też u- 
mieścić ich tam iak naymniey. Szerokość okien 
z 3 stóp będzie zawsze dostateczną; lecz szero­
kość drzwiów wewnętrznych powinna mieć przy­
naymniey 4 stopy, albo powinna byc lak wielką 
izby wszelkie naczynia wygodnie i łatwo niemi 
przenoszone bydź mogły. Główne zaś drzwi 
webodowe do browaru robią się pospolicie 5 stóp 
szerokie, a ieżeli znayduią się pod nim piwnice, 
to powinny takowe oprócz kommunikacyi z bro­
warem , mieć ieszcze i zewnątrz osobny wchód 
przynaymniey na cztery stopy szeroki.

Wódka może bydź składana i w iakieykolwiek 
bądź komorze nad ziemią, ieżeli żadnych skle­
pów pod gorzelnią niema.

Chcąc lepiey obiaśnić wszelkie wyżey wspo- 
mnione prawidła tyczące się zakładania browa­
rów i gorzelni przez kilka przykładów, przyto- 
czemy tu najprzód w  następuiących Rozdziałach 
X'y,n i XIs|ym dochodzenie obszerności i opisanie 
znacznego browaru i gorzelni w bardzo wielkiem 
działaniu zostającego; a potem w Rozdziale X llstyin
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drugiego browaru nieco mnieyszego; z których ta 
obydwóch zastosowanie zasad będzie iuz łatwo 
mogło dać doskonale wyobrażenie o ieszcze mniey- 
»»ych zakładach.



V

(  77 )

ROZ DZ I AŁ  X.

Dochodzenie obszerności browaru i  gorzelni.

Niech będzie np. browar w którymby rocznie 
56 do 57 razy, a każdą rażą z 48 korcy lub szef- 
fli słodu 32 beczek piwa (czyli z i i  korca iednę 
beczkę) w^ywarzono, używając oprócz kadzi za- 
ciorowćy, ieszcze i kadź przekładową; ludziez 
gorzelnię z nim połączoną w któreyby corocznie 
n5o razy po 200 kwart wódki z 16 korcy słodu 
w  dwóch zaciorowych i iednym spirytusowym 
garcu wypalano. (*)

W e względzie browaru:
Następujące naczynia trzeba pierwćy poracho­

wać. Fig. 3 i A. Tab. V.

(*) Wszystkie miary o których tu i następnie będzie mo­
wa sa Berlińskie: Sadziliśmy za przyzwoicićy przyî ó 
takowe dla ułatwienia rachunku; przestrzegane iednak 
ze podług P. Eytelweina porównania wagi miar: io- 
den berliński korzec czyli Schejfel zawiera 3o58-h| 
reńskich cali sześciennych; albo ieden IFispel =  2 Í. 
Szeiriom czyli korcom zaymuie 42̂ : stóp sześciennych; 
dla krótkości zaś przyimiemy ieden korzec po do 
1 t¡ stóp sześciennych.
Jednakwarta berlińsk a zawiera 65^ cali sześciennych. 
Jedna beczka =  9 6  kwartom zawiera 6 2 7 9 ,8 0 5  s z c -  

f’cienych cali; a dla krótkośoi przyimiemy beczkę p® 
»tóp sześciennych.
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K adź ZACIOKOWA h. Wniey powinno mięszać 
lub zacierać się 48 korcy słodu szrutowanego 
—  85 stopom sześciennym z \ i  częściami 32 
beczek i o o  sześciennemi stopami wody. 
Kadź musi zatem bydź 85 -{- ioo —  i 85 sze­
ściennych stóp wielka, Przyiąwszy wysokość 
samego zacioru w kadzi na 3 stopy, to będzie 
ona musiała mieć 9 stóp średnicy w środku, 
lub g stóp 2 cale dolney, a 8 stóp 10 cali 
górney średnicy w świetle. Dodawszy zaś do 
łych 5 stóp wysokości 3 cale dla wierzclme- 
go brzegu i 5 cali dla spodniego dna, będzie 
ogólna iey wysokości w ścianach 3 stopy 10 
cali, a postawiona na 1 stopę grubych pod­
kładach, będzie aź 4 stopy 10 cali wysoko nad 
ziemią sięgać; wtym razie wypada w koło 
niey dać dla wygodnicyszego mięszania zacio­
ru ławeczkę na 1 stopę wysoką.

22. K adź przekładowa i. Ta powinna oprócz 
w poprzedzaiącey kadzi zaciorowey przyiętych 
stóp sześciennych icszczc i i  części tychże be­
czek —  ioo sześciennym stopom więcey, to 
jest ogółem 285 stóp sześciennych mieścić. 
Przy wysokości zacioru z 3 stóp 7 cali do- 
staie ona 10 stóp średnicy w środku; a do tych 
3 stóp 7 cali dodaie się ieszcze 4 cali na hrzeg, 
5 cali na prawdziwe dno, i 2 cali na lasy 
(Stelłboden); zatem na całę wysokość w ścia-



nacli 4 stóp 5 cali: wznosi się zaś z 5 calo- 
werni podkładami o 4 slopy io cali nad zie­
mią tak dalece żc stoi z zacioroAvą kadzią zu­
pełnie równo.

5s. K ocioł Ii. Cała robota zawiera w każdym 
warze 200 sześciennych stóp, z których przy 
odlaniu zaprawy pozoslaic zawsze z każdego 
korca słodu po o,585 części wzaciorzc, alho 
w  ogóle 48 X o,583 ~  28 stóp sześciennych, 
co uczyni po odtrąceniu tego, czystey zapra­
wy tylko 200— 28 —  172 stóp sześciennych. 
Jeżeliby więc kocioł miał tę wszystką zapra­
wę od razu ohiąć, tedy musiałby bydź 10 stóp 
długim, 6 stóp 10 cali szerokim, i z G calową 
wysokością brzegu 5 .stóp w  świetle wysokim: 
atoli gdy podobny kocioł iest zbyt kosztownym 
i potrzebnie za wicie mieysca, przeto lepiey 
iest ażeby lakową zaprawę wywarzyć lub 
przegotować we dwóch razach; a kocioł zay- 
mowałby wtedy 86 stóp sześciennych będąc 
tylko 8 stóp długim 5 stóp 4 cali szerokim i 
z G calowym brzegiem 2£ stóp w świetle głębo­
kim. Jeżeli zaś takowe 8G sześciennych stóp 
zaprawy wczasic warzenia tylko do 1G beczek 
czyli 58§ stóp sześciennych wyparować maią, 
to będzie zgotowane piwo w tym kotle na 1 
stopę 41 cala wysoko stało, rachuiac beczkę 
po 3| sześciennych stóp obiętości.

( 7 9  )
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KIlsztok . Jeżeli wszystkie piwo z 3 a be­
czek ”  1173 stopom sześciennym ma bydź 
w oddzielnym kilsztoku wystudzone i w nim 
tylko 6 cali wysoko utrzymywane, to powi­
nien takowy kilsztok zawierać 255 stóp kwa­
dratowych powierzchni dna, i mieć przeto 20 
stóp długości, 12 stóp szerokości do 12 cali 
wysokości. W  przeciwnym atoli razie, ieże- 
li piwo przy pomocy zaciorowych kadzi w in­
nych naczyniach wystudzone bydź ma, na ten 
czas potrzeba ieszcze dwóch osobnych naczyń 
do chłodzenia, klóreby 9 stóp średnicy a oko­
ło 1 do i !  stopy wysokości miały. W  podo­
bnych naczyniach stałoby piwo 7 cali wysoko.

W e względzie gorzelni: 

wypada obrachować następuiące naczynia: 

m  IiADKI ZACIOROw e . Ponieważ w każdym dniu 
16 korcy w dwóch zaciorowych garcach prze­
pędzone bydź muszą; a każdy garniec dwa ra­
zy na dzień ściągnięty bydź może, zatem po­
winien takowy zaymować zaćior z 4 kadek. 
Jeżeli wiec będzie się zacierało w 2 korcowych 
kadkach, i iezeli zacior, nim wpuszczony do 
garca zostanie, 5 dni starym bydź powinien, 
to potrzeba wcaley gorzelni 24 kadek zaymu- 
iącycli każda po 2 korce, a z których co dzień 
8 sztuk wypróźnionemi zostaną. Taka kadka 
powinna mieć w górze 3 stopy i 3 cale, u do-



łu 2 stóp u  cali średnicy i 2 stopy 9 eali 
w  świetle wysokości; cala zaś wysokość w ścia­
nie iest około 5 stopy 5 cale.

2a Garniec cztero-korco\vv. Ten musi 4 x  12* 
—  4g sześciennych stóp zaymować. Wielkość

3
iego iest ]/  16 X 49 =  4 stóp 4 f  cali w średni-

9>42
cy, a wysokość — 3 stopom 3f  calom w świetle.

Garniec spirytusowy, musi obiąć lutrunek 
z dwóch garcy cztero-korcowych i zawierać

ś9 —  stóp sześciennych. Średnica więc
3

_3____
iego będzie |/ 16 x  —  3 stóp q j  cali, a wy~

9,42
solcość, w stosunku iak 2 : 3 —  2 stóp io§ cali.

4a Rcrmce do zacierowych garcy muszą mieć 
6 stóp wysokości stóp u góry a 2 stóp 10 
cali u dołu średnicy. Rurnica zaś spirytuso­
wego garca (icżeli kotliny iednakowę wyso­
kość mieć będą ) powinna bydź 5 stóp 7 cali 
wysoka, i 3 slópy 9 cali ugory a 2 stopy 7 

cali u dołu w średnicy szeroka.

Sposób podpalania i wysokość wmurowania 
kotłów nad podłogę stanowi czyli i iak wysokie 
powinny bydź podłożone pod rurnice podkłady. 
Podobnież musi bydź także dopiero potem posta­
nowiona i wysokość tarassu czyli pomostu na 
którym stoią kadki.

( 8i )
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S lodownia.

( 82 )

urządzą się w porównaniu codzienney konsumcyi 
słodu, którego potrzeba rocznie:

do browaru 56 X 48 albo w okrągłey
l i c z b i e ...........................................2700 korcy.

do gorzelni e5o X 16 albo w okragley
l i c z b i e .......................................... 4ooo „

Ogółem . . • 6700 k: słodu

Po wysuszeniu i wykłuciu wynosi korzec po- 
przedniczo suchego jęczmienia tylko około ? kor­
ca słodu , i może być 2 do 5 stóp wysoko nasy­
panym. A zatem potrzebuią takowe 6700 korcyr 
słodu 5g55f  korcy zboża, mianowicie zaś 2992 -̂ 
korcy ięczmienia i 2g65 korcy żyta.

Ażeby słodownia niebyła zbyt. wielką, powin­
no mięszanie uskuteczniać się w tak małych sztu­
kach zalewnych iuk tylko może bydź. Jeżeli więc 
przyimicmy 66 zalewnych sztuk, to wypadnie na 
każdą sztukę 99 korcy —  160 sześciennym stopom 
suchego zboża.

Doświadczenie przekonało że do 2 stóp sześcien­
nych suchego jęczmienia potrzeba 5 takichże stóp 
mieysca w kadzi do zalewu; zatćm musi wtym 
razie kadź zawierać ■ § X 160 —  24o stóp sze­
ściennych; a że z powodu mięszania zboża kadź 
nie może bydź wyższą nad 4 stóp, przeto powiu-



na takowa mice 10 stóp długości 6 stóp szeroko­

ści i 4 stóp głębokości.
Do wyraszczania i suszenia zalewncgo zboza 

iest poiedyńczey sztuce zalewney tylko 6 kwadra­
towych stóp potrzebnych, lecz ieźeli przeciwnie 
zalewy ile możności iaknayprędzey po sobie na­
stępować maią, tedy potrzeba na każdą sześcien­
ną stopę zalewncgo jęczmienia po 8 kwadrato­
wych stóp. Że zaś zboże wczasie wyraszczania 
aż do ■ § swą pierwiastkową obiętosc powiększa, 
przeto powinno micysee słodu na 9° korcy suchego 
zboża b y d ż =  160X4 X 8 =  1600 kwadr: stopom.

Suszarnia.

Pospolicie przyimuie się że f  część zalewney 
sztuki każdy raz na suszarnię przychodzi. Jeżeli 
więc rzeczone 160 stóp sześciennych zboża z każ- 
dey po 4 —  200 takichże stóp wynoszą, i że na 
każdą stopę sześcienną po 5 kwadratowych stóp 
suszarney płaszczyzny potrzeba: to musi suszar­
nia ~  X 5 —  1663 kwadratowych stóp pła­
szczyzny zawierać. Przy daszkowaley formie su­
szarni będzie takowa z 20 stóp długości i 8 stóp 
szerokości dość wielką.

Składy i  poddasza.

Dla zachowania zboża i słodu na ieden rok w skła­
dzie, potrzeba do 6700 korcy po f  5ooo kwa­
dratowych stóp micysca, do których atoli wypada
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jeszcze dodać mieysce na ganki czyli przechody 
i na przesypywanie.

Komora na chmiel lub chmielnik.

Do każdych 24 korcy maiącego się wywarzyć 
zboża, rachuią zwykle 4§ korca chmielu, co u- 
czyńi, ze do rocznego użycia w mowie będącym

browarze potrzeba —  5o6  ̂korcy chmie­

lu, a rachuiąc po 6 kwadratowych stóp na 24 
korce, wypadnie 126 stóp kwadratowych micy- 
sca potrzebnego do zachowania chmielu.

Komora na mlewo czyli szrutowane zboze.

Komora ta przy gorzelni niepotrzebuie ihieć 
więcey iak tylko zapas na blisko 3 dni, a mlewo 
może bydź sypane 2 stopy wysoko: wyniesie więc 
3 razy 16 korcy —  48 korcy albo 85 sześcien­
nych stóp —  42 do 43 kwadratowych stóp miey- 
sca które komora mieć powinna. Gdy atoli mle­
wo bywa wniey zaraz nakrapiane lub zwilgocone 
i w worki sypane, przeto podwóyna powierzchnia 
takowey komory niebędzie też zbyteczną.

(  »4 )



ROZ DZI AŁ XI.

( 85 )

Opisanie browaru i  gorzelni wystawionej po­
dług poprzedzaiąct/ch prawideł.

Wszelkie urządzenia iakie do wzwyż wspo- 
mnionego browaru i gorzelni potrzebnemi są, 
wyobraziliśmy w Fig. 5 i A Tabl. Â . która w y­
stawia massiw murowany budynek o 2 piętrach, 
maiący i y 5 stóp długości 35 stóp szerokości, 

iak następuie:
Mieysce słodowe a , w Fig. 01 A zawiera 

1168 stóp kwadratowych, a mieysce słodowe 
w  piwnicy b Fig. 3 i J3 zawiera 558 stóp kwa­
dratowych ; zatćin wynoszą obydwa razem 1726 
kwadratowych stóp. Wielkość zaś iego powinna 
mieć 1600 kwadratowych stóp; gdy atoli odtrą- 
ciemy od niego mieysce które zaytnuią wschody i 
otwory do przesypywania, to niebędzie zbyt 
wielkie, maiąc przy tern wzgląd i na potrzebne 
ganki.

Kadź do zalewania c, iest tu przyięta iakoby 
składała się z 9 cali grubych płytów ciosowego 
kamienia. Mur który oddziela takowę kadź ocl 
micysca suszarni d  iest przerwany lub przebity 
tak wysoko iak sama uboczna ściana kadzi otv\ór 
ten znowu zamyka, a to dla tego żeby kadź do 
zalewania wczasie wielkiego zimna potrzebne so-



Jbie ilość ciepła od gorąca pochodzącego z suszar­
ni nabywać mogła.

PIWNICE maią od samego bruku lub posadzki 
aż do środka kapy 8 stóp wysokości; a mieysce 
słodu a w Fig. B, 9 stóp w świetle (patrz 
Fig. 3 i .  C).

S ień y ,  iest w świetle 12 stóp wysoka; lecz 
mieysce suszarni d  którego podłoga z mieyscem 
słodu a zupełnie równo leży, iest 19 stóp wy­
sokie w świetle i tak półkolistym lukiem sklepio­
ne, ze na boku wznosi się ,ze sklepienia muro­
wany komin iako dymnik dla tym lepszego nada­
nia parze kierunku.

Mieysce f  do podpalania kotłów i suszarni, le­
ży od posadzki w sieni y  o tyle gtąbiey, ile wy­
godne urządzenie podpału tego wymaga.

Nad sienią y ,  i nad podpałem f ,  znayduie się 
na drugićm piętrze, które iest 10 stóp w świetle 
wysokie, komora na chmiel; będąc obwiedzona 
pruskiemi ścianami ma 19 stóp długości i i 4 stóp 
szerokości, co uczyni 26G stóp kwadratowych 
powierzchni; a lubo podług powyższego obracho- 
wania niepotrzebnie takowa mieć więcey iak 
tylko 126 kwadratowych stóp, iednakże policzyw­
szy mieysce które browarny i suszarny komin 
zaymuie , wielkość iey niebędzie zbyteczną.

Browar czyli Warzelnia g, i suszarnia rf, 
wznoszą się same przez całe drugie piętro aż do
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kalkowego pokładu pod dachem. Mieysce pozo­
stałby ieszcze reszty drugiego piętra zaymuie:

12. nad browarem z mieszkaniem
dla piwowarów . . . .  2o48 kwadr: stóp

2a nad słodownią . . . .  J.33g „  „

3a Poddaszna góra, czyli strych
pod całą długością . . . 48o2 „  ,,

Z a t e m  wOgóle 8189kwadr: stóp 

mieysca służącego na skład do sypania zboza i 

słodu.

Mieysce potrzebne w  warzelni g, daie się tyl­
ko z kształtu oney, czyli takowa mniey lub Avię- 
cćy kwadratową iest, i z sposobu ustawienia 
wniey potrzebnych naczyń wynaleźć. Niektórzy 
starali się podać na to regułę podług stosunku 
warzenia, i są tego zdania aby pod pewnemi wa­
runkami we względzie kształtu, powierzchnia 
samego browaru tam gdzie do roboty dwie ka­
dzie uźytcini są 12 razy spodnią powierzchnię 
naywiększćy kadzi zaymowała. Gdy więc nay- 
wicksza kadź to iest przekładowa zaymuie w pod­
stawie 81,18 kwadratowych stóp, tedy potrzeba 
żeby browar miał 12 x  81,18 —  974 kwadrato­
wych stóp, albo około 5 i stóp długości i 32 stóp 
szerokości. Jeżeli kilsztok n w browarze iest 
zawieszony u pułapu a przez to niepotrzcbuic
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bydź do doluey icgo powierzchni policzony, to 
będzie znaleziona długość z 3 i stóp i wlym przy­
padku dostateczną; lecz ieżeli piwo ma bydź chło­
dzone w kadziach, to potrzebne ieszcze będą 
wanny lub kadzie l  i in; a wrtedy niebędzie iak 
to iuż od oka widzieć można długość samego 
browaru z 57 stóp 4 cale bynaymnićy zbyteczną.

Gorzelnia ł, w tey samey Fig. 01 A zdaie się 
mieć aż nadto mieysca; lecz gdy zastanowiemy 
się że wszystkie zacierowe kadki tak stać mu­
sza iżby do każdey wygodnie przystąpić i zaćior 
wymięszać było można, więc niemogłyby te wiele 
bliżey stać obok siebie. Od pomostu na którym 
kadki stoią aż do zaćiorowych garcy iest 10 stóp 
przestrzeni, a przeto dla wykonania tam potrze­
bnych robót nie zanadto. Na drugiey stronie 0- 
gniowego muru stoi garniec spirytusowy. Każdy 
garniec ma swoią rurnicę obok siebie, a wszyst­
kie statki i naczynia maią powyżey przepisaną 

wielkość.
Wysokość pomostu na którym stoią zaćiorowo 

kadki, zależy nayprzód na tern, czy garce pod­
palane bywaią wewnątrz lub zewnątrz. Ponie­
waż ogień czasem inocnieyszym a czasem miernym 
dla przyzwoitego uskutecznienia czynności pale­
nia Wódki bydź powinien, przeto iest zawsze 
wygodniey, kiedy można, podpalenie i szybry 
znayduiące się w  iego murach, bezpośrednio w sa-
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mey gorzelni kierować 5 lecz gdy z drugiey stro­
ny niebezpiecznie iest by odkryty ogień znajdo­
wał się tak blisko spirytusu, osobliwie kiedy przez 
nieostrożność czapka garcowa wyskoczy; zatem 
lepiey iżby podpalanie wykonywało się zewnątrz 
gorzelni czyli w  sieni.

Jeżeli prócz tego, podpalanie wsamey gorzelni 
uskuteczniać się będzie , a przypusciemy ze pod 
takowem Jeszcze ruszt czyli kratka z popielnikiem 
na 1 stopę 4 -cali wysokim umieszczoną zostanie, 
tedy będzie garniec musiał stać przynaymniey bli­
sko i i  stopy wyżey nad podłogą a niżeli gdy pod­
palanie będzie zewnątrz; albo też wypadałoby 
przed niem zrobić zgłębienie podłogi w  gorzelni.

Przylawszy zatem że wninieyszyin przypadku 
podpalanie uskutecznia się zewnątrz, to garce 5 
stopy 31 cali wysokie będą prawie o 4 stopy 6 
do g cali wysoko z swemi szyiami nad podłogą 
wystawali. A że długość rynny przeznaczonej 
do zlewania roboty w garce, od gibla budynku 
aż do tychże wynosi blisko 20 stóp, tedy, icżeli 
damy iey np: 10 cali spadku, musi pomost we­
dług powyższych podań bydź wysoki 4 stopy 9 
cali -j- 10 cali —  5 stóp zzz 7 cali.

Cała gorzelnia pokryta kalkowym pułapem iest 
W świetle i 4 stóp wysoka; a z tego iuż powodu 
iest drugie piętro nieco od tamtey strony niższe, 
niemaiąe więcey iak tylko 8 stóp wysokości.

* 12
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Komora na mlćwo r zawiera iG8| kwadrato­
wych stóp, które według powyższego podania są 
aż nadto dostatecznemi.

Ponieważ hrowar i gorzelnia takiey wielkości 
i czynności zatrudniają nieustannie iednego may- 
stra z dwoma lub trzema czeladzią albo pa­
robkami; przeto powinny bydź także i mieszka­
nia dla nich wtymże samym budynku dostatecznie 
wielkie. Z sieni s w którey iest oraz dla may- 
stra kuchnia, przybywa się małemi wschodami 
do mieszkalney izby o za którą leżą ieszcze dwie 
komory p  i q. Z komory zaś p  prowadzą iedne 
wschody do składu na drugiem piętrze , a dru­
gie małe wsehodki do browaru ; przez co miesz­
kanie znayduie się w ścisłym związku z browa­
rem i gorzelnią ułatwiaiąc wniey iaknaylepiey 
wszelkie czynności.

Nad wniyściem do sieni y  może znaydować się . 
w dachu luka z windą dla w ciągania zboża na 
wierzchny strych a ztamtąd sypania go przez o- 
twory porobione w podłodze i zamykane klapą, 
do składów pierwszego piętra. Chcąc robić słód, 
sypie się zboże przez otwory w pułapie do kadzi 
zalewney na mieysce a , i skoro iuż czas będzie, 
przez otwór w  podłodze u do piwnicy b. Nad 
otworem u powinny bydź i we wszystkich pię­
trach podobne otwory, a na drugiem piętrze mu­
si znajdować się kobyleri z liną dla windowania
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zboża przez klapy u bądź z piwnicy b powtórnie 
do góry na mieysce «, bądź tez do obydwóch 
składów będących w wierzchnych piętrach. Umiesz­
czone zaś wschody w a i q od sarney piwnicy 
aź do strychu utrzymuią kornmunikacyą między 
górami po każdey stronic browaru i suszarni.

Jeżeli wyroszczone zboże iest iuz dość suche, 
to składa się zaraz na będąeey przy słodowńi su­
szarni e, z tey zaś przenosi w workach do sło­
dowńi a i ztamtąd dopiero windowane bywa na 
górę. Skoro potem piwo warzone albo wódka pa­
loną bydź ma, tedy wysypuic się słód znowu na 
dół w rnieysce a, gdzie zostaie zwilgoconyin, 
w worki sypanym i do młyna posłanym.

Dla wlewania gotowego iuż piwa do beczek, 
prowadzą w browarze przy v drzwi i wschody do 
korytarza v, a tamtąd do> piwnicy w; a ponieważ 
kadź zaćiorowa /¿, służąca potem za kadź lewną 
naybliżey tego korytarza stoi, zatem może piwo 
z u pomocą rur albo rynny do stoiąeey w piwnicy 
kadzi a zteyże do beczek bydź zlewane.

Z gorzelni zaś prowadzą małe wschody do skle- 
pioney komory r, i wedle tychże ieszcze dru­
gie wschody cc do gorzelnianych sklepów y ;  a o- 
bydwa sklepy tak do piwa iako i do wódki ma- 
ią osobne ieszcze wniyścia z z z zewnątrz czyli 
z podwórza. Fig. 32 i -33 są przecięcia, całego 
tego budynku.

( 9ł )
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R O Z D Z I A Ł  XII.

Opisanie drugiego browaru i  gorzelni.

Przystąpmy teraz do dochodzenia wielkości dru­
giego browaru, także połączonego z gorzelnią, 
w  którymby co tydzień 24 beczek piwa z 24 kor- 
cy słodu, a mianowicie tylko z iedney kadzi 
warzono; tudzież co tydzień 9 korcy słodu w 3 
korcowym garcu zastępuiącym mieysce zaćiorowc- 
go i spirytusowego garca, wypalić lub przepędzić 
miano, obacz Fig. 34 A.

Do warzenia piwa:

wynosi mlewo z 24 korcy słodu 421 sześcien: stóp 

pierwsze nalanie —  24 X i i  X 3 f  79! —  —

Ogółem . 122 stóp sześcien:

Jeżeli zaś tylko z iedney kadźi warzyć się 
będzie: to zaprawa która wyciągniętą zostanie 
z pierwszego nalania zostawi

w  zaćiorze 2 4 x o , 5 8 3  i 4 stóp sześcien:
do tego sam zaćior . . . .  421 —  —
podobnie i drugie nalanie . . 791 —  _

Musi przeto kadź zayinować i 56 stóp sześcien:

W  k a d z i  m a i ą c e y  7 ! stóp ś r o d k o w e y  ś r e d n i c y  

S l o i ą  t a k o w e



i 36 stóp sześciennych . . . .  5 stopy wysoko
Dodaymy na la s y .......................„  —  a cale
na wysokość brzegu nad zaprawą „  —  5 —
na spodnie d n o .......................... ,, —  5 —

to będzie zaćior: kadź mieć w bokach 4 stóp wysoko­
ści , 7 stóp 8 cali średnicy u dołu a 7 stóp u gó­
ry; stoiąc zaś na podkładach 5 cali grubych, bę­
dzie w  ogólności 4 stóp 5 cali wysoka.

Do zachowania pierwszey zaprawy wynoszą- 
cey 65|  stóp sześciennych, potrzebną także iest 
kadź v, z 6 stóp środkowey średnicy i 2 stóp 9 
cali wysokości łącznie z 6 calowym brzegiem. 
Kadź takowa może póżniey służyć za wannę do 
studzenia.

Pierwszey zaprawy iest 65|  sześciennych stóp, 
a drugićy 7g^ czyli razem i 45 stóp sześciennych 
które we dwa razy odgotowane bydź muszą; za­
tem powinien kocioł t zaymować 72! stóp sze­
ściennych zaprawy i mieć 7 stóp 3 cale długości 
5 stóp szerokości a 2! stóp wysokości światła z 6 
calowym brzegiem. Wywarzone w nim piwo bę­
dzie po każdem zagotowaniu na 1 stopę 2! cali 
wysoko stało.

Na wanny do studzenia mogą bydź użyte, za- 
ćiorowa kadź q ( po wyięciu zniey lasów i w y­
czyszczeniu takowey naystaranniey) kadź od za­
prawy r, i ieszcze iedna kadź s, maiąca 7 stóp
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6 cali środkowey średnicy, a i stopę 3 cali wy­
sokości ; w  każdey z tych trzech kadzi będzie 
biwo blisko 9 cali wysokości dosięgało.

Do ustania piwa (zadania drożdży) które wy­
nosi 88 sześciennych stóp, icsl zacierowa kadź y 
dostateczną, gdyż piwo w  niey tylko o 2 stopy 
wysoko stać będzie.

Palenie wódki.

W  3 korcowym garcu, kiedy ten oraz i jako 
spirytusowy garniec użytym bydź ma, musi palenie 
trzy razy, a dla oszczędzenia drzewa, następnie po 
sobie uskuteczniać się; przy tern potrzeba do tego 
3 zaćiorowych kadek 3 korcowych. Każda taka 
kadka, żeby zaymowaia 3 i i  sześciennych stóp 
zaćioru, powinna mieć w  świetle 2 stopy 9 ca]i 

a z boku 3 stopy 3 cali wysokości, 4 stóp 2 cale 
dolney i 3 stóp 10 cali górney średnicy.

Garniec, rachuiąc po 12J stóp sześciennych na 
korzec, powinien na 3 korce, 56f  sześciennych 
stóp zawierać. Podług stosunku iak 4 :3  będzie 

3
średnica ieą;o I/16 x  36j =  3 stopy i i£  cali, a wv-

9,43
sokość 3 stopy. Należąca zaś do niego rurnica iest 
podług przyiętego w poprzedzaiącym przypadku 
stosunku 5 stóp 8 cali wysoka i ma w górze 3 
stopy n i  cali, a u dołu 2 stopy 8 cali średnicy.

(  9̂  )
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Słodownia:

iest dla browaru na 52 X . . 1248 korcy
dla gorzelni na 5*2 x  9 ...................... 468 —

Czyli razem na 1716 korcy 
słodu urządzona; ilość ta uczyni i 526 korcy su­
chego zboża. Jeżeli więc przyimiemy że ilość 
takowa zboża we 4o zalewnych sztukach słodo­

waną będzie, to wyidzie do kazdey sztuki

—  28 korcy, albo 4g stóp sześciennych zboża; i 
kadź do zalewania u musi bydź 4g X a —  74 stop 
sześciennych, albo 6 stóp długą k\ stóp szeroką 
i 3 stóp wysoką w  świetle.

Zalewany ięczmień wynosi 4g x f  =  6 i f  stóp 
sześciennych; przeto wielkość mieysca słodowego 
musi mieć 6 i J x 8  —  5oo kwadratowych stóp.

Suszarnia podług wyżey przytoczonego prawi- 
61 X

dła, powinna —-- —  10J sześciennych stóp słodu

od razu wysuszyć, i będzie przeto mieć 103 x  5
—  52 stóp kwadratowych powierzchni.

Mieysca na składy pod strychem dla 1716 kor­
cy słodu i zboża, rachuiąc po f  stopy na korzec, 
potrzeba 1287 stóp kwadratowych.

Całe urządzenie browaru /gorzelnią, którego 
wielkość dochodziliśmy z powyższey konsumcyi, 
umieściliśmy w budynku Fig. 34 A B C ,  Tabl. VI. 
maiącym 82 stóp długości 35 stóp szerokości i



o iednem piętrze z dodaniem mu także stayni do 
karmienia bydła; iak następuie:

Z  sieni a idzie się kilka stopni wyżey do slo- 
downi b pod którą znayduie się Jeszcze piwnica 
słodowa; iedne wschody prowadzą do teyże,a dru­
gie na górę. Położenie kadzi do zalewu u wedle 
ściany od suszarńi, tudzież otworu z klapą do 
windowania w górę zboża, iest zupełnie takie 
same iakeśmy iuż w  poprzedzaiącey Figurze opi­
sali. Wysokość słodowni b w  świetle iest n £  
stóp. Podłoga w suszarni d  iest zupełnie równa 
z podłogą słodowni; a ponieważ suszarnia iest 
sklepiona i kapturem opatrzona, zatem wynosi 
iey wysokość w świetle i o J stóp.

Browar c ma i 4 stóp wysokości i nie iest skle­
piony. Nad kotłem znayduie się kaptur który ró­
wnie iak i w  suszarńi, podług wyżey iuż opisa­
nego sposobu, ściśle obok browarnego komi­
na wyprowadzony bydź musi dla lego, ażeby 
rury były ile możności rozgrzane. Z browaru 
prowadzą wschody na dół do piwnicy będącey pod 
izbą z, a mnieysze wscliodki w górę do miesz­
kania piwowara, składaiącego się z iedney izby i  
i iedney komory k.

Z izby i  prowadzą znowu małe wscliodki na 
dół do sieni h należącey do gorzelni. W tcy sieni 
zanyduie się mała kuchnia dla piwowara, a w po­
dle niey komora g na mlewo.

(  9 6  )



Z gorzelni prowadzą wschody do sklepu czyli do 
składu wódek będącego pod komorą a z dru- 
giey slrony idzie się przez drzwi ku inney ko­
morze służącey do chowania paszy dla by­
dła, w którey znayduie się także murowany dół 
dla zbierania odchodu lub wywaru z gorzelni i 

z browaru.
Co do karmienia bydła w podobnym zakładzie, 

przyimuie się z pewnością, ze tam gdzie codzień 
4 korce miewa wychodzi, zawsze 20 wieprzów, 
albo 10 sztuk rogatego bydła wy karmić można; 
przyczem uważać należy że wieprz w 8 lub 10 
tygodniach a wół blisko w 6 tygodniach tylko ta­
kim wywarem wykarmiony bydź może. /e  zas 
w  mowie będącym zakładzie wyrabia się co ty­
dzień 56 korcy, albo co rok około 1628 korcy 
słodu, zatem może na wywarze 4 woły i iG wie­
przy ciągle w niern bydź iaknaywygodniey utrzy­
mywanych.

W  staicuce z pulpitowym dachem przystawio- 
ney z samey cegły obok pohocznćy ściany browa­
ru i gorzelni, maiąoey g stóp wysokości w świe­
tle, stoią w mieyscu n cztery woły: rn iest tyl­
nym gankiem z którego można tak do ganku o 
prowadzącego wzdłuż przed żłoby, i do chlewów 
pp  (W których na każdego wieprza po 12 kwadra­
towych stóp liczyliśmy) iako i do schowania paszy 
/, a ztamtąd do gorzelni na powrót przechodzić;

i 3
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przez co piwowar może wygodnie browar i g*- 
rzelnię pilnować a przytein też karmienie bydła 
dozorować.

Lubośmy niemówili wyżćy na samym początku 
że browrar czyli sama warzelnia i gorzelnia nie- 
povvinny bydź pod sobą sklepione, a to z powo­
du że wielki ciężar napełnionych kadzi wymagał­
by nader grubego sklepienia które pomimo to nic- 
byłoby przez nicustannę wilgoć pochodzącę z roz­
lewania wody, trwałem; to przypominamy więc 
tu, że wypada zawsze starać się ażeby w wszel­
kich browarach sklepy byli rozdzielone podobnym 
sposobem iak w Fig. 3 i i 34, a nie znaydowali się 
nigdy, ile możności pod samym browarem lub go­
rzelnia.

W  słodowni bywa także bardzo wiele wilgoci; 
Entem powinien bruk albo posadzka w niey bydź 
starannie na przyzwoiley warstwie w a p n a  poło­
żoną i wapnem z a l a n ą ;  lecz niema tu żadnych 
tak wielkich ciężarów któreby w niektórych pun­
ktach uciskali, posadzkę psuli, i wilgoci przystęp 
do podsklepienia dawali. Kadzie do z a l e w ' U  po­
winny mieć porządny fundament, iak się to w pla­
nie piwnic widzieć daie. Ze suszarnia, kotlina 
i t. p. części muszą bydź opatrzone dobrcmi fun­
damentami, rozumie się samo z siebie.
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ROZ DZI AŁ XIII.

O zakładaniu w kotlinach podpału.

Gdy sposoby zaprowadzania podpałów, osobliwie 
pod browarnemi kotlinami które naywaźnieysze 
mieysce zaytnuią są tak rozmaite, ze musieliby­
śmy przestąpić zakres zamierzony sobie w ni- 
nieyszera dziele opisuiąc tu wszystkie te kotliny 
które od swych wykonawców, i posiadaczow iako 
iedynie skuteczne chwalonemi bywaią; prze­
to ograniczemy się tu iedynie podaniem naygłó- 
wnieyszych zasad na których polega istotnie do­
bre zaprowadzenie podpału, i opisaniem szczegó­
łów iakie te w wykonaniu swem dla dopięcia po­
żądanego skutku koniecznie wyrnagaią.

Naygłównieyszytn celem w zaprowadzeniu pod­
pałów powinien bydź zawsze ten, aby użytkować 
ile możności iaknaywiecey z ciepła rozwiiaiące- 
go się przez spalenie materyufu palnego dla 
przedsięwziętego zamiaru, lub leź w innych wy­
razach: aby osiągnąć przedsięwzięty zamiar iak 
naymnieyszą ile bydź może ilością materyalu 
palnego. Chcąc więc osądzie czyli iaki sposób 
podpalania odpowiada temu zamiarowi, wypada 
nam z następuiącemi zasadami oswoić się. Proce»» 
spalenia iest to chemiczny rozbiór palnego mato- 
ryału za pomocą rozkładu atmosferycznego powie-
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trza. Bez wolnego napływu powietrza niemoźc 
źaderi ogień palić się. Napływ takowy świeżego 
powietrza do ognia musi atoli uskuteczniać się 
tylko z iednćy strony, i riieprzychodzić naprze­
ciwko odciągu dymu lub przeszkadzać inu wswein 
odehodzie albo i niczaziębiać go tam zbyt wcze­
śnie; inaczey rura pod tćm mieyscem, gdzie dym 
z podpału do niey wchodzi, musi bydź zamkniętą. 
Ogień powinien za pomocą kanałów tak długo 
wewnątrz podpału lub pod i około maiącego sic 
rozgrzać naczynia bydź oprowadzony, aż dym, tam 
gdzie tenże opuszcza podpał, ieszcze dość ciepłym 
będzie dla wznoszenia się i uchodzenia przez ru­
rę. Coś więeey tu robić, to iest oprowadzać dym 
w ieszcze dłuższych kanałach aż do bliskiego wy- 
studzenia go, byłoby szkodliwie, z powodu że 
ostatnie kanały zatykaią się przez to bardzo łatwo. 
Na końcu atoli kanałów muszą ieszcze każdy raz 
znajdować się szybry dla zamykania lakowych, 
i dla pożytkowania potem także z ciepła pocho­
dzącego od węgli.

Przy zakładaniu podpału w kotlinach, potrze­
ba osobliwie i na to uważać, żeby ogień nieskut- 
kował w iednern micycu poiedynczem zbyt mo­
cno, przez co przepaliłoby sic bardzo łatwtK..na- 
czynie; owszem kanały powinni z ogniska zaraz 
bydź rozdzielonemi i przy bokach naczynia niewy- 
źey prowadzonemi, iak tylko równo z wysokością



znayduiącey się w  nietn cieczy; w  przeciwnym 
Łowiem razie zniszczy się poboczne ściany na­
czynia zupełnie.

Ze zaś w browarnych kotlinach i innych tym 
podobnych zakładach ciecz która w otwartych na­
czyniach przez warzenie parowaną i koncentro­
waną bywa, na początku wysoko a na końcu ni­
sko stać zw yk ła , zatem wypada tain gdzie znay- 
duią się poboczne kanały, urządzić ie takim spo­
sobem izby w przypadku potrzeby takowe zam- 
kniętemi, a ogień przez inne głębiey znayduiące 
się kanały oprowadzonym bydź mógł. W  zam­
kniętych naczyniach, iako np. w garcach gorzel­
nianych, iest uwaga ta mniey ważna, gdyż ciecz 
w nich zamienia się w parę i utrzymuie ściany 
zawsze wilgotnemi.

Przy tern należy ieszcze dla skutecznego urzą­
dzenia podpału, i na rodzay opalowego maleryału. 
wielki wzgląd mieć. Naprzykład suche drzewo 
polrzebuie naymnieyszego, mokre większego, 
a torf lub węgle kamienne naymocnicyszego prze­
ciągu powietrza: tenże zaś z swey strony musi 
bydź zastosowany do długości kanałów; ieżeli bo­
wiem kanały przy braku przeciągą powietrza bę­
dą za długie, to dym zamiast uciekania z potrze­
bnym mu stopniem ciepła przez rurę lub komin, 
zgęści się owszem w końcach kanałów i zatknie 
takowe zupełnie.
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Ażeby nadać z zupełnym skutkiem ogniowi tak 
potrzebnego mu przeciągu powietrza, iest konie­
cznie potrzebny ruszt, na którym ogień pali się, 
i przez który wtedy przeciąg powietrza, przy 
zamknięciu opalowych drzwiczek, tylko z dołu 
na górę ogniowi udzielonym bywa. Jeżeli cug 
przy podpalaniu torfem i węglami kamiennemi, ma 
Łydź powiększony, to musi komin w który pędzi 
dym pochodzący z opału, bydź dobrze zamknięty 
u spodu szczelnemi drzwiczkami zclaznemi. Jeżeli 
zaś zechcemy osłabić lub zwolnieć przeciąg powie­
trza przy podpalaniu suchein drzewem, tedy mo­
że bydź klapa w kominie otwarta dla tego, że­
by goreiącc ciepło z ostatniego materyału opało­
wego niepędziło za prędko do komina.

Po tern ogólnem przytoczeniu naygłownieyszych 
zasad, przystąpmy teraz do opisania kilku podpa­
łowych urządzeń w browarze, pomiędzy któremi 
naywięcey celuie dobrocią, podane przez P . Jaclit- 
raana, iak następuie:

Fig: 35 Tabl. VI. wyobraża podpał urządzony 
bezpośrednio nad fundamentem, a mianowicie 
podłilg przecięcia na linii AB. Fig. 38 , 3g, 4o i 
4 i. Wtakowćm iest a popielnik pod samym rusz­
tem , którego drzwiczki przy e f  znayduiąią się; 
b iest sklepieniem zrobionem tylko dla oszczędze­
nia murowey roboty i przyciągania mnicy wilgo­
ci z ziemi. Fig. 36 iest planem podług przecię-
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ciii na linii FF. w Fig. 38 bezpośrednio nad ogni­
skiem. b iest rusztem który oraz i w Fig. 38 z mu- 
rowanemi w kształcie cyrkla stopniami okazuie 
się; drzwi opalowe są w cg. Fig. 38 iest przecię­
ciem na linii JK. w Fig. 35, 36 i 37. Fig. 4 i prze­
cięciem na linii LM. w Fig. 36; tudzież Fig. 5g prze­
cięciem na linii PS w Fig. 36; Fig. 4o przecię­
ciem na linii PQ w Fig. 36, i Fig. 4 a przecię­

ciem na linii TU  w Fig. 36.
Kiedy więc ogień pali się na ruszcie b w Fig. 

36 i 67 podczas gdy opalowe drzwi cg są zam­
knięte a popielnikowe e f  w  Fig. 35 otwarte; to 
wciska się powietrze z przestrzeni a Fig. 35 w gó­
rę przez ruszt b do ognia który musi zatem so­
bie innę drogę do osadzenia swego dymu szukać. 
Od okrągłych stopni murowanych Fig. 36 i 58, 
równie iako i przez wszystkie inne poboczne ścia­
ny ogniska, które z obydwóch stron od rusztu 
począwszy podług Fig. 3g okrągło w górę muro- 
wanemi są, zostaie ogień ile możności ku dnie 
kotła ściśnionym, ztamtąd zaś idzie na tył gdzie 
rozdzieliwszy się przez ściankę d Fig. 56. na dwie 
części lub dwa kanały ee wznosi się z tychże 
nieco w górę do kanałów mm Fig. 36 i 4 i. po 
obu stronach kotła. Przez takowe ciasne i w y­
sokie kanały biegnie on znowu powrotem naprzód, 
spada tam do kanałów gg Fig. 56 i 4 i na dół, 
wznosi się znowu w górę do kanałów, hh i idzie
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tak podług Fig. 42 do wspólnego komina q który 
tam przy z zelaznemi drzwiczkami zamknięty iest.

Ponieważ gdy kocioł z początku nader wysoko 
napełniony iest robotą, poboczne kanały mm Fig, 
4 i ogr/.ewaią ściany kotła prawic wcałey wyso­
kości bardzo skutecznie, przeto przepali się miedz 
po bokach gdy robota wygotuie się do połowy 
swey pierwotney obiętości albo gdy chmiel do 
niey włożony będzie. Ztego atoli powodu zamy- 
kaią się zaraz kanały ee Fig.56, 57 i 4o, żelazne- 
mi szybrami, a ciepło musi przeto wniyść do ka­
nałów rr b ig. 4o powrócić do drugich kanałów ss 
l ig .  35 i wznieść sic blisko podpału przez kanały 
tt Fig. 4 q wgorę do komina q.

Jeżeli poboczne ściany kotła za pomocą kana­
łów mm ogrzane być maią, to zostaią prz.ez ten 
czas szybry ww w kanałach tt Fig. 4 a zamknię­
te; a iezeli iakeśmy wprzód namienili tylko dno 
kotła ogrzewane bydź ma , tedy otwieraią się ie- 
dne szybry ww i zamykaią drugie ee Fig. 37 i w  
i ig .  4a. W  przypadku zaś, gdybyśmy chcieli po- 
zytkowac z ciepła od wypalonego ognia do po- 
znieyszego zagotowania i mieć wszystkie kanały 
zamknięte, więc uskuteczni się to przez szybry 
w  i ww w Fig. 42; a chcąc ogień wśród palenia 
się przytłumić, powinny tylko szybry w  i ww 
bydz zamknięte a za to opałowe drzwiczki i ko­
minowa klapa z otwarte.



Niektórzy zarzucaią temu urządzeniu nadto 
zawiłości, a mianowicie znaleźli że poboczne ścia­
ny kotła cierpią bardzo wiele od gorąca; lecz mo­
że przyczyną tego iest że szybry ee nie wprzy- 
zwmilym czasie zamknięte zostały. Inni zaś znay- 
duią niewygodnie że piwowar z przyczyny przy- 
naymniey 10 cali grubego obmurowania ścian ko­
tła podczas nalewania i wylewania zbyt oddalo­
nym iest. To wszystko dało powód do zrobienia 
innego urządzenia Fig. 43, 44 i 45 w którein ko­
cioł stoi z swemi trzema ścianami zupełnie wol­
no ; a że tylko dno wniem ogrzewa się, przeto 
musi ogień zaraz do kanałów rr Fig. 4o na dół 
wpadać i ztamtąd dopiero swoią drogą, iakeśmy 
iuż mówili, daley iść.

lam gdzie ogień nie Lokiem w górę wznosić, 
lecz tylko na dół spadać powinien, robią się ka­
nały /•/• F ig. 4o u góry przy cc cokolwiek obszer- 
nieysze niżeli u dołu.

Chcąc icszczc prościcyszćm uczynić takowe u- 
rządzenie podpału będące dla mularza nieco do 

wykonania trudne, można w następuiący sposób 
go przemienić:

Wmuruymy Fig. 46 i 47 z cegły ruszt a spo- 
czywaiący na leżących poprzecznie sztabach że­
laznych, i maiący 1 stopę szerokości a długość 
kotła. Potem daymy murowi nad rusztem na 
którym kocioł ze wszystkich stron około 4 cale

i4
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bezpiecznie, leżeć musi, eliptyczny czyli owalny 
kształt, i wtyrnże z obydwóch stron w odległo­
ści 10 cali ieden od drugiego wycięcia cc po 

. 5 cali szerokie dla buiania ognia w około ścian ko­
tła. Takowe buianic c Fig. ¿7 około ścian niepo- 
trzebuie mieć iak tylko 5 do 51 cali szerokości, 
i ciągnie się ku czelney stronie kotła do dwóch 
prostopadłych kanałów Ib rozdzielonych ścianką 
na dół, pod ogniskiem nazud i z przodu kanałami 
dd  znowu w górę dn zamkniętego komina.

W  podpalaniu drzewem musi kocioł około 15 
do 18 cali wysoko nad rusztem stać, a w paleniu 
torfem tylko na iednę stopę. Czeluść i popielnik 
powinny bydź opatrzone żeiaznemi drzwiczkami.

Dla zapobieżenia ile możności przepaleniu się 
ścian kotła, powinni wycinki lub kanały po bo­
kach bydź tylko tak wysokie, iak stoi zwyczay- 
nie sama ciecz w kotle.

Możnaby ieszcze więcóy takowy podpał zmie­
nić, przez zniesienie zupełnie spuszczaiących do 
dołu kanałów, i ściągnienie ognia z pobocznych 
kanałów we dwa inne któreby poprowadzili go 
bezpośrednio do komina. Będzie to w prawdzie 

.nieco lepiey a niżeli gdy w całkowicie prostym 
podpale ogień bezpośrednio zaraz z ogniska tyłem 
do komina ucieka; lecz co za zguba ciepła i ma- 
tcryałn tu wyniknie, niepotrzcbuiemy daley 0- 
pisywać.

\



Oprócz ninieysżych i wielu innych podań, iakie
tym względzie dotąd miały mieysce i ieszcze 

ziawiaią się, mogą one także hydź pomnożone 
przez to, że czasem podpał ma być uskutecznio­
ny zewnątrz browaru pod kominem , a czasem 
też wewnątrz tegoż od ściany naprzeciwko komi­
na leżącey, stosownie iak to niektórzy za dogo- 
dniey znaydowoać zwykli.

Jeżeli więc zastosuiemy takowe odmiany do 
podanych iuż Figur: i tak np. gdy w Fig. 36 pod­
palanie w /, a komin w K  bydź maią; to będzie 
ogień musiał nayprzód tak iak poprzedniczo, od 
ogniska przez kanały mm około ścian inapowrót, 
tudzież przez kanały gg w górę iść, i pod ogni­
skiem ku stronie b aż do komina wpadać. A za­
tem wpadaiący przez kanały cc na dół ogień, mu­
siałby icżeli iedynie dno kotła rozgrzewanern bę­
dzie, tylko o iednę ściankę wkoło znowu do gó­
ry obrocie się i równie ku stronic h wzwyż do 
komina wpadać. Ten ostatni bieg ognia będzie 
także urządzony w Fig. 43, ieżeli wniey zapał na 
przeciwko komina bcdącey stronie założonym zo­
stanie. Przy podobney zaś odmianie podpału w Fig. 
46 , musi spadaiący na dół w kanały bb ogień, za­
miast postąpienia iak przedtyrn pod ogniskiem 
nazad, i do kanałów dd, pod spodem tylko około 
iedney ścianki obrocie i przez dwa inne kanały 
w górę do komina wznieść się.
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Gdy niepodobny iest rzeczy opisywać tu niezli­
czone odmiany które rozmaite okoliczności albo 
mieyscowe położenia w urządzaniu podpałów u- 
czynićby wymagały, przeto zaprzestaniemy tu 
z dalszein rozwodzeniem się nad tym przedmio­
tem, a przytoczeiny ieszcze tylko w krótkości 
niektóre prawidła do zachowania względem miar 
i konstrukcyi tychże.

Ze we wszystkich podobnych zakładach, szcze­
gólnie takich w których o dostateczny cug czyli 
przeciąg powietrza idzie, a mianowicie tam gdzie 
bezpośrednio z browaru podpalano bydź ma, i 
gdzie komin naprzeciwko podpału stoi, komin 
zupełnie odłączony lub zamknięty bydź musi, iuż 
było wspomnionem; i powinno za naygłówniey- 
szc prawidło bydź uważanem.

Co się zaś tycze miary kanałów i t. d; ta mu­
si się zawsze stosować do wielkości kotła. Jeże­
li przyimiemy kocioł z Fig. 35 np. C stóp długi 
i 4 stopy szeroki: to powinien przy podpalaniu 
kamiennemi węglami, ruszt w Fig. 36 bydź 4 sto­
py długi i .2 stopy szeroki; podobnie tez w tor- 
fowern podpalaniu; a przy użyciu drzewa może 
on bydź tylko 3 stopy długi i 18 cali szeroki.

Ruszt z lanego żelaza składa się podług Fig. 48 
z trzech mocnych tak zwanych rusztowych ha­
lek acta które wzdłuż leżąco wyobrażone są. 
W  wycinkach bb są poiedyńczc sztaby ccc tak

T



ułożone, że wszystkie razem tworzą z wierzchu 
płaszczyznę równą. Wysokość sztabów cc iest o- 
około 5 cali, szerokość i |  cala; wysokość ruszto­
wych halek- aa 6 cali a szerokość 3 cale. Szta­
by zaś oddalaią się pospolicie od siebie na \ cala 
tak dalece , że do rusztu mającego 2 stopy szero­
kości potrzeba około 12 sztabów.

Wyciągnięte w Fig. 36 trzy limie qr są muro- 
wanemi stopniami które w big. 38 iako takie, ku 
tyłowi lub wstecz się wznoszą, lecz na bokach 
począwszy od rusztu, okrągło w górę aż pod dno 
kotła sklepione są podobnie iak w Fig. 3g widzieć 
można. Chcąc iednak ułatwić tę robotę która iest 
nieco trudną, można zamiast sklepienia w  górę 
wymurować podług Fig. 43 zv\yczayne stopnie 
tak w tyle iako i zboku, które równic pożytecznc- 
mi a do wykonania przez prostych mularzy dale­
ko łatwieyszemi są. Sklepienie lo urządza się 
tak, ażeby kocioł z swern dnem ze wszystkich 
czterech stron przynaymniey 3 cali szeroko na 
otaczaiącym go murze leżeć mógł, iak to w Fig. 
38 i 5g widzieć można. Wysokość dna kotła nad 
rusztem, powinna bydź iakeśmy iuż mówili i 5 
cali; podobnie też i opałowe drzwiczki które ma­
ją i 5 cali szerokości, a przy których z obu stron 
robi się na 5 cali wewnątrz wyskakuiący absac 
nn Fig. 36 dla unoszenia dna od kotła.

( 1 0 9 )
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Popielnik ma tę sarnę długość i szerokość co i 
ruszt, na ścianach otaczających go położone by- 
waią rusztowe sztaby. Wysokość popielnika iest 
obojętną i robi się pospolicie aż do powierzchni 
rusztu 2 stopy; tain zaś gdzie są drzwiczki iest 
on tak sklepiony że spodni brzeg opałowych drzwi­
czek z powierzchnią rusztu formuie płaszczyznę 
równą: podług czego też stosuie się wielkość 
drzwiów.

Kanały rr Fig. 4o przeznaczone do wpadania 
ognia na dół przy ee Fig. 3G i 37 są w swem 
uyściu blisko 12 cali długie 6 cali szerokie; nieco 
zaś niżey ściągnięte oni są iak w Fig. 4o do 5 
cali długości i 5 cali szerokości. Kanały ss Fig. 
35, tt Fig. 42 maią wszędzie 10 cali wysokości i 
5 szerokości. Siup d  Fig. 36 na którym dno ko­
tła przynaymniey 3 cali szeroko leżeć musi, prze­
dziela ogień na dwa równowięlkie kanały.

Kanały zaś służące do wznoszenia ognia po bo­
kach kotła przy mm Fig. 36 i 4 i są 4  ̂ do 5 ca­
li szerokie, i od dna kotła tak wysokie, że tyl­
ko icszcze u góry przy brzegu kotła 5 cali inuru 
takowe przykrywaią. Jeżeli kanały rr Fig. 4o 
niemałą bydź umieszczone, to powinni za to po­
boczne kanały mm tylko naywięecy o połowę tak 
wysoko bydź wyprowadzone iak stoi kocioł, dla 
lego żeby przy warzeniu roboty, ściany kotła nic- 
przepaliły się.



Gdzie poboczne kanały mm wpadaią do ognio­
wego muru iak w Fig. 4 i i 42, tam są one tak 
wysokie i szerokie iak się iuż wspomniało; lecz 
daley przy spuszczaniu i wznoszeniu się gg i hli 
Fig. 56, 4 i i 42, są takowe tylko to i 5 cali 

szerokie.
Wszystkie kanały w podobnym podpale, powin­

ny tak bydź urządzone izby przymocowaną do 
długiego kiia lub grubego drutu szczotką łatwo 
mogły bydź z sadzy wytartemi i wychędoźonemi. 
W  Fig. 35 znayduią się w it dwa otwory dla 
wymiecienia kanałów ss i rr w  Fig. 4o. Naprze­
ciwległe otw'ory uu kanałów ss w Fig. 35 są tak­
że w Fig. 42 oznaczone przez uu, któremi wy- 
miataią się kanały tt Fig. 42 i 37 aż do komina 
¡7* Fig. 36 i 4 i służą otwory ococ doczyszcze­
nia kanałów mm. Naprzeciw położone zaś otwo­
ry pp w  Fig. 35 i 4 i do kanałów g i h Fig. 36.

Wszystkie te otwory muszą bydź iaknaystaran- 
niey zamknięte i gliną zalepione; gdyż cbędożenie 
kanałów icst tylko rzadko potrzebne.
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O zaprowadzeniu podpału w gorzelniach.

( 112 )
R O Z D Z I A Ł  XIV.

Co do podpału w gorzelniach, zdaie się ze spo­
sób JP. Jachtmana iest także naylepszy, gdyż u- 
życie w  wielu iuż miejscach dobroć iego zupeł­
nie przekonało.

Fig. 5o Tabl. VII. okazuie położenie rusztu b 
który pospolicie robi się z żelaza albo dla więk- 
szey oszczędności z dobrze wypalonych cegieł. 
Wielkość takowego rusztu iest przy podpalaniu 
drzewem:

Dla 2 korcowego garca 2 stóp długą 18 cali szer:
„ l i  —  —  18 cali —  18 —  —
„ 1  —  —  18 —  —  12 —  —.

Przy podpalaniu zaś torfem:

Dla 2 korcowego garca 2 stóp długą 2 stóp szer:
„  i i  —  —  2 —  —  18 cali —

1 — . .—  18 cali —  18 —  —

Popielnik a  Fig, 4g Tabl. VII. pod rusztem, 
będący z tymże równy co do długości i szeroko­
ści, musi mieć 18 lub przynayinniey 12 cali wy­
sokości dla tego, że drzwiczki iego pod opałowc- 
jni drzwiami powinny ieszczc bydź sklepione, 
a zostałyby przeto za niskie.



Od rusztu wznoszą się cztery podwyższenia cc 
Fig. 5o i 5 i murowane wkształcie stopni które, 
iako cztery szychty cegieł iedna na drugióy, sta­
nowią wysokość ogniska albo raczey odległość 
dna garcowcgo od rusztu, przyięlą także na 
l 5 cali. Na wierzchnym z tych okrągłych sto­
pni leży garniec tylko na 2 cale w około szero­
ko. Cegły do takowych stopni powinny Lydź iak- 
naylepsze i dobrze wypalone, gdyż ogień po prze­
paleniu tychże wcisnąłby się do kanału bez postą­
pienia przepisaną nu drogą. Dla tym większego 
bezpieczeństwa potrzeba obłożyć dachówką na 
gęstey glinie kanał cl Fig. 5a i 53 i wysmarować 
dno i ego bardzo gładko.

K ie d y  więc podczas zapalania, drzwi opałowe 
k z.amknięteini o drzwi popielnika otwartemi bę­
dą, to wciśnie się ogień w otwor g F ig . 5o i 5 i 
gdzie do kanału h weydzic, i nim około całego 
garea bieży dopóki nieprzy'będzie do /’, tam wpa­
dnie Fig. 5o i 5a prostopadle do kanału i, postę- 
puie pod ogniskiem w kanale m Fig. i 5a na­
przód, wznosi się przez n Fig. 52 znowu prosto­
padle w górę i tak wpada aż do zamkniętego komina.

Otwór g Fig. 5o powinien mieć między roga­
mi c f  w ierzebnego stopnia, trzecią część średni­
cy garca za szerokość.

Kanał li około garca ma tylko 3 cale szeroko­
ści, a wysokość iak w Fig. 5a i 53 widzieć ino-

i 5
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zna stosuje się do wysokości tegoż. Otwór g 
Fig. 5o i 5 i iest zupełnie naprzeciwko opałowcy 
dziury, a prostopadle spadaiący kanał i obok niego; 
iilar atoli e przedzielający kanał na dwie równe 
części, musi swe mieysce tak zaiąć, iżby poziomy 
kanał m Fig: 4g od prostopadłego i, ku przodowi 
ile możności prosto iść mógł; i pomimo to, muro­
wana ścianka p  Fig. 4g przynayumiey ieszcze 5 
cali grubą zostawała.

Kanał i robi się do 6 cali szeroki i 5 cali długi; 
a ieżeli kanał h około garca niema tey szerokości 
5 cali, tedy przymuruie się wedle kanału i ścian­
ka do garca, iak to koło i  w Fig. 4g, 5o i 5 i wi­
dzieć można.

Kanały m i n Fig. 4g i 52 robią się 6 cali 

szerokie, a 8 długie, i wyprowadzają aż nad ko­
minową klapę q Fig. 53 wewnątrz ogniowego muru.

Chędożenie tych wszystkich kanałów uskutecz­
nia się, iakeśmy iuż w browarze opisali, za pomo­
cą otworów naznaczonych w rysunku przez ss, t \u.

Obmurowanie garca z iego cugami, czyli tak 
zwana powłoka w  Fig. 5 i ,  robi się na pół cegły 
lub na 5 cali grubą i niesięga zwykle iak tylko do 
brzegu garcowcgo wieka; ohacz Fig. 52 i 53. Dla 
większey trwałości opasaną ona bywa u wierzchu 
żelazną obręczą.



O Suszarniach.

(  115  )

R O Z D Z I A Ł  XV.

Troiakim sposobem uskutecznia się suszenie u- 
myślnie albo przypadkowo alboli też z natury wil­
gotnego lub mokrego zboża; to jest: przez samo po­
wietrze, lub przez Dym pochodzący od ognia pod su­
szarnią będącego, lub też za pomocą dostatecznie 
przez ogień zagrzanego powietrza bez dymu. Pierw­
szy i ostatni sposób wydaie tak zwany Luftm alc, 
a drugi Rauchmalc czyli słód dymowy.

Każda suszarnia iest tylko wtedy dobrą, kiedy 
gorącość w niey może bydź zaprowadzona do pe­
wnego stopnia wysokości potrzebnego do suszenia 
i kiedy przylern może bydź utrzymana tak iedno- 
staynie pod całemi icy wicrzchnemi płaszczyznami, 
że skutek takowey wszędzie z równą mocą na usy- 
panem zbożu postrzegać się daie.

Kiedy nietylko same gorąco lecz i dym także do 
suszenia zboża użytym zostanie, to robią się w ka­
nałach wyprowadzonych pod suszarnią otwory na 
boku przez które gorąco i dym wznosić a potem 
przez zboże przeciągać muszą: podobne suszarnie 
są nazwane dymowemi suszarniami, a urządzenie 
z otwartemi kanałami zowie się Wilkiem.

Naywiększa liczba piwowarów i znawców, zgn- 
dzaiao się na to, że lepiey iest używać do suszenia



tylko gorąca, i wypuszczać dyin do komina: a tam 
gdzie i dyin będzie użyty, żeby dla nienadania sło­
dowi złego i przykrego smaku, podpalało się tylko 
dębowem, bukowern, albo innem twardem drze­
wem. Niepowinniśiny atoli pominąć tu tey uwagi, 
że na zwyczaynie urządzoney suszarni dytnowey 
można codziennie bez wątpienia dostatecznie dwa 
razy słód wysuszać; a przeciwnie zaś w suszarni 
samem tylko gorącem pędzoncy, potrzeba na każdy 
raz dziewięć do dziesięciu godzin czasu; albo ieżeli 
niebędzie się robiło i w nocy, tedy ieden raz tylko 
na dzień suszyć można.

Pomiędzy ws/.elkicmi plecionkami składaiącemi 
pokrycie wicrzchney -płaszczyzny na którey sypa­
nym bywa słód do suszenia, są od dawna uznane 

za naylepszc kratki drócianne z żelaznemi ramami, 
gdyż nietylko że ogień niema co zapalić; lecz oszczę­
dza wiele drzewa wchodzącego do robienia ple­
cionek z łyka. Raz dobrze zrobione kratki z drutu 
i żelaza trwaią bardzo długo, i oszczędza się przy 
nich wiele opałowego materyału, gdyż ciepło nie­
równie prędzey przcymuie słód przez drucianne 
plecionki aniżeli przez drewniane, i kiedy się raz 
rozgrzeią, to długo utrzymuią ciepło. Ziarno su­
szy się na nich nierównie prędzey i iest czystsze, 
zatrzytnuiąc w sobie mniey wilgoci nabiera biało­
ści i tęgości, iak to iuż doświadczono.
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Najpospolitsze i najlepsze suszarnie są te Fig. 
54, 55, 56, 57, 58 i 59, które maią w sobie tale 
Zwanego wilka d, loicst ogniowy kanał wyprow a­
dzony w środku pod suszarnią, maiący ściany zro­
bione zmuru, i które podług Fig. 54, 56, 67 i 5g 
maią w h dziury albo otw ory między sobą dla prze­
puszczania gorąca. U góry iest ten kanał iak nay- 
mocniey przykryty dachówką, dla przeszkodzenia 
żeby płomień niedotykał się kratek abc. Fig. 56.

Ogień zakłada się bezpośrednio przez podpał e 
pod kanałem, albo icżcli suszarnia na drugiem pię­
trze znayduie się, w urządzonym na len koniec ko­
minie pod spodem lub wrpodziemiu, i gorąco wzno­
si się po kilku obrotach płomienia przez kanały do 
suszarni. A ze wilk służy iedynic na to izby palą­
cy slę w nim ogień niedosięgł słodu; przeto niero- 
bi on się pospolicie wzdłuż całcy suszarni lecz tyl­
ko tak długi, ażeby zapalony ogień był stosowny 
do wielkości suszarni.

Drzwiczki f f  służą tylko do uprzątnienia we­
wnątrz suszarni ziarn lub kłów. Zamykane one 
bywaią iaknaylepicy wr czasie podpalania, a wtedy 
zapełnia się cała suszarnia pochodzącym z wilka 
gorącem i dymem które iedynic przez usypany na 
płaszczyźnie słód uchodzą.

Jeżeli naprzykład podpał iakeśmy mówili na dole 
a suszarnia na górze znayduie się; to opuszczonym 
bywra zapałowy otwór e Fig. 54 zupełnie; wilk le­
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ży pod środkiem suszarni na wszystkie strony wol­
no wewnątrz takowcy, a w środku wilka kończy 
się wychodzący z dołu ogniowy komin z którego 
dopiero gorąco i dym rozchodzi się otworem po ca- 

całey suszarni.
Co do budowy takowego wilka, rozumie się iuź 

samo z siebie ze iezeli w nim bezpośrednio palie się 
ma, ognisko powinno bydź iaknaylepsze; do tego 
układają się iak w Fig. 5g dwie szychty cegieł g 
iedna na drugiey, a na tychże w górę sloiące cegły 
k w takiey atoli od siebie odległości, iżby pokry- 
waiące cegły i które iednę tylko szychtę podłużną 
formuia, wszędzie dobrze sw'emi końcami podparte 
były. Wierzchne daszkowale pokrycie uskutecznia 
się dachówkami iak to w rysunku dość wyraźnie 
widzieć można. Na samym zaś szczycie suszarni 
Fig. 56 leży wmieyscu halka albo ieszcze le- 
piey gdy to bydź może, żelazny drąg, na którym 
położone bywaią kratki. Wielka długość suszarni 
przymusza czasem, że takowy drąg musi bydź w kil­
ku mieyscach podpartym.
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R O Z D Z I A Ł  XVI.

O Mag azynach na zboze czyli o Szpic/irzach.

Szpichrze, są to budynki które w  porządnych 
Wsiach umyślnie dla chowania iedynie wymłóco- 
nego zboża stawiane bywaią. Lubo w wielu oko­
licach gospodarze zwykli składać takowe zboże po 
górach mieszkalnego domu, a nawet i staien albo 
innych folwarcznych zabudowań, icdnakże niema­

łą żadney słuszności trzymać się tego niedobrego 
zwyczaiu pociągaiącego za sobą zawsze iednę a cza­
sem nawet i kilka szkód znacznych. Oczywistą 
bowiem iest rzeczą ze nasypane zboże sprawia 
niezmiernie wielki ciężar na balki które niebędąc 
W mieszkalnych domach i stayniach tak mocnemi 
i dobrze podpartemi iak -w umyślnie na ten koniec 
przeznaczonych szpichrzach bywać zwykły, przy­
czyniają się nie mało do osłabienia i zruynowania 
nakoniec zupełnie całego budynku. W  drugim 
zaś przypadku, zaehowuiąc zboże w ziarnie nad 
stayniami, wynika ta niedogodność że zamiast na­
dania takowemu w podobnych miejscach tak po­
trzebnego ku długiemu iego zachowaniu przeciągu 
suchego i nieustannie świeżego powietrza, wciska 
się owszem mnicy lub więcey stosownie do urzą­
dzenia powały, para i zaduch od bydła i wystawia 
go na prędsze zepsucie.



Można sobie cały ciężar usypanego zboża łatwo 
wystawić, pomnąc że ieden korzec żyta waży oko­
ło 220 funtów, ieden korzec pszenicy 2Óo funtów, 
ieden korzec Jęczmienia 180 do 200 funtów, a ie- 
den korzec owsa 13o do i 5o funtów; i że każdy 
lakowy korzec usypany na 1 stopę 10 ca!i wysoko, 
iednę albo naywięcey dwie tylko kwadratowych 
stóp dopiero nakrywać będzie.

Dla tych to i wielu innych bezpieczeństwa ty­
czących się przyczyn, iest do życzenia, ażeby 
zawsze stawiane były we wszystkich folwarkach 
osobne szpichrze przeznaczone iedynie do chowanią 
wszelkiego rodzaiu zboża lub ziarna.

Dochodzenie wielkości Szpichrza.

Chcąc wynaleźć obszernosć iaką potrzeba dać 
szpichrzowi dla składania rozmaitego zboża, potrze­
ba nayprzód wiedzieć że ieden korzec Warszaw­
ski zboża zaymuie około 5 stóp sześciennych, a 
ieden wispcl czyli 24 berlińskich szcffli ściśle mie­
rząc 42//ą- stóp sześciennych. Gdy atoli owies 
nie mierzy się zawsze strychulcem, i wispcl może 
bydź za 26 szeffli przyięty, zatem uczyni to blisko 
4G stóp albo licząc ieden w drugi 44 stóp sześcien­
nych, czyli po i j  stóp na szeffel. Pszenica, żyto 
i ięezmień sypią się pospolicie i5  cali do 2 stóp 
wysoko, a owies, wszakże gdy konieczna potrzeba 
tego wymaga 3 stopy wysoko. Jako średnicę tych
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■ wysokości można przyiąć i |  stóp na wszelkie ga­
tunki zboża; przyczem więc każdy szeffel będzie 
potrzebował i kwadratowę stopę miejsca. Oprócz 
takowych mieysc do nasypywania, wypada ieszcze 
rachować ścieżkę albo ganek 2 do 3 stóp szeroki 
prowadzący wzdłuż Frontu do luk i okien; tudzież 
stosownie do długości budynku i ,  2 albo więcey 
ganków poprzecznych wzdłuż szerokości iego idą­
cych; a ieżcli szpiebrz nad 4o stóp iest szeroki, to 
przynaymnicy ieszcze ieden ganek wzdłuż, całey 
długości na 3 do 4 stóp szenki, dodany bydź po­
winien. Ażeby zaś zboże odosobnić i przyzwoicie 
nasypać, musi przy 1 stopie i 10 coli w ysokości 
nasypu także bydź przyięty spadek równie tyle sze­
roki w średnich a o połowę W' frontowych gankach 
do potrącenia. ' Chcąc zadość uczynić tym wszyst­
kim warunkom, naypcwniey będzie, ażeby na każ­
dy sztlTel zboża łącznie z gankami i mieysearni do 
przesypywania rachowało się 2,2 kwadratowych 
stóp przestrzeni, zmnieyszaiąc ią tylko do 2 kwa­
dratowych stóp, icżcli nasypanie mnicy iak lfs tó p  
■ wysokości* dosięgać będzie.

Trafia się wprawdzie bardzo często, że zboże 
w szpichrzach na 4 , i więcey stóp wysokości, a 
czasem i w poiedynczych tylko mieyscacb górą na­
sypane bywa w czasie gdy inne go otaczające nic 
nie zaymuią i przestrzeń zostaie zupełnie próżną, 
tak dalece że cały ciężar znayduie się więcey niż

16
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we dwójnasób na iednym tylko punkcie skupio­
nym; lecz w takim przypadku niemożna iuż budo­
wniczemu przypisywać winy, ieżeli budynek będzie 
niezmiernie cierpiał i zostanie w krótkim czasie 
uszkodzony lub zupełnie niezdatny. Przez przy­
zwoite owszem nasypanie wszelkiego gatunku zbo­
ża, może każdy szpichrz bardzo długo trwać i 7 do 
8 pięter mieć wysokości.

Jeżeli w dolnem piętrze szpichrza, nia się znay- 
dować skład mąki w beczkach, tedy wypada w do­
chodzeniu wielkości onego, na następuiące zasady 
zwrócić uwagę:
1. ) Zwyczayna beczka od mąki maiąca 3 stopy 2

cale długości i q stopy 3 cale grubości w sa­
mym środku zawiera w sobie 6 szelTli dobrze 
skupioney mąki,

2. ) W ięcey niż 3 beczek niemoże bydź na siebie
położonych z powodu tak niedogodności w po­
ruszaniu ich iako i zbytecznego ciężaru gór­
nych uciskaiącego spodnie. Ztąd wypływa tak­
że wysokość dolnego piętra; gdyż każda wiet zeh- 
na beczka loży wśród dwóch spodnich, zatem 
można liczyć na 3 rzędy beczek z legarami lub 
podkładami 6 stóp 6 cali wysokości, a dodaw­
szy ieszcze 2! lub 5 stopy na podciągi i dla 
wolnego micysca nad beczkami które do toczenia 
ich potrzebne iest, powinno dolne piętro przy­
najmniej q stóp wysokości mieć; lub więcey
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\
nawet iezeli zrobiona będzie w szpichrzu bra­
ma albo przeiazd.

3.) Gdy każdy rząd beczek leży na dwóch lega- 
rach z krzyżowego drzewa i gdy te wzdłuż bu­
dynku wedle siebie położoncmi zostaią; zatem 
dobrze iest aby niekłaść więcey iak tylko 2 be­
czek iednę za drugą, i zostawiać zawsze mię­
dzy takowemi dwoma rzędami przechód 4 
stóp szeroki zupełnie wolny dla przystąpienia 
do każdey beczki z osobna, i toczenia oney 
wzdłuż rzeczonego ganku.

Kiedy więc beczki podobnym sposobem we 
dwa rzędy ieden za drugim i po trzy w wyso­
kość umieszczone zostaną, to 3 sztuk takowych 
potrzebuią mieysca blisko n |  stóp długiego i 
6| stóp szerokiego, bez potrzebnych ganków: 
czyli przechodów.

Prawidła do zachowania w budowie.

1.) Różne w tern zachodzą zdania, czyli szpichrze 
powinny bydź massiw murowane czyli też ma- 
ią bydź stawiane z drzewa? To tylko iest tu 
pewno, że przy dobrze zaprowadzonym prze­
ciągu powietrza szpichrze z murowanerni ścia­
nami są zawsze naylepsze.

3.) Wielokrotne doświadczenia sprawdziły, że sze­
rokość szpichrza od 4o do 5o stóp iest nayko- 
rzystnieyszą. Większa bowiem od powyższej
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wymaga znacznieyszey wysokości, niemoz.e bydź 
tak dobrze przewietrzaną, i środek budynku 
iost mniey użytecznym.

5 .) Kiedy szerokość szpichrza nicprzcnosi 5o do 
4o stóp, to można mu wraz z podciągami dać 8 
stóp wysokości w świetle i to wtedy gdy po­
piersia okien tylko wysokość nasypu, to icst oko­
ło 2 stopy mieć będą. W  składzie mąki, po­
winna wysokość wynosić 9 stóp i wiccey iezeli 
ma znaydować się przeiazd lub brama.

4 . ) Okna i luki robią się 3 do 3 | stopy szerokie;
i żeby onych było iaknaywięcey, powinna prze­
strzeń między oknami bydź tylko na 1 stopę 
szerszą. Zwyczayne okiennice robione bywaią 
Z wyheblowanych desek stolarskich z przybitc- 
mi albo ieszcze Iepiey z wpuszczancmi listwa­
mi, które dla zabezpieczenia od deszczu na we­
wnętrzną stronę obróconemi bydź muszą.

5. ) Pod dachem umieszczaią się także okienka
lub lukarny których popiersia powinny także 
mieć tylko 2 stóp wysokości ieżeliby góra miała 
bydż zbożem zasypaną.

6. ) Podłoga w dolnem piętrze choćby i na nay-
suchszym gruncie, powinna przynaymniey 1 !  
stopy, a przy niezupełnie suchym gruncie, 
ieszcze więeey nad ziemią bydź wywyższona.

7. ) Zamiast wyzey pod Nro 4 opisanych okien­
nic, używane także bywaią tak zwane Zaluzic

(  1 2 4  )



które dla wstrzymania deszczu daią się ze­
wnątrz a żelazne kraty wewnątrz budynku.

8. ) Wschody muszą bydź bardzo wygodne i przy-
naymniey 4 stóp szerokie: stopnie powinny 
mieć 6 do 7 eali wysokości przy 10 cali sze­

rokości.
9. ) Pod dachem nad sieniami umieszcza się po­

spolicie kobyleń lub winda za pomocą klórey 
zboże windowane bydź może na wszystkie pię­
tra. Jeżeliby zaś szczególne okoliczności, iako 
njj. że dolne piętro byłoby za niskie do wieżdza- 
nia, nie dozwalały umieścić tam takowey, na 
tenczas potrzeba iuż koniecznie się wziąść do 
zewnętrzney windy urządzoney w poddasznym 
dymniku, iak to Fig: 00 i 61 1 abl: A III wyo­
braża.

10. ) W  budynkach maiących 4o do 5o stóp sze­
rokości, są potrzebne dubeltowe podciągi u któ­
rych podstawione słupy niepowinny bydź wię- 
cey od siebie oddalonemi iak tylko na 5 do 1G 
stóp. Gdy bowiem budynek pokryty dachówką 
musi mieć 5 do 3§ stóp odległości krokiew, 
przeto ieżeli każda piąta halka wyda iedne za­
wiązanie, to będzie odległość zawiązań czyli 
binderów i podciągowych słupów wynosiła przy 
3i  stopowcy odległości krokiew i6 |  stóp, a 
przy 3 slopowrcy odległości tychże i 5 stóp. 
W  bardzo szerokich magazynach lub szpichrzach
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dala się iak Fig. 62 dubeltowe slupy podciągo­
we, przez co budynek nabywa więcey mocy 
przeciwko gwałtowności wiatru. Naymniey 
powinniby takowe bydź zaniedbane w  budowli 
złożoney z samych drewnianych ścian. Tam 
gdzie podciągowe słupy są podwóyne, musi po 
każdey ich stronie leżeć icdna halka iak się to 
w dłuższern przecięciu Fig. 63 okazuie; a w in­
nych mieyscach gdzie poiedyncze tylko są słu­
py podciągowe, niemoże halka inaczey iak na 
tymże slupie samym oddzielnie leżeć.

Jeżeli dubeltowe słupy podciągowe aż do pod- 
dasznego halek pokładu póydą; to wypadnie że 
każdy raz po 2 związań krokiew blisko wedle 
siebie znajdować się będą; lecz gdy to byłoby 

zbytecznem, zatem lepiey iest aby pociągnąć 
dubeltowe słupy tylko, do przedostatniego pokła­
du halek, i postawić w wierzchnem piętrze po­
iedyncze słupy które na podciągach w środku 
dubeltowych spoczywać mogą, przez co w bal- 
kowym pokładzie tylko każdy raz iedna binder- 
balka i para krokwianych mieczów potrzebna 
będzie. Na stupy i na podciągi musi bydź 
zawsze używane mocne drzewo. Jednakże po­
winny i halki przy oddaleniu takowych na 5 
stopy od iednego środka do drugiego i przy wy- 
żey oznaczoney odległości słupów i podciągów, 
tylko w związaniach z całego drzewa składać

( 126 )



( 127 )

się. Inne zaś pomiędzy temi lezące tak zwane 
freybalki, aby tylko miały 10 cali w wysoko­
ści, mogą bydź z półdrzewa, gdyż podług pra­
wideł w magazynach gdzie podłogi z desek ro­
bione bywaią sztakowanie między halkami nie 

ma mieysca.
11. ) Słupy podciągowe w  dolnćm piętrze powin­

ny opierać się na sokole z dobrego i mocnego 
kamienia pod którym musi bydz iaknaystaran- 
niev murowany fundament. A gdzie tylko znay— 
duie się iakie podmurowanie tam nietrzeba ni­
gdy pod słupy kawałków bali podkładać lecz 
tylko iedynie dla wczopowrania ich u spodu.

12. ) Do dylowania podłogi wypada obierać iak
naysuchsze deski bez sęków, albowiem iczeli 
te nie będą suchcmi to otw orzą się od przewie­
wającego powietrza wszystkie fugi, czyli poro­
bią się szpary i ziarno będzie się przesypywało. 
Heblowanie desek nie iest potrzebne, a przy­
bijanie pod spodem listew dla zamknięcia fug i 
szpar iest więeey szkodliwe aniżeli pożyteczne, 
gdyż ziarno zostaiąc w nich długo, psuie się 
zupełnie i zaraża wszystkie inne zboże.

13. ) W  szpichrzach murowanych powinny ścia­
ny wewnątrz bydź obite deskami położonemi 
sztorcem iedna na drugiey tak wysoko iak bę­
dzie sięgała nasypka, to iest o 2 stóp, podobnie 
iak i w poddaszu gdzie takowe naksstałt a sto­



py wysokich ścianek pod krokwiami przybite 
bvwaia.•i o

Położenie każdego szpichrza musi bydź ile mo­
żności zupełnie wolne, suche i wietrzyste; a z te­
go powodu powinny frontowe iego ściany bydź obró­
cone ku wschodowi i zachodowi dla tego że z tych 
stron słońce naymnicy takowe rozgrzewać będzie.

Rysunek Fig. 62 i 63 pokazuie cale wiązanie i 
wewnętrzne urządzenie drewnianego szpichrza ia- 
ki na wsi postawionymby bydź mógł; a Fig. 64 i 
65 wyobraża iuż porządny szpichrz czyli magazyn 
murowany z wszelkiem urządzeniem wewnętrznem, 
które mu się w wielkich i bardzo znacznych do­
brach, albo nawet i w miastach dawać zwykło.
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ROZ DZ I AŁ  XVII.

O Wozowniach, Dr walutach i  innych tym po­
dobnych Szopach.

Lubo tak mało ważne zdaią się bydź budynki 
znaiome pod nazwiskiem szop, wypada iednak dla 
nadania im polrzebney mocy pilnie zwrócić uwagę 
i mieć szczególny wzgląd na to, ze takowe są pra­
wie zawsze w środku albo zupełnie próżnemi i nie- 
opatrzonemi w ściany przedziałowe, albo że byw a­
ją rozdzielone na tak obszerne części, iż zewnętrz­
ne onych ściany bardzo mały tylko zw iązek z we- 
wnętrznemi do pomocy doslaią. Często także zda­
rza się Ze na podobnych szopach stawiane bywa 
ieszcze iedne piętro, albo że przynaymniey podda­
sza napełnione zostaią zbożem lub innemi produkta­
mi które w przypadku braku umyślnie na ten ko­
niec postawionych szpichrzów fam zachowane bydź 
muszą, a tym samym cisną takowe swoim cięża­
rem tak dalece, że budowa ich szczególnie mocna, 
i dobre urządzenie mieć powinna, aby była długo 
trwałą.

Szopy, Wozownie, i t. p. na wsi służą do mie­
szczenia i zachowywania poiazdów, wozów, sani, 
sprzętów lub narzędzi rolniczych, drzewa wyrob- 
kow'ego i opałowego, i t. d. a często też zayinuią
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w  wielkich folwarkach sikawki i warsztaty gdzie 
rolnicze sprzęty, wozy, sanie i t. p. robione i na­
prawiane bywaią.

Wielkość każdey szopy stosuie się zawsze do na­
tury i ilości przedmiotów iakie w niey umieszczo­
ne bydź maią. Liczba zaś tych rozmaitych rzeczy 
nicmoźe bydź tak dalece postanowioną aby można 
było wywieść z niey stałe i ogólne prawidła, gdyż 
zawisła ona za nadto od różnych okoliczności micy- 
scowych które nic są wszędzie iednakowe, lecz sto­
sowne do zwyczaiów i do stanu maictności wiąkszey 
lub mnieyszey, alboliteż nakoniec i do woli czyli 
zamiaru samego właściciela lub posiadacza.

Przypuśćmy naprzykład iżby żądane było posta­
wienie szopy w którey umieszczoneby bydź mogły 
2 poiazdy, 6 wozów drabiniastych do żniwa, lub 
innych tym podobnych, 5 pługów, 12 włóczni lub 
bron, 6 sani, schowanie na wyrobowe drzewo, 
drwalnia na 4o sążni opałowego drzewa z micy- 
scem wolnem do rąbania, izba na warsztat, wscho­
dy do wniyścia na górę, i wozownia na sikawkę; 
a przylem żeby na całey takowey szopie znaydo- 
w ał się skład zboża.

Dla obrachowania więc mieysca na to wszystko, 
wypada nayprzód wiedzieć:

Źe poiazd bez dyszla iest około 10 do 12 stóp 
długi, f> do 6 stóp szeroki i 9 stóp wysoki: z dy­
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szlem zaś, który odięty bydź może, rachuie się po­
spolicie 2o stóp długości.

Gospodarski wóz może podług tey samey miary 
bydź przyięty.

Pług iest około 7 stóp długi a 3 stopy szeroki.
Brona iest 4 stóp długa i tyleż szeroką.
Sanie są 4 f do 5 stóp długie i 2\ do 3 stóp sze­

rokie.
Sążeń drzewa ma 6 stóp długości, 6 stóp wy­

sokości a pospolicie 3 stóp szerokości, iak szczapy 
są długie, i zawiera w sobie 108 stóp sześciennych.

Sikawka zwyczayna iest z dyszlem j 6 stóp długa 
i 8 stóp szeroka, a bez dyszla g stóp długa i 6 
stóp wysoka.

Oprócz wzwyż wymienionych miar, potrzeba 
zawsze dodać nieco więęey dla  tym łatwiejszego 
u s ta w ie n ia  powozów i sprzętów' w szopie.

Bramy czyli wrota powinny mieć dla wygodne­
go wtaczania i wytaczania wozów przynaymniey 
7 ! stóp szerokości i 10^ wysokości. Pomiędzy 
dwoma takowemi wrotami potrzebny iest w dre­
wnianych szopach słup z mocnego drzewa maiący 
9 do 10 cali grubości, a wmurowanych szopach 
filar z muru na 2 do 2\ stóp gruby w kwadrat.

Szerokość wozowni wynayduie się równie iak i 
długość z powyższych miar, i z sposobu iakim po­
wozy stawiane bydź maią. Jeżeli w wozowni te- 
dnym tylko rzędem wozy stać będą, to powinna
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szerokość takowcy mieć i  g do 20 stóp pr7,y zosta­
wieniu dyszla, albo 12 do i 4 stóp przy odięciu. go; 
Jeżeli zaś dworna rzędami ieden za drugim stawia­
ne zostaną, natenczas przy skierowaniu nieco tylne­
go dyszla, musi szerokość wozowni do 33 albo 54 
stóp bydź powiększoną.

Dla łatwieyszego obiaśnienia całey rzeczy przy­
łączamy tu rysunki Fig: 66, 67, 68, 69 i 70. 
Tabl. IX. wyobrażaiącc pierwszy zupełnie z cegły 
massiw murowaną, a drugi z samego drzewa posta­
wioną szopę, maiącą blisko 98 stóp długości, 33£ 
stóp szerokości i 12 slóp wysokości w świetle.

Podług powyższego podania zaw iera ona w sobie:
a. Drwalnię 18 stóp szeroką, w którey układa- 

iąc szczapy bez naymnicyszey trudności na 10 
stóp wysoko av szerz, będzie umieszczonych 8 
szycht każda po 5 sążni, czyli ogółem 4o sążni 
drzewa opałowego; i przytćm zostaie ieszczc 
Avoine mieysce do rąbania na 63 stóp szerokie, a 
po odtrąceniu wschodów około 91 kwadratowych 
stóp obszerne.

b. Wozownię 11 stóp io |  cali w świetle szeroką 
i 523 stóp długę do umieszczenia 6 pługów 6 
sani i 12 bron, które na ścianie zawieszone 
bydź mogą, dla zostawienia wr nicy nieco wię- 
cey wolnego mieysca. W  pozostałey zaś reszcie 
tey wozowni podzieloney na 4 przedziały edef 
może w każdym z nich stać po dwa wozy, i®-
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den za drugim, gdyż każdy przedział ma 9 stóp 
szerokości i 5n stóp długości. W  średnim prze- 
dziale znayduią się wrota prowadzące na tył» 
przez które może tenże oraz w  przypadku po­
trzeby służyć za przeiazd; a nad nim znayduie 
się w pułapie dubeltowa klapa z windą pod- 
daszną dla windowania worów napełnionych 

zbożem.
g-. Schowanie na wyrobowe drzewo, 'w którem 

mog;l bydź złożone pomnieysze sztuki drzewa 
krzyżowego, tarcice, bale, drągi na dyszle, 
dzwona, szprychy i t. p; inne zaś duże sztuki 
iako kloce i balki, składaią się pospolicie na 
dworze przykrywszy takowe lekkim iakim da­
chem , końcem zabezpieczenia ich od sloty. 
Obok tego schowania umieszczony iest war­
sztat h maiący z nim kominunikacyą przez drzwi 
znayduiące się przy kącie. Długość iego wyno­
si 21 stóp 2 cale, a szerokość 10 stóp 2 cali. 
Od frontu są drzwi dość szerokie ażeby wygo­
towane przez sztelmacha przedmioty łatwo wy­
niesione bydź mogły.

*• Szopa na sikawkę iest 16 stóp długa i 10 stóp 
szeroka; a lubo sikawka niema więcey iak 5 
stóp szerokości, to może pozostałe mieyscc słu­
żyć do schowania innych do niey należących tcm 
kwizytów.
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Wysokość całey wozowni w świetle aż do balki 
wynosi 12 stóp, a z balką i dylowaniem i3 stóp, 
ieżeli bramy u wierzchu sklepione będą; lecz Jeżeli 
te bez sklepienia tylko przykryte zostaną grubą bal­
ką na którey bezpośrednio leżeć będzie dach, albo 
ieszcze iedne piętro drewniane iak to w Fig: 68 
widzieć się daie, lub nakoniec ieżeli cały budynek 
postawiony będzie z drzewa iak w  Fig: 69 i 70; na­
tenczas może cała wysokość w świetle bydź zmniey- 
szona o 1 stopę 9 cali. Wrota będą więc tylko 9 
stóp 6 cali wysokie, a wozownie satne 10 stóp 3  ̂
cali albo 11 stóp 34 cali wraz z balką.

Górno piętro podług Fig. 67 nad wozownią mo­
że bydź iak naylcpiey użyte do składania zboża, z po­
wodu że powietrze iest w niem zawsze suche i 
świeże, niebędąc wystawione na żadne wyziewy 
które pospolicie winnych budynkach, gdzie na do­
le bydło stawiane bywa, od tegoż przez pułapy aż 
na górę wznoszą się.

Wysokość górnego piętra iest 8 stóp w  świetle; 
a sypiąc zboże 1 stopę 10 cali wysoko może tam 
blisko 1800 do 2000 korcy pomieścić się, nierachu- 
iąc w to 1600 korcy które bardzo wygodnie ieszcze 
na poddaszu złożone bydź mogę.
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ROZDZI AŁ XVIII.

O przyzwoitem i  wygodnem urządzeniu podwó 
rza Folwarcznego•

Opisawszy iuż z dość wielką rozciągłością i z wszel- 
kiemi szczegółami wewnętrzne rozporządzenie i po­
stawienie poicdyncze każdego z tych rozmaitych 
budynków lub zakładów gospodarskich które nie­
mal we wszystkich dobrych folwarkach znaydować 
się zwykły; nie od rzeczy zdaie się będzie, abyśmy 
przystąpili teraz do podania sposobu urządzenia wy­
godnie i przyzwoicie podwórza folwarcznego, na 
którem wszystkie te budynki ieden względem dru­
giego stać maią. Kształt Jakiegokolwiek podwórza 
powinien ile możności bydź zawsze regularnym czyli 
foremnym, a od sposobu stawiania icdynie wnićm 
budynków' czy to w szerz czy też wzdłuż zależy 
naywdęcey iżby takowe było porządne i wygodne. 
Wielkość iego zawisła od obszcrności Folwarku i od 
wielości znayduiącego się na nim bydła. Oczywi­
stą bowiem iest rzeczą że tam większe musi bydź 
podwórze, gdzie są obszerne urodzayne pola i wiel­
ka liczba bydła; mnieysze zaś tam gdzie bydła nie­
wiele i gdzie z miernych pól zbiory w szezupłem 
schowaniu pomieścić się mogą; lecz nieszkodzi to 
iednak nic, gdy chociaż mały folwark ma nieco 
obszernieysze podwórze, gdyż wtedy mogą budynki



Lydź trochę więccy od siebie oddalone i przez t© 
od ognia w przypadku pożaru łatwiey ochronione.

Znayduią się wprawdzie w wielu mieyscach 
pięknie założone i wybudowane dwory, które po­
rządne i obszerne podwórza maią i folwarki z wszel­
ką wygodą stawiane; lecz daleko wiccey iest ta­
kich w których mało co albo nic dobrego uyrzyó 
niemożna. Widać w nich budynki iedne na drugie 
napchane, ślepo i bez zamierzenia tu i ówdzie roz­
rzucone, do większych przyparte, naprzeciw okien 
pańskich chlewy i gnoiówki, kuchnie przy slayniach, 
wiazdy do stodoły przez oborę, ogród za szpichrzem 
studnię tóż przy gnoiówce, i wiele innych tym po­
dobnych wad które aż nadto dowodzą zupełny nie­
rząd albo niedbalstwo właściciela.

Aby więc zaradzić temu, i uczynić podwórza 
iuż budynkami bez porządku zawalone pięknemi 
i porządnemi, potrzeba nayprzód ułożyć sobie plan, 
iakby to z czasem i pomału mogło przyiść do po­
rządku. Potem wiedząc z rysunku które budynki 
przeszkadzają regularności podwórza, a które nie; 
lub które maią pozostać na swoiem mieyscu a które 
trzeba będzie przenieść na inne, należy stosować 
się do tego, i kiedy ¡eden z nich tak iuż nadpsutyin 
będzie że inny nowy stawiać wypadnie, to postawi 
się podług ułożonego planu w lakiem mieyscu ia- 
kie mu przez tenże dla przyprowadzenia podwórza 
do regularności przeznaczone iest. Tym sposobem,
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lubo nic od razu, bodzie można zrobić z folwarku 
naynieporządnieyszego, piękny i porządny.

Podwórze iakiego dworu lub folwarku powinno 
bydź tak obszerne i przestronne zęby wr niem po­
wozami i furami wygodnie iechać można; żeby by­
ło dość mieysca do składania gnoiu i rozmaitego 
drzewa w klocach. Mieyscc gnoiu powinno bydź 
iaknaywięcey oddalone od wszelkiego mieszkania 
dla uniknienia fetoru i nieprzyiemnego widoku. 
Drzewo zaś w sążniach lubo nie powinno bydź 
bardzo blisko budynku mieszkalnego, lecz też nie 
zbyt daleko dla łatwego przenoszenia do kuchni. 
Naylepiey iest gdy takowe porznięte i połupane 
może bydź schowane pod kluczem w drwalni znay- 
duiącey się przy budynkach otaczaiących podwó­
rze. Nakoniec powinno zawsze tyle bydź w pod­
wórzu mieysca wolnego i czystego, iżby się po niem 
bydło gdy w  pole niewychodzi wolnie i bezpiecznie 
przechodzić mogło; a dla tego żeby niew'alało sie 
w gnoiu, musi tenże równie iako i drzewo bydź 
małym płotkiem lub sztachetami od reszty prze­
dzielony.

Jeżeli w podwórzu może bydź zrobiona sadzawka 
lub stawek, tedy niepotrzeba zaniedbywać tego; 
gdyż będzie to wielka pomoc w przypadku ognia, 
wielka wygoda dla bydła, i przez utrzymywanie 
w nim ryb, pożytek.
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Oprócz tego stawku tak dogodnego dla bydła, 
koni i innych potrzeb folwarcznych, powinien bydź 
ieszcze inny na ustroniu mały dla drobiu. Gdyby 
zaś położenie micysca niedozwalało mieć stawu al­
bo sprowadzać wody do podwórza, na ten czas po­
winna w  niem bydź przynaymniey icdna studnia 
bardzo obfita zktóreyby wodę wyciągano pompami 
tak dla użytku w  gospodarstwie iako i dla napeł­
nienia skrzyni i koryta iaknaylcpiey wodo utrzymu- 
iących, któreby do chowania ryb i poicnia ko­
ni i bydła ustawicznie tam stać mogły.

Chcąc mieć podwórze zawsze suche i czyste, 
trzeba żeby od owych koryt dany był ściek wodzie, 
która powinna z nich odchodzić do iakiego dołu na 
ustroniu wykopanego, mogącego oraz służyć za sa­
dzawkę dla drobiu ieżcli woda w  nim niebędzie 
wysychała, alboli też dla ogrodu do polewania drzew 
i roślin rozmaitych.

Podwórze nakoniec powinno bydź w środku albo 
gdzie się da naylepiey, nieco pochyłe, a to dla spad­
ku wody po deszczach. Jeżeli pochyłość ta iest 
w  środku, to muszą z niey bydź dane rynsztoki dla 
wyprowadzania wody opodal, lub do kanału ogro­
dowego. Przy wszystkich także budynkach, a oso­
bliwie przy mieszkalnych, dla zachowania ich od 
wilgoci powinny bydź dane ścieki lub rynsztoki 
klórcmiby zaraz woda deszczowa zbiegała.
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Ażeby zaś dadź lepsze wyobrażenie o przyzwoi- 
tem i wygodnem położeniu każdego budynku w ia- 
kirnkolwick bądź folwarku, od klórego iakeśmy 
m i mówili naywięcey zawisła regularność i dogo­
dność podwórza, przytoczemy tu na wzór nowy 
iaki folwark dobrze zabudowany. Lecz gdy po­
wszechnie wiadomo iuż iest, że każdy w Polszczę 
folwark czyli dwór, albo icst taki że w nim sam 
pan mieszka, albo też tylko iakiego ekonoma trzy­
ma, i że więc pierwszy oprócz budynków gospo­
darskich icszcze i mieszkanie dla pana mieć musi, 
a drugi obeydzie się bez niego; przeto będziemy tu 
mówić nayprzód o folwarku w którym same tylko 
gospodarskie budynki znaydować się maią, a po­
tem przedsięweźmiemy ten co musi mieć pańskie 
mieszkanie. Wielkość folwarku bierzemy tę sarnę 
którą użyliśmy za zasadę dla opisywania w poprze­
dzających rozdziałach wszelkich budynków w  szcze­
gólności.

Podwórze to Fig: 71 Tab: X. iest dłuższe niż 
szersze, ponieważ plac podłużny zawsze się lepiey 
wydaie niż równo-czworoboczny czyli kwadrato­
wy, i wygodnicyszy nawet iest do zabudowania. 
Dl ugość iego zawiera 1263 sążni czyli 760 stóp; 
a szerokość 80 sążni czyli 48o stóp. Wielkość bu­
dynków a mianowicie długość i szerokość ich, lubo 
iest iuż opisana w właściwych im rozdziałach, 
gdzie obszernie wytłumaczone znayduią się wszyst--
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kie części i szczegóły takowe składaiacc, może le­
szcze łatwo bydź zmierzona cyrklem na podziałce 
tamże przyłączoney.

W  podwórzu tym budynek pierwszy pod Nro i. 
iest pomieszkanie gospodarskie dla Ekonoma, albo 
iak zowią Folwark z przyłączoną do niego oborą. 
Budynek ten iest długi 202 stóp z których i 5s 
przeznaczone są na długość obory, a reszta to iest 
70 stóp na mieszkanie; szerokość zaś iest 4o stóp. 
Pod lit: a iest izba czcladnia w którey ludzie pań­
scy i podwórzowi zbieraią się kilka razy na dzień 
dla dostania swcy żywności i innych potrzeb do 
życia przygotowanych w kuchni d  służącey także 
za pralnię, w którey znayduią się oraz i kotliny do 
odgrzewania wody i pokarmu dla krów i świń, tu­
dzież piekarnia do pieczenia chicha. Izba czela­
dnie, a osobliwie kuchnia powinna mieć podłogę 
z cegły kwadratowey lub też zwyczayney dla tego, 
że drewniana prędkoby zgniła od wilgoci i częstego 
polewania wody. Podłoga ta, czyli iastrych iak to 
w  niektórych mieyscach robić się zw ykło, musi 
bydź trochę od tylney ściany do przodniey pochy­
lona dla łalwieyszego ścieku wody na dwór przez 
dziurę zrobioną w ścianie na wylot która w zimie 
może bydź zatykana, ażeby zimna nicdopuszczać. 
b iest komórka w którey kilku parobków mieszkać 
mogą, albo która przyda sic, kiedy kto zachoruie, 
do złożenia go osobno w spokoyności by nicprzcszka-
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dzał zdrowym, c iest sień w którćy znayduią się 
wschody prowadzące do poddasza lub pod strych; 
g iest spiżarnia gdzie też można chować inne rze­
czy i postawić łóżka dla gospodyni lub dla dziewek. 

f  ganek czyli przeyście z dornu do obory którćm 
gospodyni i dziewki chodzą opatrywać i doić kro­
wy, a przeto niepotrzebuią podczas sloty brnąć po 
błocie przez podwórze, gh mieszkanie dla ekono­
ma lub pisarza, i  komora którą można obrócić na 
schowanie dla ekonoma alboli leż połączyć z izbą 
k przeznaczoną na mieszkanie dla pana gdy tenże 
celem odwiedzenia swey wsi na nieiaki czas przy­
będzie. Pod a i b znayduie sic sklepik który ie- 
żcli nie iest obrócony na skład nabiału, może służyć 
do utrzymania piwa, i t. d. I obora dla umieszczenia 
60 krów 3 byków 52 4 sztuk iałowizny 6 rocznia­
ków i 12 cieląt odsądzonych, w którey znayduią 
się także komory na paszę i sypialne izby dla ko­
biet należących do obory. Wszelkie szczegóły tey- 
że są opisane w Rozdziale V. do którego dołączone 
są Fig: 21. 22. 23 i 24 Tabl. III.

Budynki Nro 2 i 3 które są na wschód, zamy- 
kaią wsobieieden wicprzarnią czyli chlewy, a dru­
gi staynię dla koili i dla wołów roboczych. W ie- 
przarnia z będącemi przy nićy chlewikami ma 129 
stóp długości 36 stóp szerokości. Urządzenie iey 
wewnętrzne iest opisane z wszclkiemi szczegółami 
w Rozdziale VII i wyobrażone przez Fig: 26. 27 A,
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27 13, 28 A, i 28 B Tabl: IV. a przeto niepolrze- 
buiemy tu więcey nad nią rozwodzić się. Staynie 
zaś rnaią 100 stóp długości i 36 szerokości. Można 
w  nich pomieścić 6 koni dworskich czyli poiazdo- 
wych, i 4 koni roboczych tak zwanych folwarcz­
nych, 12 sztuk sprzężaynych wołów i pewną małę 
liczbę zrzebiąl. Budowa tych staien iest opisaną 
w  Rozdziale VII. i wyobrażoną w  Fig: 25 Tabl: 
IV. Dla bezpieczeństwa od ognia nie stoi staynia 
zaraz obok wieprzami, lecz odosobnioną iest przez 
wolne mieysce zostawione pomiędzy temi dwoma 
budynkami, a mogące służyć za małe podwórze 
ogrodzone do zbierania gnoiu który gdy będzie tam 
do pewney ilości nagromadzony, może bydź do prze­
znaczonego sobie micysca wywiezionym.

Wielki budynek Nro 4 , obrócony tyłem ku pół­
nocy, iest stodołą, która ma 352 stóp długości i 38 
stóp szerokości. Urządzenie icy opisaliśmy w Roz­
dziale I. Sąsietniće powinny mieć podłogę z cegły 
dawaney na glinę, którey boki przytykaiące do sie­
bie są wiązane na wapno. Jest u nas zwyczay ze 
nim zboże w snopach zacznie się zwozić do stodo­
ły, podścielane bywaią sąsieki trochą chrustem, 
albo też podkładaią się w nie oblaki lub żerdki; 
lecz nic iest to bardzo dobrze, gdyż myszy rnaią tam 
wszelką sposobność chowania się i mnożenia; a do­
stając się spodem między snopki tną ie z u p e łn ie  1 
psuią. Prócz tego gdy stodoły są nieco w dole,
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snopki lezące na ziemi ciągną w  siebie wilgoć, i 
często nawet cala spodnia.iedna i druga warsztwa 

zatęchnie i zbótwieie.
Przed stodołą, po prawey i po lewcy stronie zo­

stawiliśmy wolne podwórka, które będąc ogrodzone 
plecionym płotem i utrzymywane z iaknaywiększą 
czystością, mogą bardzo dobrze służyć do zaymowa- 
nia brogów lub stogów tak samego zboża iako i 
siana któreby w  nadzwyczaynie urodzaynym ioku 
obficie zebrane, w stodołach i we wszystkich pod­
daszach umieszczone bydź nie mogło.

Nro 5. Jest budynek który zaymuie w  sobie szo­
py i wozownię podług urządzenia opisanego w Roz­
dziale XIII. Fig: 66, 67, 68, i 70 Tabl: IX . Bu­
dynek ten maiący 98 stóp długości i 33i  stóp sze­
rokości, oprócz wozowni w którey umieszczonych 
może bydź 2 poiazdy, 6 wozów gospodarskich, 6 
pługów, 12 bron i 6 sani, zawiera ieszcze w sobie 
drwalnię na 4o sążni drzewa opałowego; komórkę 
służącą do chowania drzewa wyrębowego i wszel­
kich maleryałów stolarskich, sztelmachskich, ko- 
łodzieyskich i t. p. Izbę na warsztat dla rzemieśl­
ników i nakoniec szopę w którey może bydź po­
stawiona sikawka z wszystkiemi należąccmi do niey 
sprzętami ogniowcmi iak to w Fig: 66 Tabl: IX. 
widzieć można. Dla odłączenia tego budynku od 
następnego, a zabezpieczenia przeto wszystkich od 
ogólnego pożaru iakiby przypadkiem zdarzyć się
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mógł, icst zostawione między niemi wolne micy- 
scc które oprócz wygodnego i szybkiego wyiazdu 
sikawki może służyć do złożenia drzewa w pniach 
bądź budulcu bądź opałowego, albo też do innego 
iakiego użytku.

Nad wozownią icst skład zboża przeznaczonego 
do folwarcznych potrzeb, składaiący górne piętro 
nad którćm znayduie się także dosyć inicysca w pod­
daszu mogącego służyć do tegoż samego celu; co 
zaś icst nad potrzebę, powinno bydź złożone w  bli­
skim wielkim szpiebrzu lub magazynie opisanym 
poprzedniczo w Rozdziale XII. Fig: 62, 63, 64 i 
65 Tabk VIII. Szpiclirz ten mógłby bydź po­
stawiony i gdzie indziey, ieżcli znayduie się iakic 
inne mieysce dogodne ku temu, a wozownia zosta­
łaby wtedy bez piętra i byłaby przeto ieszcze bez- 
piecznieyszą.

Nro 6. Jest owczarnia na 1000 sztuk owiec, 
maiąca 180 stóp długości i 36 szerokości, którey 
wewnętrzne rozporządzenie opisaliśmy w Rozdziale 
IV. Prawda żo owczarnie można budować i za 
podwórzem, lecz niemasz nic lepszego iak kiedy 
owczarnia stoi w  podwórzu gdy do tego iest miey­
sce: pan bowiem albo ekonom może prędzey w i­
dzieć co się w nicy dzieic, czy owczarz iest pilnym 
i czy owce w przyzwoitym czasie wpoić lub na pa­
szę wygania. Niektórzy utrzymuią że owczarnie 
co do frontowey ściany powinny bydź stawiane na
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południe, ażeby słońce ie z tey strony ogrzewało. 
Zdanie to może bydź użyteczne, lecz nie sądziemy 
iednak, ażeby się icgo w budowaniu koniecznie 
trzymać wypadało, osobliwie gdy micysce nie iest 
po temu. Wiele iest takich owczarni w  których 
południowe słońce świecić niemoże, a iednak owce 
darzą i chowaią się w nich pięknie, gdy owcarz 
ma o nich pilne staranie i niezbywa im na dobrey 
paszy.

Na końcu owczarńi możnaby postawie mieszka­
nie dla owczarza z calem iego gospodarstwem; mo­
że ono bydź bezpośrednio połączone z samą owczar­
nią alboli też odłączone dla większego bezpieczeń­
stwa teyże od ognia. Mieszkanie to powinno zay- 
mować w sobie oprócz izb mieszkalnych kuchnię 
pod którey ogniskiem umieszczony bydź może piec 
chlebowy; małę oborę dla krów owczarskich 
z drzwiami od sieńi i od podwórza, i sklepik na 
nabiał.

Cały ten plac iest obw iedziony murem, parka­
nem, albo płotem. Cztery bramy lub wrota o. o. o. o. 
i przy nich fórtki służą do wygodnego na podwórze 
ze wszystkich stron wiazdu i wyiazdu. W  środku 
zas podwórza znayduie się mały stawek albo sa­
dzawka która nietylko bardzo dogodną bydź może 
do poienia koni i bydła ale też i do utrzymywa­
nia ryb, osobliwie ieżeli woda wniey przez iakie

( 145 )



kanały lub rowy zawsze utrzymywaną i odświe­
żaną będzie.

Może tam także w  przyzwoitćm micyscu bydź 
postawiony kurnik q wktórymby umieszczony był 
wszelki drób, iako to indyki, kaczki, gęsi, kury i 
gołębie, urządzony podobnie iakcśmy iuż opisali 
w  Rozdziale VIII. Fig: 29 i 3o Tabl: IV. gdzie 
nawetby i sikawka na dole pod nim stać mogła.

Niewypada także zapomnieć i o studniach które 
powinny zawsze bydź oblite w wodę, gdyż w  zi- 
mowcy porze gdy sadzawka zamarznie, będą one 
zawsze bardzo potrzebnemu Naylepsze dla nieb 
mieysce zdaie się bydź w p, opodal po bokach kur­
nika, gdzieby niezbyt daleko od mieszkalnego domu 
znaydowały się. Mieysca zaś próżne z obydwóch 
stron budynku Nro 1. m m są tak obszerne iż ma- 
ią 200 stóp długości i około i 4o stóp szerokości, 
gdzie możnaby postawić ieżeli to życzeniem będzie 
z iedney strony porządny lamus czyli skład do za­
chowania różnych rzeczy naykosztownieyszych, a 
z drugiey browar i gorzelnię podobną iakcśmy iuż 
podali szczegółowe opisanie w Rozdziale IX. i ry­
sunki Fig: 3 i ,  32, 33 i 34 i t. d. Tabl: V. i VI.

Opisuiąc budynki tego murowanego albo drewnia­
nego folwarku któryśmy za wzór wzięli, niezaba- 
wialiśmy się wymiarem szczególnych iego części 
iako np. długości i szerokości izb, grubości ścian 
i t. p. gdyż lo wszystko łatwo z rysunku samęgo
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doyść można, a nadto ieszcze znayduią się takowe 
powiekszey części opisanemu w poprzedzaiących 
Rozdziałach.

Aby wzór ten miał służyć dla wszystkich wsiów, 
iest to rzeczą niepodobna, gdyż w każdey wsi inny 
prawie co do obszerności budować trzeba folwark 
i budynki folwarczne; lubo takowe podobne bydź- 
by powinny co do ułożenia i sposobu budowy, ie- 
dnakże muszą bydź różne co do wielkości, slosu- 
iąc się do obfitości zbioru i ilości inwentarza. 
Z czego też wynika że bardzo potrzebną iest rze­
czą, ażeby gospodarz wiedział iak wiele mieysca 
potrzebuic każda sztuka bydła i drobiu.. Opisa­
liśmy to iuż dość obszernie, wywodząc wszelkie 
prawidła z ekonomicznych zasad na których tako­
we polegaią w właściwych im Rozdziałach; a prze­
to też sądzicmy, żc nic gospodarzowi niebędzie ła- 
twieyszego iak dowiedzieć się iaką powinny mieć 
wielkość budynki stawiać się maiące. Mówiąc 
zaś ogólnie, lcpiey iest dla każdego inwentarza 
większy nieco postawić budynek niż wyrachowa­
nie okaże; bo gdy potem przybędzie go trochę wię- 
ccy i przyciśnie potrzeba, to przystawianie i po­
większenie obory, owczarni a nawet i stodoły,, da­
leko więcey kosztować będzie niż wyłożony od ra­
zu koszt na wystawienie większego nieco budynku.

Folwark dopiero opisany, tam służy gdzie sam 
pan mieszkania niema; lecz ieżeli w nim chce mieć
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dom dla siebie, tedy zobaczemy w następuiącym 
Rozdziale, gdzieby go postawić można, i iakaby 
przeto w podwórzu odmianę zrobić wypadało. Tu 
tylko wspomuicmy ieszcze, iż gdyby kto swóy fol­
wark chciał mieć sposobem i ułożeniem dopiero 
opisanym zbudowany, lecz nie murowany tylko 
drewniany, może to uskutecznić; ale niech wszyst­
kie budynki drewniane stawia dla większey wy­
trwałości z ostrożnością, a osobliwie niech nie- 
zaniedbywa wszelkich sposobów ocalenia budyn­
ków od ognia przez niestawianie ich łącznic, lecz 
owszem zawsze w pewney odległości od siebie.
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R O Z D Z I A Ł  XIX.

O Folwarku z  mieszkaniem pańskiem*

Gdy mało icst w kraiu naszym takich iólwąt­
ków w którycliby sarni panowie lub dzierżawcy 
nicmieszkali; przeto słuszną iest rzeczą i zgadza- 
iącą się z zamiarem naszym, ażeby dać im tu spo­
soby poznania się na budownictwie lub bydź prze­
wodnikiem do dobrego budowania sobie mieszkań, 
i przytoczyć nayważnieysze ku temu prawidła.

Panowie wielcy i maiętni, którzy zamyślaią so­
bie wystawić wspaniały pałac, mogą się z tym 
udać do wziętych architektów; a ci nictylko wy- 
gotuią im wszelkie na ten koniec potrzebne plany 
i rysunki ale i przyimą na siebie kierowanie i do­
zór różnych maystrów którzy do wykonania budo­
wy takowey użytemi zostaną. Mnicy atoli ma- 
tęlni, dla oszczędzenia kosztów niemyśląc iak tylko 
postawić sobie porządny dom mieszkalny średniey 
wielkości, udaią się iedynie do iakiego maystra, oso­
bliwie w pomnieyszych wsiach. Ten zazwyczay 
lubo iest tylko dobrym mularzem, stara się szcze­
gólnie o to, żeby okazał ieden i drugi pięknie od- 
rysowany budynek i wmawia że iest świeżego gu­
stu i ze będzie bardzo wygodnym: pan wierzy te­
mu z rysunku i robi z nim zaraz układ względem 
postawienia go; lecz tymczasem nieznaiąc się by-



naymnicy na budownictwie znayduic po zupełnem 
ukończeniu budowli, źe w takovvey wiele rzeczy 
służących do trwałości i wygody mieszkania bra- 
kuie, i że nawet umyślnie dla pośpiechu i osobi­
stego zysku maystra wicie błędów iest popełnio­
nych. Niedosyć natem; często także zdarza się że 
ledwie fabryka zostanie ukończoną, aliści pokazuią 
się icszcze większe wady. Okna będąc za szczu­
płe mało co światła wpuszczaią; drzwi tak niskie 
ze ledwie każdy nierozbiic sobie głowy; kominy 
kurzą; raur w oknach zawieszony na deskach wali 
się; fundamenta źle założone ustępuią a mury pada- 
ią się na wylot i grożą nakoniec upadkiem.

Chcąc więc zapewnić się od takowych przypad­
ków, powinien każdy właściciel sam ile możności 
kierować roboty albo dozorować przynaymniey wy­
konanie budowli, a nayprzód poznać ogólne prawi­
dła nauki budowniczey które tu w krótkości przc- 
łożemy, a zktóremi gdy się nieco oswoi, niezosta- 
nie w  prawdzie zaraz doskonałym w tey sztuce, 
lecz przynaymniey nieda się uwieść i oszukać przez 
złych maystrów.

Zamyślaiący o budowie powinien nayprzód uwa­
żać na położenie mieysca gdzie ma stać mieszkanie 
iego. Grunt powinien bydź nie nadto niski, gdyż 
wilgoć zarażałaby powietrze i stałaby się przyczy­
ną wielu chorób; ani też nadto wysoki gdzieby 
o wodę do potrzeb codziennych i ogrodowych było
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trudno; a nawet i same mieszkanie wystawioneby 
było na gwałtowne burze i wiatry. Mieysce mier­
nie wyniesione iest naylepszc gdyż powietrze bę­
dzie zdrowe i widok w różne strony przyiemny.

W  samem zaś budowaniu na to uważać trzeba, 
do czego cała budownicza nauka zmierza, żeby 
mieszkanie było piękne, wygodne i trwałe.

Co do pierwszego, to zależy szczególnie na tym, 
ażeby zachowana była proporeya budynku i wszel­
kich iego części; to iest będzie takowy zewnątrz 
na weyrzenie piękny kiedy długość iego równa się 
szerokości półtora lub dwa razy wziętcy; kiedy 
drzwi główne są wielkie w  samym środku fronto­
wcy ściany, maiąc z iedney i drugiey strony iedna- 
kową liczbę okien nieco wyższych niż szerszych; 
kiedy dolne mieszkanie niciest na samey ziemi, ale 
na dwie stóp lub więcey wyniesione; i nakoniee 
kiedy dach przy niskim budynku nieiest zbyt wy­
soki i łamany. Wewnątrz zaś, kiedy rozporządze­
nie wszystkich części iest przyzwoite; kiedy okna 
nicwięcey iak na 4 do 6 stóp od siebie są odległe 
i w właściwych mieyscach dane, ile możności so­
bie i drzwiom odpowiadaiąee i nierównych w  po- 
koiacli kątów nie robiące; kiedy pokoie są regular­
ne, to iest czworoboczne albo okrągławe lub nieco 
dłuższe niżeli szerokie.

Aby zaś mieszkanie było wygodne, potrzeba że­

by całe wewnętrzne urządzenie odpowiadało iak-
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naylepiey zamierzonemu celowi każdey sztuki z o- 
sobna: I tak np. Sień prowadząca do innych czę­
ści budynku powinna bydź zawsze w samym środ­
ku i mieć dosyć przestrzeni na wschody i na drzwi 
które prowadzą do całego budynku. Sala iako nay- 
przednieysza część mieszkania, z którą łatwy zwią­
zek bydź ma innych pokoiów, i która nayobszer- 
nieyszą zawsze bywa, powinna także bydź umie­
szczona wśród mieszkania. Pokoic do zabawy mu­
szą bydź wesołe, wielu oknami obiaśnione, ku 
ogrodowi lub inney iakiey oko bawiącey stronie 
obrócone. Sypialne zaś pokoie i gabinety niepo- 
trzcbuią tego, i owszem powinny bydź oddalone 
od wszelkiego zgiełku, ile możności na ustroniu. 
Spiżarnia i inne izby gospodarskie, które stoią pra­
wie zawsze otworem dla kucharza i ludzi służą­
cych powinny bydź w takiem mieyscu, żeby można 
z nich zaraz do sieni wychodzić nieprzechodząo 
przez inne pokoie.

Do wygody mieszkania ieszcze i to pomaga, że­
by iego samego i wszelkich onego części wielkość i 
obszerność była przyzwoita: trudno ią przepisać 
dla wszystkich, każdy bowiem winien stosować 
takowę nietylko do wielości swey familii i maiąlku 
ale też i do stanu przyszłego w iakirn znaydować 
się może. Jedna z nayważnicyszych uwag którą 
przy stawianiu mieszkania mieć trzeba, iest ażeby 
długość, szerokość i wysokość pokoiów była mierną;
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g<lyz co za wygoiła może bydź w szczupłych pokoi­
kach które kilka osób i trochę sprzętów zewszyst- 
kiem napełnią lak dalece ze się czasem w nich 
prawie obrócić niemożna, w  których powietrze 
wnet się zaraza i psuie, i w których ciepło przez 
naymnieysze rozpalenie w piecu lub na kominku do 
naywyższego stopnia dochodzi? Podobnie tez i w tych 
bardzo obszernych i wysokich pokoiach, których 
niemożna się dopalić w zimie i ustrzedz od srogo- 
ści przykrey pory? Zwyczaynie w pańskich budyn­
kach na wsi niemoze sala bydź wygodna, ieźeli nie­
ma 10 do i 3 łokci czyli 20 do 26 stóp długości, 
a 8 do 10 łokci czyli 16 do 20 stóp szerokości. 
Wszelkie inne pokoie powinny mieć 8 do g łokci 
długości i 6 do 7 szerokości. Wysokość zaś poko- 
iow w budynkach murowanych może bydź 5 do 6 
łokci, a w drewnianych 4 do 5 łokci. Drzwiów 
zwyczayna szerokość iest i 4 do 2 łokci, zaś wyso­
kość 3  ̂ łokcia. Okien szerokość iest do 2 
łokci, wysokość zaś s i  do 5 i czasem 3J łokcia, 
z tym atoli warunkiem ażeby popiersie czyli wy­
sokość od podłogi do spodu okna zawierała zawsze 
3 stóp albo łokcia. Nakonicc gdy dom opatrzo­
ny będzie wygodnemi piecami i kominkami, dobre- 
mi wschodami i trwałym a letkim dachem, wtedy 
można go będzie nazwać wygodnym.

A że nicwieleby się przydało gdyby dom był tyl­
ko na oko pięknym i do mieszkania wygodnym, a
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nietrwałym, lecz owszem wyciągałby ustawicznych 
kosztow na repcracyą; przeto w stawianiu g0 nale­
ży mieć iaknaypilnieyszą baczność na to, co do trwa­
łości iego zmierza.

Każdy budynek będzie trwały, kiedy ia  do bu­
dowy będą użyte iaknaylepsze materyały doskonałe 
i ściśle z sobą spoione. 2° Kiedy budynek będzie 
postawiony lub osadzony na dokładnym i mocnym 
fundamencie. 5a Kiedy dach na nim będzie zawsze 
w iak  naylepszym stanie utrzymywany. 4a Kiedy 
spód budynku przy ziemi będzie zrobiony z trwa­
łych kamieni albo też z iaknaylepiey wypaloney 
cegły. 5a Kiedy budynek niebędzie postawiony 
nisko i w dole, lecz na wzgórku albo wyniosłości 
iakiey; lub kiedy przynaymniey nie stoi na samey 
ziemi, ale iest od niey nieco podniesiony podmur- 
kicm czyli sokołem. Tak bowiem mieszkania iako 
też staynie i inne budynki, gdy maią podłogi nieco 
wyniesione, trwaią wszystkie zawsze dłużcy i są 
oraz zdrowsze dla ludzi i bydła, niżeli gdy te po­
łożone są bezpośrednio zaraz na ziemi. Obory 
tylko i owczarnie trzeba tak stawiać żeby niebyły 
ani zbyt w ziemię wpuszczone ani też zbyt nad 
nią wyniesione.

Te są naygłównieysże zasady i warunki według 
których wypada stawiać wszystkie budynki ażeby 
były i mocnemi i wiecznotrwałemu Wszakże wia­
domo iest każdemu że warunek pierwszy naywią-
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ccy dopomaga do trwałości budowy, i ze budynki 
murowane dla tego są od innych mocniejsze, iż 
w  murach znayduią się naytrwalszc matcryały któ­
re naymocnicy z sobą skupione bydź mogą. Nieza­
przeczoną iednak iest rzeczą że po murowanych, 
budynki drewniane są naytrwalsze, albo że"przy- 
naymniey powinny niemi bydź, gdyby stawiane by­
ły  przyzwoicie. Trzy rzeczy przyczyniaią się do 
trwałości drzewa w budowie a przeto i samych 
budynków, to iest: icgo postać, icgo związanie i 
zabezpieczenie od tego co zepsucie sprawić może. 
Na te to rzeczy w budowaniu iaknaypilnicy uwa­
żać trzeba.

Drzewu czy stoiącemu w budynku, iako słupy, 
czy leżącemu iak halki wiele mocy i trwałości 
przydaie sam kształt, bo pewno iest że słupy i pod­
pory okrągłe są mocnieyszemi, lecz gdy kształt ten 
czyniłby w ścianach wielkie kąty i szpary trudne 
do wypełnienia, przeto daią się słupy okrągłe tyl­
ko tain gdzie same osobno halki lub inny ciężar 
dźwigać maią. To też przydaie wiele rftocy słupom, 
kiedy te iak nayprościey i nayprostopadley stoią.

Co się zaś tycze drzewa leżącego wpoprzek, to 
zawsze będzie mocnieysze takie które ma większą 
wysokość niż szerokość. I tak, halka np. długa 20 
stóp, Szeroka G a wysoka 12 cali iest dwa razy 
mocnieysza od tey która iest szeroka 12 a wysoka. 
6 cali. Kształt ten drzewu w poprzek leżącemu da­
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ny, czyni go nietylko mocnicyszym i oszczędza zna­
cznie, lecz zmnieysza oraz budynkowi niepotrze­
bnego ciężaru.

Słupy maiące 8 stóp wysokości mogą bydź raz 
tylko przewiązane poprzeeznemi ryglami lub banta­
mi; lecz kiedy są 12 albo i 5 stóp wysokie, to po­
winny bydź dwa lub trzy razy przewiązane. Nad­
to, przy głównych wniyściacłi, albo co 20 do 5o 
stóp długości budynku, i osobliwie w rogach iego, 
daią się miedzy słupami zastrzały czyli pochyłe 
sztuki halek, których ieden koniec wpuszczony by­
wa w spodnią halkę lub podwalinę a drugi w wicrzch- 
ny ocap, uwaźaiąc iednak ażeby takowe zastrzały 
w  narożnikach pochylone były ku środkowi ścian, 
a zaś te które są w środku, ku narożnikom albo 
iedne przeciw drugim. Słupy niepowinny bydź da­
wane iedne od drugich daley. iak na 5 do 6 stóp; 
inaczcy bowiem ocap czyli rama na około budyn­
ku nad słupami idąca, niehędzie miała dosyć mocy 
do dźwigania leżących na niey halek i dachu.

Kiedy haiki w budynku iakim na 5o lub 4o stój) 
szerokim nie.wspieraią się na przedziałowych ścia­
nach, to wypada zawsze dać pod niemi podciąg 
podparty słupami wprzyzwoiley odległości, które 
spodem osadzaią się na przycioskach podmurowa­
nych lub iilarach kamiennych, a górą wiążą się 
z samym podciągiem albo lóż z halkami za pomocą 
mieczów czyli bantów ukośnie do tychże wznoszą­



cych sic. Lecz iczcli słupów dać niemożna, iako 
to w  salach, kościołach i t. p. budynkach, natenczas 
trzeba w  górze podciągi lub halki wzmocnić przez 
wspinaiące werki iakic opisaliśmy w  dziełku pod 
tytułem N a u k a  budow nictw a p ra k ty czn e g o  ¿8 2 7 r . 

do którego czytelników naszych, tak we względzie 
poznania dobroci i ilości różnych matcryałów, ia­
ko leż co do zachowania się przy stawianiu wszel- 

kicy budowli odsyłamy.
Co do zabezpieczenia drzewa od tego co go psuć 

może, trzeba wiedzieć że iest bardzo wiele przy­
czyn szkodliwych, które go psuią i niszczą. Nay- 
głównicyszc z nich są: wilgoć, ogień, i powietrze 
gwałtownie poruszone czyli wiatry. Do rostropno- 
sci zatem buduiącego należy, aby zawczasu zape­
wnił budynek drewniany przeciw tym nieprzy­
jaznym mu żywiołom.

Pierwszym nieprzyjacielem drzewa iest zaiste 
każda woda i wilgoć, gdyż ogień nawet którego 
się każdy nayosobliwiey strzeże, niezniszczył może 
w kraiu naszym tyle budynków ile woda i wilgoć 
o którą nikt prawie niedba. Tamten rzadko się 
trafia, ta zaś trwa ustawicznie i czyni nieprzerwa­
ne szkody. Zły zwyczay stawiania budynków dre­
wnianych na samcy ziemi iest przyczyną tego, cho­
ciaż bardzo łatwo zaradzić można przez danie ic- 
dynie pod każdym budynkiem małego fundamentu 
murowanego na 2 do 5 stóp wysokiego w  mieyscu

( l57 )



niskiem i wilgotnem, a na i stopę wsuchem i wy­
niosłem. Na tym to murku dopiero położą się pod­
walina i cały budynek który będzie nierównie 
trwalszym i od wilgoci zabezpieczonym.

Dla zapewnienia drewnianych budynków od ognia 
wypada użyć właściwych sposobów pokrywania 
dachu, a osobliwie wprowadzić na folwarku iak- 
nayściśleyszą czuyność i ostrożność.

Żeby zaś zasłonić budynki od wiatrów które 
w nich czasem wielkie szkody czynią, dosyć iest 
posadzić opodal drzewa z tcy strony z którey wia­
try pochodzić zwykły, to iest: u nas od północy i 
od zachodu.

Przystąpmy teraz do opisania trzech pańskich 
domów wicyskich które tu podaicmy na wzór, i 
z których każdemu wolno będzie wybrać według 
swego upodobania ieden, i uczynić w nim iaką od­
mianę ieżeliby mu się rozporządzenie nie zupełnie 
podobało. Dom pierwszy Fig: 72 Tabl: X. iest 
4 o łokci długi a 20 łokci szeroki. Wysokość ścian 
od ziemi aż do dachu iest 10 łokci z których sokół 
lub podmurek od ziemi aż do podłogi zaymuie 12 
łokcia, dolne piętro z powałem lub halkami 6 i, a 
górne z gzymsem bez balek 5 łokci. Grubość mu­
rów okólnych aż do drugiego piętra iest łokcia, 
zaś z tarntąd aż do góry 1 łokieć.

Drugi dom Fig: 75 Tabl: XI. iest mnieyszy i ma 
tylko iedne piętro. Długość iego iest 5o łokci, a
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szerokość 20, tak iak pierwszy. Wysokość ścian 
ieżeli są murowane* 8 łokci z których sokoł zaymu- 
ie łokcia, podłoga i sufit pół łokcia, a reszta 
wynosząca około 6 łokci będzie wysokością poko- 
iów. Jeżeli zaś budynek będzie drewniany, to mo­
żna zmnieyszyć wysokość na 6 do 7 łokci, uważa­
jąc iednak zawsze żeby podłoga była o l f  lub nay- 
mniey o 1 łokieć nad ziemią wywyższona, i przy- 
tem żeby pokoie 5 łokci przynnymnicy wysokości 

miały.
Ułożenie wewnętrzne tych budynków iest nastę- 

puiące: Fig: 72 Tabl: X. A  iest sień 8 łokci długa 
6 szeroka: wschody w nicy poczynaią się z prawey 
strony i prowadzą na górne piętro po lewey zkąd 
idą dalcy aż pod dach. B  iest pokóy obszerny, 
który może służyć za przedpokóy i za pokóy iadalny. 
C może bydź gabinetem dla pana albo też poko- 
icm dla dzieci. B  sypialny pokóy dla państwa, 
przy którym znayduie się mała sień dla wygody E , 
służąca oraz za kommunikacyę z gabinetem pań­
skim. F  iest Garderoba, G iest sala i II pokoik 
bawialny. J  iest drugi wielki pokóy który może 
bydź użyty na ten sam c e l, co i pierwszy B , a 
pokoik K  może bydź kredensem, albo przeznaczo­
nym do umieszczenia gości równic iak i w po- 
koiu L.

Górne piętro ma leż same rozporządzenie we­
wnętrzne z podobną liczbą pokoi, które mogą służyć
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do umieszczenia ludzi i gości. Dom ten da się bar­
dzo łatwo i takim sposobem urządzić, źc państwo 
z dziećmi i gośćmi mogą mieszkać na górnem pię­
trze, a całe dolne piętro byłoby zaięte przez służą­
cych i innych dworskich, gdzieby oraz mogła znay- 
dować się kuchnia z spiżarnią, pralnia, i t. d. Nic- 
polrzeba w takowym razie zrobić inney odmiany iak 
tylko podwyższyć górne piętro i zniżyć dolnej i tak 
np. dać pierwszemu 6 lub 7 łokci a drugiemu 5 
albo 6 łokci.

Drugi budynek Fig: 7$ Tabl: XI. ma sień A , 
salę J i, bawialny lub iadalny pokóy C , sypialny 
pokóy I), pokóy na garderobę F ,  pokóy dla dzieci 
F. Pokóy dla gości G i izbę dla ludzi II.

Jeżeliby zaś szczupłość majątku niedozwoliła ko­
mu stawiać iednego z tych domów, albo leż ieżeli 
pan tylko chce mieć iaki taki dom we wsi gdzie 
rzadko doieżdza, lub którą w dzierżawę puszcza, 
to przyłączamy tu ieszcze trzeci rysunek Fig: 7^ 
domu, którego długość iest 26 łokci, a szerokość 12. 
Rysunek sam pokazuic wewnętrzne ułożenie które 
każdy według swego upodobania odmienić i do 
swych potrzeb zastosować zawsze może.

Teraz, gdy kto wybierze sobie do wystawienia 
ieden z tych trzech budynków w podwórzu wyżcy 
opisanćm, powróćmy do naszego folwarku dla zoba­

czenia wiakiem mieyscu możnaby go postawić, i iaką 
odmianę w innych budynkach uczynićby wypadało.
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W  rogu podwórza folwarcznego Fig: 71 między 
budynkiem Nro 1. i Nro C albo Nro 2 iest plac 
próżny mm. Tam wiec dom mieszkalny postawio­
ny bydź może. Front iego będ/ic dany ku budyn­
kowi Nro 1. tylne okna wychodzić będą na ogród 
ieżeli takowy umyślnie w tyle założony będzie, a 
z przednich będzie pan mógł widzieć, co w podwó­
rzu a nawet i daley w sarncy wsi leżącey wzdłuż 
gościńca lub drogi po obu stronach się dzieie.

Jeżeliby zaś iaka przyczyna np. sposobność wię­
ksza i micysce obszerne do założenia ogrodu, lub 
pięknieyszy widok, albo nakoniec zaiazd okazały, 
mieli skłonić do wybrania innego iakiego mieysca 
dogodnieyszego dla domu; wtedy naylepiey się uczy- 
m, gdy go się postawi w środku tey ściany przy 
którey stoi budynek Nro 1. Budynek ten prze­
niósłby się na mieysce chlewów Nro 2; te zaś po­
sunęłyby sic ku stodołom aż do r; stajnie Nro 5 po­
stawiłyby się na drugiey stronie obok wozowni w 
a owczarnia zostałaby na swoiem mieyscu równie iak 
i wszystkie bramy lub wrota których położenie 
nieuległoby żadney zmianie.
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R O Z D Z I A Ł  XX.

O różnych budynkach Włościańskich.

Skończywszy opisanie folwarku dworskiego i ró­
żnych na nirn znayduiących się budynków, nie od 
rzeczy zdaie nam się będzie, przystąpić teraz do 
innych mnieyszych które się po wsiach znayduią. 
Wiadomo bowiem iest ze rolnicy nasi, iedni pro­
wadzą znaczne gospodarstwa, iako to: sołtysi, kmie­
cie, okupnicy; drudzy posiadaią połowę mnicysze 
iako pół-rolnicy, zagrodnicy; i inni nakoniec ia­
ko chałupnicy i komornicy maią zupełnie szczupłe. 
Zkąd tez wrynika, ze ci wszyscy różne powinni 
mieć budynki, stosownie do wielkości ich gospo­
darstwa. A ponieważ głównym celem dzieła ni- 
nieyszego iest, ażeby podać radę i pomoc tym któ­
rzy cały ciężar rolnictwa ponoszą, przeto nicopu- 
ściemy tu nic coby im przynaymniey w stawianiu 
chatek gospodarskich umnicyszyło trudności i ko* 
sztów, a powiększyło trwałość i wygodę.

Nayprzyzwoitsza figura którą podobnym budyn­
kom gospodarskim dawać wypada, iest kwadrato­
w a  czyli cztero-równoboczna, żadna bowiem inna 
nieiest tak obszerna i tak podzielna, chociażby na­
wet mnieysze od drugich ściany miała. Jeżeli np. 
trzeba zamknąć ścianami mieysce iakic które ma



4 oo łokci albo 1600 stóp kwadra Iowy cli, to bę­
dzie każda ściana mieć po 20 łokci czyli 4o stóp, 
lub wszystkie razem 80 łokci czyli 160 stóp; lecz 
ieżeliby przyszło tyleż gruntu obwieść czterma 
ścianami nierównemi z których dwie miałyby, 
daymy na to, po 5 łokci a drugie dwie po 80; prze­
to wszystkie cztery razem trzymałyby 170 łokci, 
to iest nierównie więcey. Jest to więc aż nadto 
oczywisty dowód, że figura kwadratowa iest nay- 
korzystnieyszą gdyż naykrótsze ma ściany a zaymu- 
ie iednak naywiększą obszerność. Ze zaś mury 
któremi się plac iaki obwodzi, im są krótsze, tym 
mniey kosztuią, łatwo każdy wnieść może i prze­
kona się przez to że budynki włościańskie powinny 
bydź kwadratowe ile to okoliczności mieysca i in­
ne pozwalaiij.

Forma ta kwadratowa niesprzcćiwia się nawet 
gruntowności budynków, aby tylko te niebyły nad­
to wielkie gdyż wtedy potrzebowałyby dla trwało­
ści bardzo długich a tern samem i grubych halek 
z mocnem na dachu wiązaniem. Dwadzieścia łokci 
iest to naywiększa szerokość którą budynki wło­
ściańskie mieć mocą.O u

Kiedy kilka budynków maią kwadratowe for­
mę i zoslaią złączone pod iednym dachem, to oszczę­
dza się przeto dwie zwierzchnie poboczne ściany, 
zamiast których niedaie się iak tylko iedna po­
przeczna. Z czego też wynika, że ile kroć wiele
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budynków mi się stawiać, to zawsze dla oszczę­
dności trzeba ie razem łączyć. Na ogień tu uwa­
gi zwracać nietrzeba, gdyż chociaż budynki są oso­
bno stawiane, ale tak blisko iak iest zwyczay 
W naszych wsiach, to iednakże, gdy ieden się zay- 
mie, trudno uratować drugie, i rzadko się pożar u ' 
chłopa w chałupie wszczyna, żeby razem chlewy 
i stodoły niezgorzały. Owszem kiedy w podwórzu 
ieden tylko iest budynek albo naywięccy dwa, tedy 
można łalwićy ie ratować ze wszystkich stron; 
opatrzyć iaknaylcpiey wewnątrz i zewnątrz od ognia, 
i porobić do obory i stayni okna z izby, żeby nie- 
polrzcba było nigdy do nich z ogniem chodzić.

Przystąpmy teraz do rozkładu i podziału budyn­
ków tych, w iedńo skupionych; a na samprzód za­
czniemy od budynków sołtyskich czyli kmiecieli, 
przypuściwszy żc to wielkie sołtystwo zaymuie: 
la) 6 włók gruntu ornego, każda po 3o morgów, 
z których eorok 4 się zasiewaią a 2 odłogiem leżą; 
lecz połowa iedney z tych dwóch włók ugoruią- 
cycli obracaną hysva na ogród warzywny, i 22) 
blisko 22 włók łąki i pastwiska. Że grunt soł­
tystwa tego iest miernie dobry i przynaymniey 4te 
lub 5te ziarno przynosi. Na każdy mórg racliuymy 
wysiewu ieden korzec; a że każdy korzec wysiewu 
przynosi 60 snopów czyli iedną kopę która wyda- 
ie 4 lub 5 korcy czystego zboża, zatem z czterech 
zasianych włók będzie 120 kóp czyli 46o do boo
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korcy zboża. Odłogowe zaś pół-włóki czyli i 5 
morgów mogą bydź obrócone: 4 morgi na koniczy­
nę, z których każdy wyda po 2 kopy wiązek ko­
niczyny, lub ogółem 8 kóp. 4 morgi na groch po 
i i  ćwierci dadzą około 6 korcy. 2 morgi na wy­
kę i soczewicę po 1 korcu dadzą także około 6 
korcy. 5 morgi na rzepę i t. p; 2 morgi na karto­
fle po i |  korca, mogą przynieść 32 korcy.

Z a  | włók łąki i pastwiska, 2 5 morgów są obró­
cone na łąkę, a reszta na pastwisko. Z tych 26 
morgów, kiedy grunt iest żyzny, daic każdy około 
16 cetnarów siana a 8 cctnarów potrawu; czyli 
ogółem cała łaka z 25 morgów Goo cetnarów sia­
na i 300 cetnarów potrawu.

Siano kiedy iest grube i twarde, potrzebnie wię- 
ccy mieysca niżeli miękkie i drobne. Jeden celnar 
siana potrzebnie micysca około 10 stóp sześciennych.

Przy tak znacznem gospodarstwie znayduie się 
zwyczaynie oprócz gospodarza i gospodyni 5 czela­
dzi, 6 koni do roboty i 3 zrzebiąt; 12 krów, 1 bu- 
cbay, 5 iałówek, razem 18 sztuk; 5o owiec, 3o 
skopów, ogółem 80 sztuk, z których co rok sprze­
da się lub żabi i e na potrzebę 5o, a zastąpią ich 
mieyscc iagnięta.

Teraz przypatrzmy się Fig: 75 Tabl: XI. która 
wyobraża rysunek lego sołtystwa. A  iest sień 
w środku, żeby można z nicy wygodnie wszędzie 
chodzić. Na lcwcy stronie iest izba Ji z którey mo-
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zna widzieć całe podwórze. Na drugićy stronic 
icst izba czeladnia i»’, za nią kuchnia E  z dwoma 
kapturami, klóremi dym z pieca chlebowego i ogni­
ska do iednego komina wchodzi. Na lewey stronie 
kuchni iest ganek K  który prowadzi do spiżarni G  

do komory D  i do obory 5 . Na prawey stronic 
teyże iest schowanie G  albo izba do naięcia dla 
komornika i izba dla parobka L .

Z tern mieszkaniem złączone są staynie i obory; 
co sprawia wielki pożytek dla gospodarza, gdyż 
może on prawie zawsze widzieć co się wnicli dzie- 
ie, a czeladź będąc zawsze pod okiem gospodarza 
musi pełnić obowiązki swe z pilnością. J tak przy 
izbie T  i izdebce parobczey L  iest staynia A1 dla 
koni, żeby parobek zawsze przy koniach obecnym 
bydź mógł. Z izby dane iest okno o, klórem świa­
tło w niey będące oświeca dostatecznie staynia i 
niepotrzeba przeto iuz nigdy chodzić do niey zświa- 
tłem. Zaraz przy stayni iest owczarnia O która 
nieiest przedzielona od tcyże zwyczayną ścianą, 
lecz tylko małą ścianką zd;lów trochę wyższą nad 
koryto. W  tey owczarni iako zawsze ciepło utrzy- 
inuiącey, przeznaczone są także mieysca dla cieląt 
i drobiu w P  i /?, oraz na obrok i paszę w 0  

z których pierwsze dwa mogą bydź ogrodzone tylko 
łatami, lecz ostatnie powinno mieć na około ścian­
ki mocne, żeby para tam niedostawała się i nie- 
psuła paszy i obroku.
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Obora dla krów S iest po drugiey stronie lóż 

przy izbie J3 niedaleko od komory D , tak źe z ku­
chni pomyie i wodę ciepłą można prosto do niey 
nosie niechodząc przez podwórze. W  izbie iest 
okno n dla oświecenia obory w którey są także 
chlewki dla Świn T  i mieysee na żywność U; mię­
dzy chlewkarni i oborką iest zostawiony ganek czyli 
przechód, który niema żadtiey ściany lecz tylko 
przegródkę drabiastą na 5 stóp wysoką żeby świ­
nie wypuszczone niewpadały do obory. Chlewki 
inaią także tylko wysokie przegródki.

Ze zaś w  lećie byłoby bardzo gorąco dla koni i 
owiec, gdyby w kupie stać miały, to łatwo temu 
można zaradzić, trzymaiąc owce letnią porą albo 
na polu, albo też na podwórzu w burtach. Podo­
bnież świnie i cielęta które podczas nocy pogo­
dnych na podwórzu zostawiać można.

Wszystkie drzwi powinny bydź obrócone ku 
wschodowi lub południowi; a w wielkich folwar­
kach naprzeciwko tych mogą bydź i drugie do wia- 
zdu i wyiazdu, przez co ochroni się wiele pracy 
nicpotrzcbuiąc wprzód wyrzucać gnoiu lecz wywo­
zić go od razu

Staynie, obory i owczarnia mogą bydź na 4 lub 
5 łokci albo 8 do 10 stóp wysokie; a możnaby im 
nawet ieszcze mniey dać dla oszczędzenia kosztu, 
lecz w pierwszych zmieści się. więcey gnoiu.



Cały ten budynek iest długi 56 łokci, a szero­
ki 18. Sień iest szeroka 6 łokci, izba J l 9 łokci 
druga izba F  9 łokci; owczarnia i staynia zabiera- 
ią 16 łokci, i tyleż obora z chlewkami.

Stodoła i wozownia na tyle, mogą bydż w kupio 
tem wygodniey że słomę ze stodoły można zaraz 
składać na górę nad wozownią po wymłóceniu. Go­
spodarz, o którym tu mówiemy, powinien mieć sto­
dołę na 22 łokcie długą a 20 szeroką tak iak i wo­
zownią; zaczćm obie razem będą długie 4o łokci. 
Fig: 76 a iest boiowsko, zaś po bokach są dwa 
sąsieki bb: w wozowni przyległey C widać wscho­
dy na górę d.

Podwórze chłopskie porządne powinno dzielić się 
na trzy części. Pierwsza naywiększa obrócona bydź 
ma dla bydła i na skład drzewa i t. d; druga na 
gnóy, a trzecia przy samem mieszkaniu na wiazd 
i wyiazd, iak się to w Fig: 75 pokazuie. Podwórko 
bydlęce powinno bydź dość obszerne, równe, i czyste, 
ażeby się po niern bydło przechodzić mogłowświe- 
żem powietrzu gdy w pole niewychodzi. Wrota 
lub bramy na wiazdy i wyiazdy; dla miiania sio 
wozów w czasie żniwa muszą mieć 10 do 12 łokci 
szerokości, a cały plac do ieżdzenia powinien bydź 
przedzielony parkanem albo płotem od podwórza 
bydlęcego i gnoiowego, żeby niebyło żadney szko­
dy od wozów.
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Pół-rolnik czyli zagrodnik maiąc mnieysze go- 
spodarslwo, budynki tez iego powinny bydź mniey- 
szc; sam on icst sobie parobkiem, a zona zastepu- 
ie dziewkę: do tego ieden chłopiec do koni i owiec, 
tudzież dziewczyna iaka. Dla tych wszystkich nie- 
potrzeba więcey iak tylko iednę izbę, iednę ko­
morę i kuchnię. Ohacz Fig: 7G Tabl: XI. w  któ- 
rey A  iest sień 5 łokci szeroka 6 łokci długa; 2?, 
kuchnia za nią 5 łokci szeroka 10 łokci długa; G 
izba 6 do 7 łokci szeroka, 9 długa. Komora czyli 
spiżarnia E  4 łokcie szeroka 7 łokci długa. Ko­
mórka F  5 łokcie szeroka 7 długa.

Cały zaś dom mieszkania iest 12 łokci szeroki 
16 łokci długi. Staynia L  na 4 konie iest z pra- 
wey strony 6 łokci szeroka długa. Owczar­
nia ]\I ze staynia razem iest szeroka 8| łokci dłu­
ga lo  łokci. Z drugiey strony iest obórka JD, 8| 
łokci szeroka 11 łokci długa, a chlewy I I  i miey- 
sce na paszę G są szerokie 8| łokcia a 5 długie; 
zaczem znowu razem wzięta szerokość będzie Sf 
łokcia, a długość 16 łokci.

Obórka iest na 5 krowy, i ma ganek w  środku, 
którym daic się żywność. W  owczarni może się 
zmieścić 4o sztuk i iest micysce N na iagnięta i 
cielęta, nad którem mogą bydź siedzenia dla kur 
i innego drobiu. Cały ten budynek iest 3 i łokci 
długi i 16 łokci szeroki: A żc stodoła i wozownia 
niebędą wielkie, zatem można ie także postawić
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łącznie, dla oszczędzenia kosztu. Wozownia o zay- 
muiąca w  sobie komorę 11 ze wschodami na górę, 
może bydź przy slayni, szeroka 16 łokci, długa 10 
lub 12 łokci, a przy oborze stodoła P  szeroka tak­
że 16 łokci a długa 17. Wszystkie te budynki 
z ścianami są 56 łokci długie i 16 łokci szerokie. 
Kształt i wielkość podwórza są takie same co i 
w  przeszłym rysunku Fig: 75 lecz bez stodoły na 
tyle, która osobne składa podwórko, iak to dość 
dobrze tam widzieć się daie.

Teraz, zostaie nam ieszczc mówić o mieszkaniu 
dla chałupnika. Rysunek Fig: 77 Tabl: XII. po- 
kazuie chałupę na dwóch chałupników, a Fig 78 
na iednego tylko. Dom na dwóch chałupników 
składa się z sieni A A  i kuchni B B  5 łokci szero- 
kiey a 6 w poprzek domu długiey; z izby CG  6 
łokci długiey i szerokiey; z komory JDB 6 łokci 
szerokiey a 5 długiey, i z chlewka i?-Z? na iednę kro­
wę i parę świń 5 łokci szerokiey i długiey. Izba 
iest nieco szczupła dla tego żeby łatwiey mogła 
bydź ogrzana. Budynek ten inaiący ze wszyslkiem 
22 łokci długości a 11 łokci szerokości iest prze­
dzielony w  samym środku ścianą, żeby sąsiedzi 
niemieli przyczyn do ustawiczney między sobą kłó­
tni i zatargów.

Domek na iednego tylko chałupnika iest wyo­
brażony przez Fig. 78. Ma on sień A  z kuchenką -#>
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i/.bę C do mieszkania z komorką sypialną D , i ko­
morą E  zclilewkiem F  na iedną krową-

Przypominamy zaś icszcze, że wszelkie te bu­
dynki powinny zawsze mieć podmurowanie na 2 
stopy a 11 jo przynąymniey na iedną stopą wysokie, 
gdyż od tego iedynie naywiąccy zawisła ich trwa­
łość. Motta one bydź stawiane dla tym wiąkszćy 
oszczędności z samego drzewa, lub ieszcze lepiey 
z gliny czyli tak zwanych Lehmpatzów albo zie- 
iniościany znane iuż av niektórych okolicach kraju 
naszego pod nazwiskiem Eise, a które to obydwa 
sposoby budowania, w nastąpuiących rozdziałach 
opiszemy, począwszy na samprzód od stawiania bu­

dynków z gliny.
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R O Z D Z I A Ł  XXI.

O stawianiu budynków z gliny.

Lubo powszechnie glina nie za naylepszy mate- 
ryał do stawiania budynków poczytaną iest; to 
wypada nam iednak uczynić tu tę uwagę, £e to 
rozumie się tylko o budynkach znacznie wielkich, 
rozległych i wysokich. Małe zaś budynki, iako te 
któreśmy dopiero w  poprzedzaiącym rozdziale opi­
sali, naylepicy iest stawiać z gliny, z powodu ze są 
one naydogodnieyszcini i naypozytecznicyszcmi nie- 
tylko pod względem łatwości ich wykonania ale i 
pod względem znacznego oszczędzenia kraiowych 
lasów.

Nic niema łatwieyszego iak stawianie tych ma­
łych, niskich i ważkich budynków z gliny: wypro­
wadziwszy bowiem fundament murowany na 2 lub 
przynaymnicy 1 stopę nad ziemią z cegły albo 
płaskich kamieni; trzeba nawieść gliny między tc 
murki i nalawszy wody, wydeptać ią dobrze noga­
mi wyrzucaiąc pilnie wszystkie kamyczki: co ic- 
den człowiek w bardzo krótkim czasie zrobić ino- 
ze. Potem trzeba ią znowu z słomą deptać i mię- 
szać iaknaylepiey, uwazaiąc ażeby do 20 taczek gli­
ny wzięty był ieden snopek porzniętcy na sieczkę 
słomy, ieźcli ta iest chudą, a drugie tyle gdy iest 
tłustą i tęgą.



Ztey gliny rozrobioney i z sieczką dobrze zmic- 
szaney, robią wielkie sztuki na i stopę długie i sze­
rokie a tyleż wysokie. Lecz żeby wszystkie były 
równe i robola szła prędzey, biorą się formy po­
dobne zupełnie do tych w których strychowane 
bywaią cegły, ale daleko większe, gdyż maią dłu­
gość taką iak ma bydż grubość ściany, czyli na 2 
stopy, szerokość także 2 stopy, a wysokość 6 cali 
tylko. Prócz tcy formy trzeba mieć ieszcze drugą 
podobnie długą i wysoką lecz tylko 1 stopę szero­
ką, a to żeby można niemi wiązać dobrze warsztwy 
tak iak czynią mularze w murach. W  tcy to for­
mie ubiia się i depcze dobrze przygotowana glina, 
namoczywszy i zrównawszy ią z obu stron, i wy­
kłada albo zaraz na fundament iuż golowy albo 
też pod iaką szopę, żeby wprzód wyschła i żeby 
nią można robić iak surówką. Jednakże budowa­
nie z świeżey gliny będzie mocnicysze i zwiąże się

A ponieważ w  podobne ściany niemożna wiele 
wbiiać kołków ani gwoździ bez nadwerężenia 0- 
nycli, zatem wypada zaraz przy robieniu ścian 
wmurować tui ówdzie górą kawałki drzewa w kló- 
reby się potem mogły wbiiać gwoździe, haki i t. p. 
To też trzeba wiedzieć że gdy ściany takie z gliny 
znacznie potem wyschnąwszy osiadaią i opadaią; 
przeto należy im zawsze dawać 4 do 6 cali więcey 
nad wysokość ustanowioną.
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Zważywszy wszystkie okoliczności, możemy śmia­
ło twierdzić, że niemożna prawie budować po 
wsiach chłopskich budynków użytccznieyszym nad 
ten sposobem. Murowane maią w prawrdzie ieszcze 
większe pożytki, lecz niekażdy iest w  stanie wy­
datek na nich daleko znacznieyszy ponieść. Budyn­
ki zaś z gliny albo z tłustcy ziemi przychodzą bar­
dzo tanio i gdy są dobrze postawione, trwaią dłu­
go; a od ognia nictylko nie niszczeią ale ieszcze 
trwalszemi zostaią.

Tym samym sposobem możnaby w  przypadku 
braku drzewa, który się często w niektórych oko­
licach wydarza, dawać po wsiach i małych mia­
steczkach parkany około domów i podwórzów po- 
nmieyszych gospodarzy także z gliny, i pokryć osta­
tnią warsztwę nakształt dachu zrobioną albo da­
chówką albo słotną umoczoną w glinie. Parkan 
ten potrwa długo, palić się nicinoże, oszczędza 
drzewa i chrustu, któreby lcpiey obrócić można na 
wypalenie cegły i dachówki niżeli na nasze zwy- 
czaync płoty i parkany.

Nakoniec, można ściany te pokryć tynkiem dla 
nadania im pozoru prawdziwych murów; lecz wy­
pada uczynić to zaraz póki ieszcze niewysehły, 
nabiiaiąc w  nic iak naylepicy nieco podługowale 
kawałki dachówki, cegły, krzemienia i t. p. na­
rzuciwszy polem nieco rozrobionego wapna dobre­
go, wktóremby mniey piasku niż zwyczaynio znay-



iłowało się. W  wapno kładzie sic także sierść by­
dlęca dobrze roztargana i tynkuic cienko tą massą.

Bardzoby życzyć wypadało, ażeby sposób ten bu­
dowania małych budynków poszedł wzwyczay po 
Avsiach naszych, i żeby sobie chłopi z gliny albo 
z zicmiościan tak zwanych Pisę  stawiali swe małe 
doinki, staienki i t. d. gdyż nictylko budowanie 
to łatwoby im przychodziło, zwłaszcza że gliny i 
tłustey ziemi prawie wszędzie maiąc podostatkicm, 
sami iey sobie nawieść mogą; lecz i ogień nietakby 
im wielkie czynił szkody i nieobracałby całe wio­
ski w perzynę, czego tylolicznc mamy przykłady; a 
nadto mieszkanie iest zdrowe, i robota około niego 
bardzo spora i łatwa.

O tern atoli trzeba pamiętać, że na takowe bu­
dowanie, glina rok w przody kopaną bydź powin­
na i na deszcze, słońce i powietrze wystawiona 
dla tego żeby skruszała i przyrodzoną swą ostrość 
straciła. Czas do tcy roboty iest naylepszy na wio­
snę kiedy może pomału wysychać i niepadać się 
z zbytecznego gorąca.
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R O Z D Z I A Ł  XXIŁ

O ziemiościanach czyli Pisę.

Ziemiosciany czyli tak zwane Pisę  nic icst nic 
innego iak tylko budowanie i wznoszenie ścian 
z pospolitey ziemi mocno ubiianey, prawie takim 
samym sposobem iakeśmy dopiero o stawianiu bu­
dynków z gliny opisali. Naylepsza do tego ziemia 
iest gliniasta i tłusta, którey dobroć przez to się 
szczególnie poznaie, gdy wziąwszy oncy trochę w rę­
kę, skupi się łatwo w gałkę bez skruszenia i nic- 
rozpada bez oporu. Czysta ogrodowa ziemia i pia­
sek osobliwie gruby i ostry iest dobrą mieszaniną-, 
lecz glina z którey wypala się pospolicie cegła, iest 
iednak naylepsza. Przy kopaniu takowcy ziemi, 
wypada iaknaypilniey pognieść i rozsypać ostrzem 
rydla wszelkie bryły czyli skupione części teyże, a 
odrzucać oraz nadto wielkie kamienie, kawałki 
drzewa i korzenie któreby się w niey znaydować 
mogły. A ze ziemia do ubiiania niepowinna bydź 
ani zbyt mokra ani też sucha, gdyż w pierwszym 
razie niedałaby się istotnie zbić wszędzie do kupy 
lecz tylko mieyscami formuiąc pokłady; przeto do­
świadczono że stopień wilgoci który 'ziemia przy 
kopaniu posiada, iest icy naywłaściwszy, albo leż 
gdy dawszy się w ręku do kupy ścisnąć niepozo-



stawia w  teyże żadnego śladu mokrości. Żeby 
zaś takowa ziemia niewyschła zbytecznie albo nic 
wciągnęła za wiele wilgoci, wypada oncy każdego 
rana przez kilka godzin tylko tyle nakopać ile osą­
dzi się do ubicia w całym dniu ściany potrzebney, 
przykrywszy ią deskami albo złożywszy w  pokry- 

tcy szopie.
Do ubiiania ścian w całych massach musi ziemia 

bydź poprzcdniczo kopaną i zaraz na mieysce bu­
dowy dostarczaną. Lecz ieżcli maią bydz robione 
sztuki pize, tak iak się to w budowaniu gliną opi­
sało, natenczas lepićy iest gdy takowe zaraz zosta­
ną ukształcone i ubite na samem kopania micyscu, 

a potem zwiezione do fabryki.
Jak przy wszystkich ścianach glinianych, tak 

też i przy zicmiościanach powinien bydź nietylko 
aż nad ziemią wzniesiony ale też i mocno z cegły 
na wapnic murowany fundament. Głębokość i sze­
rokość spodnia iego stosuie się do gatunku gruntu, 
a wicrzchna szerokość do grubości maiących się 
robić ścian. Wysokość podmurowania nad ziemią 
nicpowinna nigdy mieć mnicy iak 2 stóp, i musi 
bydź tak urządzona żeby podłoga budynku leżała 
przynaymniey na 1 stopę niżey od wierzchu muru, 
albo, żeby ziemiościana zaczynała Się dopiero o 0 
lub więcey cali wyżcy nad powierzchnią podłogi, 
iak to Fig: 79 pokazuie; tym sposobem niebędzie 
mogła żadna wilgoć z teyże do ziemiościany lak
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prędko dostać sio: a ieszcze lcpiey gdy podług 
teyże figury zrobi się nad ziemią sokoł czyli plintę 
zwyczayną równo z podłogą, i zostawiwszy i albo 
l f  calowy absac, wymuruie daley na 6 lub 9 cali 
wysoko dobrą cegłą dla ubiiania potem dopiero 
ziemiościany.

Do robienia ścian z przygotowaney iuż ziemi, 
używane bywaią drewniane formy czyli rusztowa­
nia złożone z kilku ram podobnych do łutryn okien­
nych i z desek poprzecznie z obu stron do tychże 
przymocowanych pomiędzy które wsypuic się zie­
mia tylko na 4 lub 5 cali wysoko, i ubiia iaknay- 
mocnicy steporcm. Ilamy te Fig: 80 Tabl: XII, 
składaiące się z dwóch słupków ab, ab, i z dwóch 
ryglów cd, i e f  kóre przytwierdzone z sobą bywa­
ią za pomocą klinów hk, i są z mocnego drzewa dę­
bowego albo bukowego, a nawet i sosnowego 4 i 5 
cali grubego. Wysokość ich lii robi się stosowna 
do wysokości ścian iakie w  budynku wzniesione 
bydź powinny, i wynosi pospolicie 4\ do 5 stóp, 
dla tego żc mur blisko 8 lub g stóp wysokości ina- 
iący łatwo we dwóch przestawieniach formy zro­
bionym bydź może; szerokość zaś wewnętrzna za­
wisła od grubości ścian którym daic się nayczę- 
ścicy i i  albo a stopy.

Oprócz wzwyż wspomnionych form, potrzebne 
ieszcze są inne formy narożne tym zupełnie podo­
bne, lecz w których słupy ab są wycięte w  kąt pro-
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sly? ieden wklęsło a drugi wyskakuiąco, iak to 
J ig: 81 w a i b pokaźnie; tudzież mocny stępor 
z ciężkiego drzewa zaostrzony nieco ziedncy stro­
fy  dla iatwicyszego ubiiania ziemi wrogach i przy 
deskach ściennych.

Skoro więc podmurowanie iuz zupełnie ukończo­
ne zostanie slawiaią się zaraz na nim około budyn­
ku w odległości 5 lub 4 stóp iedna od drugiey for­
my wyżey opisane z przylwierdzonemi deskami 
ściennemi naydoskonaley w kierunku prostym, usla- 
nowiwszy wprzód szerokość ich podług grubości 
laką ściany mieć powinny, a przyłożywszy iak nay- 
niocniey spodnie rygle futryn na wierzchney pła­
szczyźnie muru, umieszcza sic miedzy każdemi 
dwiema lak ustanowionemu formami po iednym 
robotniku z stęporcm, którzy po nasypaniu wc- 
wnatrz przez pomocników przygotowaney na len 
koniec ziemi, nie wyżey wszakże iak na 5 lub 4 
cali, ubiiaią takowę mocno osobliwie ku ścianom 
dopóty, dopóki la zupełnie nieslężeie i slępor nie- 
zoslawiaiąc iuż znacznych śladów odskakiwać od 
niey będzie. Pamiętać iednak należy, aby nim 
nasypaną zostanie pierwsza warsztwa ziemi, poło­
żono pierwey na fundamencie w formie wedle ścien­
nych desek z obu stron trochę dobrey i oslrey za­
prawy wapienney.

Po ukończeniu tcy pierwszey warszlwy, powta­
rza się znowu dawanie po brzegach zaprawy, na­
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sypanie świeźey ziemi i ubiianic takowey stępora- 
mi tyle razy koleyno po sobie i dotąd dopóki cała 
robota nicdóydzie az do wysokości pierwszcy deski, 
na którey kładzie się dopiero sztorcem druga, i po­
suwa opisaną robotę daley, zachowuiąc wszystkie 
przytoczone tu przepisy iaknayściśley i przykła­
dane za każdą rażą deski coraz wyzcy aź do zu­
pełnego wzniesienia ścian do wysokości całych »
ram. Ze zaś ramy te iakeśmy iuz mówili, nie są 
wyzsze od 41 do 5 stóp, a ściany maią az 8 do 9 
stóp wysokości, przeto wypada po ukończeniu ro­
boty około tey pierwszey połowy ściany rozebrać 
formy zupełnie i ustawić ie na nowo tak iakeśmy 
iuź poprzedniczo nieco wyzcy wskazali; to iest na 
tey płaszczyźnie z którą się u dołu robić przestało.

Stawianie to powtórne rusztowania odbywa się 
zupełnie tak iak pierwsze, lecz potrzeba iednak 
bydź daleko ostroznieyszym, i uważać pilnie ażeby 
ramy były postawione zupełnie av tym samym kie­
runku wiakim były na dole, żeby miały tę sarnę 
szerokość czyli oddalenie od siebie słupków dla za­
chowania zawsze iednakowcy grubości ściany; i 
żeby stały iaknayprostopadley; co wszystko tylko 
przy wielkiey uwadze za pomocą pionu uskute­
cznić się daie.

Skoro takowe przestawianie rusztowań będzie 
ukończone, rozpoczyna się znowu robola około na­
kładania zaprawy, nasypowania ziemi i ubiiania
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oney w tym samym sposobie i porządku iak na dole, 
nieprzestawaiąc dopóty powtarzać kolejno takowe 
następne po sobie czynności, dopóki całe ściany 
niedóydą do przeznaczonej wysokości, i niebedą 
przeto zupełnie ukończonemi czyli do pokrycia go- 
lowcmi; poczem i ramy z rusztowaniem mogą iuz 
bydź odięte.

Dziury i próżne micysca pozostałe w  ziemiościa- 
nach po uprzątnieniu rusztowania i ram, a wyni­
kłe przez spoczywanie dolnych ryglów od tychże 
w  poprzek, zapełniaią się późniey nie gliną ale do­
brą cegłą i wapnem.

Naytrudnieyszą rzeczą w tym sposobie stawiania 
budynków z ziemiościan iest, ażeby przedziałowe 
ściany wewnętrzne doskonale z zewnętrznemi ścia­
nami okólnctni związane były. Dla dopięcia zaś 
tego ze skutkiem, potrzeba położyć Fig: 82 rygiel a 
w  ramie przedziałowey ściany ile możności iak 
naybłiżey ściany okólney; a nawzaicm też zbliżyć 
rygle bb w ramach teyże, ile długość rygla a to 
dozwoli, dla tego żeby ścienne deski c i cl w kącie 
prostym lcpićy i ostrzey do siebie przytykać mogły. 
W  reszcie robota około przedziałowych ścian iest 
taż sama; lecz na to iednak trzeba uważać, ażeby 
części A i 13 czyli obie ściany w  swem połączeniu 
razem były ubiianc, a dalsze wiązanie uskutecznia­
ło się w  przedziałowey ścianie.
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Co się tycze drzwi i okien w  ziemiościanach; 
tc składaią się z pospolitych futryn które związane 
Lywaią iaknaymocniey z zewnętrzneini ściankami 
murowanemi w około nich, to iest po Lokach i u 
góry dohrą cegłą; a wedle których ubiiana iest 
ziemia tak iak zwyczaynie. Wierzch zaś okien i 
drzwi może hydź pokryty kawałkami balów nieco 
od szerokości tychże dłuższych i na 5 do 4 cali 
grubych, dla unoszenia lcżącey na nich ziemi; al- 
bolitćż w porządnieyszych budynkach może takowy 
wierzch bydź sklepiony cegłą i wapnem na zwy-* 
czaynych buksztelach łukowatych, które po dal- 
szem ubiciu ziemiościany na lemże sklepieniu mu- 
rowanćm, odeymuią się zupełnie.

Nakonicc ieszczc nam i tę uwagę uczynić tu 
wypada, że dla większey trwałości całego budyn­
ku, wszystkie rogi i kąty wewnętrzne, ieżeli tako­
wy iest nieco wielkim i znacznym, muszą bydź 
wykładane lub murowane dobrą cegłą na wapnie 
ułożoną plaskiem wzdłuż.

Względem tynkowania ziemiościan robiono różne 
doświadczenia, i przekonano się żc naylepszy spo­
sób iest, ażeby na każdey warsztwie około 5 cali 
grubey narzuciwszy przy brzegu ściany wedle de­
sek, iakeśmy iuż wyżcy mówili, nieco wapiennćy 
zaprawy, wciskano małe kawałki cegły lub da­
chówki, które po ubiciu z następną warszlwą zie­
mi, kształcą po zupełnem ukończeniu ściany na

( i8a )



zewnętrzney płaszczyźnie tyle rzędów trochę ster­
czących kamieni ileiest ubiianych warsztw i służą 
do utrzymania narzucić sic maiącćy zaprawy wa- 
pienney, a oprócz lego, żeby porobić zaraz po odic- 
ciu formy w całey ścianie małe dziury umyślnie 
na ten cel zrobionym młotkiem kończastym. Za­
prawa do tynkowania składa się z iedney części 
niegaszonego wapna i z dwóch części dobrze wy- 
szlainowancgo i grubego piasku, w którym po zrobie­
niu dołku nakształt Ićyka kładzie się owe wapno 
i zwilgoci tylko piasek ażeby wapno ugasiło się 
zwolna, co ieżeli nienastąpi dostatecznie, zalewa 
się piasek powtórnie. Gdy po nieiakim czasie ier- 
mentacya wapna przestanie, tedy wypada zmieszać 
wszystko iaknaystaranniey i dopiero używać tey 
zaprawy do narzucania ściany, która musi iednak 
wprzód dobrze od kurzu bydź wymiecioną. Na tem 
zaś narzucaniu mocno wytartem i wysclrłem przc- 
ciąga się czyste wapno tak ażeby cały tynk byt 
tylko naywięcey na -§ cala grubym. Sposób ten 
może bydź użyty i do budowania gliną.

( 1 8 3  )



R O Z D Z I A Ł  XXIII.

O Plebaniach i  Probostwach.

( i8 4  )

Ponieważ prawie wszyscy plebani w kraju na­
szym są gospodarzami, przeto sądziemy że należy i 
im także poradzie, iakieby sobie budynki stawiać 
powinni. Rzeczą iest pewną że mieszkania ich 
muszą bydź tak iak iedno z dworskich które iuż 
wninieyszem dziele na swoiem micyscu opisaliśmy, 
ale mnieysze; co do gospodarstwa zaś, takowe by­
wa pospolicie równe iednemu z tych ostatnich któ­
reśmy także iuż przytoczyli. Jeżeli Xiądz niema 
większego gospodarstwa iak póI'-sol'tyskie, to mo- 

żnaby wszystkie iego budynki postawić w kupie 
tak iak mówiliśmy o budynkach półrolniczycb. Ale 
ieżeliby gospodarstwo było soltyskic albo icszczo 
większe, na tcnczas wypada mu iuż ukształcić nic- 
iako oddzielny folwarczyk i postawić stodoły i wo­
zownię osobno; gdyż budynek byłby bardzo długi 
i wystawiony na nieustanne niebezpieczeństwo ognia.

Plebania którcy rysunek tu załączamy Fig: 85 
Tabl: XII. przypuszczamy żc ma gospodarstwo 
mierne; mnieysze nieco od sołtystwa, ale też "wię­
ksze od półrolniczego; żc wszystkiego zboża iuż to 
z dziesięciną ma czwartą częścią mniey iak Avy- 
żcy opisane sołtystwo, i że żniwo i dziesięcina



przynosi około 96 kóp zboża; siana i potrawu by­
wa około 660 cetnarów. Bydła zaś iest: 4 łub 6 
koni iuż z zrzebiętami, 9 krów, 70 lub 80 owiec i t.d.

Wnośmy ieszcze że do takowego gospodarstwa 
pleban utrzymuie pisarza, parobka, dwóch chłop­
ców do bydła, starszą służącą czyli gospodynię i 
dwie dziewki. Zaczym powinno mieszkanie bydź 

flastępuiące: Patrz Fig: 83.
A. Sień szeroka 6 łokci, długa 5 łokci, w  którey 

znayduią się wschody na górę.
2?. Izba dla pisarza lub gospodyni z komórką C , 

obie razem szerokie 11 łokci, długie 7 łokci.
D, Komora dla dziewek 7 łokci długa, 4 łokci 

szeroka, przy którey iest pomnieysza komórka 
JE na paszę 4 łokci długa i tyleż szeroka. Ko­
mory te maią wchód od korytarza F  3 łokcie 
szerokiego, który prowadzi do oborki.

G. Kuchnia maiąca piec chlebowy, z iednem ogni­
skiem, iest 9 łokci długa 5 szeroka, i może 
służyć za sień przechodnię do folwarcznego 

podwórza.
H. Izba dla ludzi z komorą J; obie razem 11 ło­

kci szerokie a 6 łokci długie.
K* Czeladnia izba do icdzenia j 1 łokci długa 8 

łokci szeroka.
Górne piętro tego budynku ma też same rozpo­

rządzenie co i dolne, a zatem niesądziliśmy ko­
nieczną potrzebą podawać tu osobnego rysunku.

a4

( *«5 )



Jest to pomieszkanie dla samego plebana, które zay- 
muie w sobie:
A . Sień podobną iak na dole ze wschodami pro- 

wadzącemi do poddasza.
JB i C. Mieszkanie dla wikarego, ieźcli go pro­

boszcz utrzymuie.
D  i E  Mieszkanie dla przyiezdnych, które może 

bydź powiększone przez opuszczenie w górnem 

piętrze korytarza F.
G. Kuchnię z przedpokoikiem, mogącą także bydż 

zamienioną n a  izbę, iezeli niebedzie się n a  gó­
rze gotowało.

H J K. M i e s z k a n i e  d la  sa m e g o  p l e b a n a ,  k t ó r y  

b ę d z i e  m i a ł  b i b l i o t e k ę ,  a l k i e r z  do s y p ia n ia  i 

w i e l k a  i z b ę  do ia d a n ia .

Łatwo się domyśleć można, źc ten budynek po­
stawiony tylko o iednem piętrze, mógłby służyć dla 
xiędza inaiącego mnieysze gospodarstwo kloreby 
sam prowadził, i któryby się chciał obeyść bez 
drugiego piętra; albo tez dla innych pomnieyszych 
gospodarzy; lub nakoniec dla tych folwarków w któ­
rych tylko ekonom albo pisarz sarn zawsze mieszka.

Staynie i obory maią toż same urządzenie co i 
sołtyskic, z tą tylko różnicą, że zrobiliśmy ie nieco 
węższe i krótsze. Z iedney strony iest a staynia 
na 4 lub 5 koni i kilka zrzebiąt z gankiem poprzecz­
nym, długa i5  łokci, a szeroka 6 łokci; i b ow­
czarnia na 6o lub 70 owiec, szeroka 9 łokci, dl u-
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ga i 5. W  nicy zńayduią się komórki i przegrody 
na siano i obroki, na Jagnięta i na drób. Z dru- 
giey zaś strony iest obora na i 4 sztuk bydła, 11 
łokci szeroka, i 5 łokci długa, i d  trzy chlewki 
na 7 lub 8 świń z komórką e na siano i słomę.

Stodoła f  i wozownia g maią każda po 20 łokci 
długości a 18 szerokości.

Mieszkanie to dla plebana iest 60 stóp czyli 5o 
łokci długie, i 32 stóp albo 16 łokci szerokie; a 
przystawione do niego z obu stron budynki na stay- 
nię j oborę, maią każden po 3o stóp czyli i 5 łokci 
długości i tyleż szerokości; zaczem cały budynek 
iest w ogólności 120 stóp czyli 60 łokci długim a 

stóp albo 16 łokci szerokim.
Podwórze zaś urządzone podobnie iak w gospo­

darstwie sołtyskiem lecz daleko większe, dla odda­
lenia trochę bardzicy budynków od siebie i lepsze­
go zabezpieczenia ich tern samem od ognia, iest 
173 stóp czyli 86 łokci długie i 156 stóp czyli 78 
łokci szerokie. Na przodzie przed budynkiem znay- 
duie się wolne mieysce 16 łokci szerokie, które 
przeznaczyliśmy dla tym wygodniejszego i okazal­
szego zaiazdu: a daley opodal za tymże mógłby bydź 
postawiony kościoł i cmentarz w niezbyt wielkiey
odległości od plebanii.

Dla mnieyszey zaś plebanii przyłączamy tu dru­
gi rysunek Fig: 84 w którym mieszkanie iest tylko
o iednem piętrze obory odosobnio-



ne, stoią na podwórzu urządzonem w następuiący 
sposób:
A . Jest mieszkanie dla plebana położone w samem 

środku, obok którego B B  są budynki przezna­
czone na szopę i drwalnię lub inne iakie scho­
wanie; C iest budynek na staynię i owczarnię 
24 łokci długi a 10 szeroki; B  obora i chle­
wy, teyże samey miary. E  stodoła, i F  wo­
zownia, maiące obie po 2 o łokci długości a 16 
łokci szerokości.

Łatwo więc będzie każdemu według upodobania 
przydać lub uiąć co z tych rysunków które tu po- 
daicmy; a niemniey też odmienić zupełnie całe 
rozporządzenie wewnętrzne budynku, stosownie 
do mieysca w  iakiem postawić go zamyśla, albo 
do celu iaki zamierzonym zostanie końcem spra­
wienia sobie większey dogodności i wygody; lecz 
zwracać iednak zawsze potrzeba nayszczególnieyszą 
uwagę na moc iego i trwałość; gdyż to wiele do 
pomyślności i dobrego bytu każdego rolnika lub 
ziemianina się przykłada.

( *88 )
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